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A r m a t y  g r a i n !
Wolna rozgorzała na ctobrc Boliwią

a Paragwaiam
(T e le g ram  w łasn y  „N ow ego  Dziennika*1)

Now y Jork. 5 8 tR) W ed le  oiicjalnych donie- 
>ień z 'La Paz, na odcinku rzeki PMcomayo na 
granicy Loliwijskc.-paragwajskiei artyleria boli­
wijska otwarła ogień armatni ,na pozycje wojsk

paragwajskich Także wiadomości nadchodzące 
z Argentyny mówią o gwałtownej walce artyle 
ryjskiej na granicy boliw ijsko paragwaiskiej.

(Telegram własny

Nowy Jork. 5. 8. (R ) W  spichlerzami zb ożo ­
w ych  -v cen 'rum  Chicago wybuchł w czo ra j wic 
czór groźny pożar, który pr.zy sprzyja jącym  
wietrze przerzucił sie na sąsiednie 'zabudo­
wania. w  których mieści się fabryka konserw  

rzeźnia.
Do w alk i z  rozsza la łym  żyw io łem  wystąpiła 

cała straż pożarna Chicagu, miała jednak zad.i 
nie n iezw yk le  utrudnione, z  powodu braku od ­
pow iedniego dostępu i szalonego żarn. SpiclTe-

Centrum nie pójdzie z Hitlerem
Odpowiedź na ofertę hitlerowców

(T e le g ram  w ładny  .N o w ego  Dziennika*1)

Monaclijiim, 5. S. (R ) Organ bawarskiej par- 
tji ludowej „Bayerischer Courier" w  odpowie 
dzi na wczorajszy artykuł hitlerowców „VoeI- 
kisclie Beobachter“ w  sprawie kwestji koali­
cyjnej między centrum a narodowymi socja­
listami pisze: „Centrum i bawarska partja
ludow a nie m ają dziś żadnego powodu da 
m ówienia o kalieji z hitlerowcami. Należy  
lylko stwierdzić, że narodowi socjaliści b a r ­
dzo chętnie przysłaliby na koalicję z centrum  
i bawarską partja ludową, gdyby oczywiście 
partje te były  tak naiwne i chciały odegrać 
role przylrzvm v wacza strzemiona, ahy dopo­
móc panu Hitlerowi do usadowienia się w  s.o 
dle. Trzeba jednak stwierdzić jeszcze coś in­
nego: Propozycja Rosenberga jasno i w yraź­
nie dowodzi, że narodowi socjaliści obaw iają  
się pracy rzeczowej, gdyż ministerstwa w y ­
magające praw dziw ej pracy pragnęliby oddać 
„czarnym", pozostawiając sobie wszystkie in­
ne ministerstwa które dałyby im  faktyczną 
władzę państwową".

Pretest przeciwko terorowi 
hitlerowców

Berlin 5. 8. PAT , Przedstawiciele partji socjalde­
mokratycznej zgłosili nu ręce wicekomisarza. rządu

w Prusach Brachta- protest przeciwko terrorowi na­
rodowych socjalistów. Ludność prowincji pruskich 
—  pod kreślili przedstawiciele socjaldemokratów - -  
bodzie zmuszona odwołać się do prawa samoobro­
ny, o ile rząd nadal zachowa się biernie wobec ak­
tów gwałtu, stosowanych przez bojówki hitlerow­
skie. W  tym samym duchu interwenjowali u mini­

stra v- G ayła przedstaw iciele Żelaznego Frontu-

Sądy doraźne na terorystów
Berlin 5. 8. P A T . „Telegraphen Union*' donGsi. że 

dekret prezydenta Rzeszy przeciwko terrow: poli­
tycznemu. wprowadzony zostanie w życie jeżeli w 
ciągu 18 godzin nie nastąpi zmiana sytuacji. Dekret 
przewiduje wprowadzenie sądów doraźnych i karę 
śmierci za akty terroru.

„Czystka" w zarządzie prowincji 
wschodnio-pruskiej

(T e le g ra m  w ła s n y  „N o w e g o  Dziennika**)

Berlin. 5. 8. (Sch) Nadprezydent Prus Wschc d 
nich dr. Siehr podał się do dymisji. R ów n ocze ­
śnie zw o ln ion y  zo'Stał z  urzędu w iceprezyden t 
Prus Wschodnich, członek partji socjalno-de- 
m okratycznej dr Stelnhoif. W ład zę  nadprezy- 
denta pow ierzono tym czasow o  radcy p rezy ­
dialnemu Agriooli.

A d K o k c t  S . E TTE M G E R
otworzył kancelarję

w Krakowie, ul. Szew ca 19
T e le fo n  Nr. 115-98 SMOkr

Olbrzym i poze r w Chicago
spichlerza zbożowe i rzeźnia. — 4500 sztuk bydła 

postaci pfom en?. -  Straty — 6 m ifianó^ ticl«iróv*
N ow ego  Dziennika*),

rzc sp łonęły doszczę tn e  w raz z olbrzym iem i 
zapasami •'zboża. wynoszącemi około milion 
busz li. Pasową ognia Padta rów n ież rzeźnia o- 
raz składy mięsa świeżego i solonego Przeszło  
4500 sztuk bydła zginęło żywcem w  płomie­
niach. Straty wyrządzane pp~ez pożar w yno­
szą okrągło 6 miljonów dolarów. Podczas akcji 
ratunkowej wielu strażaków odniosło ciężkie 
rany.

Ś m i a f c t u f j  S i b t i y  i f f l K h S K i i O t t

Sp. M c .

L e s z n o ,  W i e l k o p o l s k a
proclutri e • r :• r:c - 1- s w e j  dubrcci  w szelk iego  rodzajn 
cu k ie i l , ' 0  m K upu jąc  ta ko w e  po-

ty lko v. f\ £ U JX 5t c l  f ' ie ,a  s : ‘.‘ 
napisem . przem ysł

/ua.duj)] się w lękach polt-kieb — Przeds lawc-ieL iwo 
na Małopolsky żacliod ir;; '  i Sinsk 
Tgntey 8piro, Kraków, Poselska 22. 2 l'U;r

P. Beutey tu Vi ruawie
W arszaw a, 5. 8. (S in ) Dzi: p rzvbv l do W a r ­

szaw y p. D cw oy z małżonką. Pobyt p. D ew eya  
m a charak ler p ryw atny.

P. D ew ey ‘a, k ló ry  by i, jak  w iadom o, d o ra d ­
cą finansow ym  przy  rządzie polskim , oraz 
który jest honorow ym  członkiem  Rady Banko 
Polsk iego  w ita li: p ierw szy  sekretarz am basa- 

j dy  am erykańsk iej p. F lack , prezes Banku P o l-  
i skiego p. dr. W rób lew sk i, dyr. Banku Po lsk ie - 
i go p. d i. Barański, p rzedstaw icie l m in ister­

stwa spraw  zagran icznych  radca Podoski, 
m in. skarbu radca Szebeko, przedstaw ic ie le  

j Izb y  po lsko-am t rykańsk ie j z p. prez. liotnow - 
| skim  na czele.
I  o o c -----

I Ciekawy wyrok
sadu francuskiego

Paryż. 5. 8. (B i Sąd c y w iln y  w  St- Edenne 
rozpa tryw a ł w czo ra j w n iosek  m inisterstwa 
spraw iedliwości, żąda jący odebrania pewnej 
P o lce  obyw ate ls tw a  francuskiego, jakie nabyła  
przez w ydan ie  się za  pewnego Francuza, z po 
wodu upraw iania agitacji komunistyczne; Po  
p rzeprow adzonej ro zp raw ie  sad oddalił w n io ­
sek ministerstwa, uzasadniając swoją d ecyz ję  
tern. że  propaganda tej kobiety utrzymana by ­
ła w  ramach ogólnej popagandy komunistycz­
nej, a przeto nie można jej uw ażać za skierowa 
ną p rzec iw  wewnętrznem u, lub zewnętrznem u 
bezpieczeństwu kraju- W y ro k  ten w y w o ła ł  po­
wszechnie wielkie w rażen ie.

tfz!£ w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
Apolinary Hartglas: Jan Kirszro* (w 20-tą rocznicę 

śmierci).
(— si) Wybryk na akademji ku czci Pińskiego w 

Wilnie.
L. Bgr.: Faiszywy rachunek.
(jd): 2 wydawnictw gospodarczych.
Wędrówki po dokach londyńskich. (List z Londyn*)

Hans Haussig: Bluff (felieton),
Listy z kraju.
Listy do redaktora „Nowego Dziennika*', 
SZACHY.
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OZJASZ THON

...chyba, że n aw et n a jba rd z ie j im anentne 
p raw a h istoryczne u leg ły  grun tow nej zm ian ie 
w  naszej nieszczęsnej epoce dzik iego  zach w a­
szczenia, k iedy  ju ż n ic zgo ła  prosto n ie  rośnie 
—  ale trzeba jednak  zaznaczyć, że tak jeszcze 
n igdy rew o lu c ja  nie doszła do zw ycięstw a , 
jak  ją  w idoczn ie A d o lf H it le r  chce pop row a­
dzić. R ew o lu c ja  zw yc ięża  ogn iem  i m ieczem , 
ale n ie —  kartą głosowania. A  w łaśn ie  z k a rt­
ką głosow an ia w  ręku pragn ie ten h u m ory­
styczny bohater naszej trag icznej epoki pom a­
szerować na samo czoło społeczeństwa i pań­
stwa. Snać to hohater pustego słowa tylko, 
ale czynu się boi. U m ie ją  w p raw dzie  jego  
zw o len n icy  bardzie j k rew cy  —  n iew iadom o, 
czy  z rozkazu w yższego, czy też ty lko  z w ła ­
snego rozbójn iczego popędu —  urządzać na­
pady, rozboje, a naw et pospolite m ordy, ale 
do w ie lk iego  rew o lu cy jn ego  czynu się arm ji 
ca łej nie przysposabia. B ierze sobie A d o lf  H i ­
tler, m ódz czternastu m iljon ów  N iem ców , do 
ręki kartkę w yborczą  i w o ła  do swoich  ludzi: 
In hoc signo vinces, ale te tłum y słuchają i 
d ziko —  w ykrzyku ją ...

Jak i-że w yn ik  dotychczasowych hom eryc- 
kieh bo jów  pap ierow ych?

Można na to pytan ie w ten sposób odpow ie­
dzieć:

H itle ry zm  ustab ilizow ał się i nie posuwa 
się dalej. Stał się on n iejako w ielkością  stałą, 
która ani nie spada, ani się nie podnosi. \v  
operacjach rachunkow ych laka stała w ielkość 
jest n iezm iern ie  w ygodna i u łatw ia  doskonale 
w szelk ie  obliczenia. W  obliczen iach m ięd zy ­
narodow ych  są N iem cy n iew ą tp liw ie  je  Iną z 
n a jw ażn ie jszych  i o zy cy j —  św iat musi się 
um ieć zo rjen low ac  w  kierunkach i tenden­
cjach  narodu n iem ieck iego i musi m iec iie 
m ożności n iezaw cćną busolę która wska/.uje 
g łów n y k ierunek po lityk i n iem ieck ie j. Jest 
tedy dobrze, że się w ie  n iem al dokładnie i'e  
m ie jsca  za jm u je  H itleryzm . S tanow i on. tak 
« ię  ostatecznie pokazuje, około jedną ł rz.ee ia 
częśc narodu p iciu -cck itgo. N ie  w iadom o oczy 
w iście , czy ta cała inasa m a jedno lite  nasile­
nie zaczepne wobec reszty ludzkości, czy też 
na leży  rozróżn ić różne w arstw y. A le  to ju ż 
jest ty lko  jeden  szczegół w  całości obrazu. A  
całość obrazu jest jasna i w idoczna. W ie  się, 
z k im  się ica  do czyn ien ia.

W ie  się, źe H itle ry zm  pozostał o spory k a ­
w a łek  —  przed metą. On jest n iedociągn ięty.

K w es tja  tedy  powstaje, czy  on przezto jes l 
m n ie j n iebezp ieczny dla św iata

T a k  z pewnością sądzić będzie znakom ita 
w iększość ludzi, k tórycb  ten problem  za jm u ­
je. P ow iedzą : R ządów  H i ller nie obejm ie, nie 
zdoła tedy narobić tych szkód, tego spusto­
szenia, jak iego  się po jego  barbarzyńsk im  pro 
gram ie  obaw ia ją .

Sądzę, że ten wniosek  nie jest uzasadnio­
nym , n ie jest ścisłym  ani słusznym . Z da je  m i 
Się, że H itle ry zm  n iedociągn ięty jest w ięk - 
szem  niebezpieczeństwem , an iżeli dociągn ięty. 
P rzyn a jm n ie j w  tern znaczeniu, że sie je w ię ­
ce j n iepokoju.

Czem  by łby  H itle ry zm  dociągn ięty, kom p le­
tny? B yłby eksperym entem , który oporu sa­
m ego życ ia  nie m ógłby w  żaden sposób prze­
zw yciężyć. N ie  jest zbyt trudno sform ułow ać 
—  nie pow iem : „obm yś leć ". bo to fak tyczn ie 
obm yślane nie jest! —  takie mętne i d zik ie  
hasła, jak ie  tw orzą w  n ieuporządkow anej m ie 
szan in ie program  H itlera . N ic  ła tw ie jszego , 
jak zestaw ić setki zdań ze s łów : krew . długie 
noże, noce m ordów , szubienice, wyrzucan ia , 
w yw łaszczen ie  ild. itd. Do tak ie j n iesam ow i­
tej w yobraźn i, naw pół chorej, naw pół zb rod ­
n iczej, tak ie krw iożercze słowa strum ien iam i 
p rzyp ływ a ją . Trzeba tego rodzaju  studja p rze­
prow adzić w  zakładach dla obłąkanych... N ic  
też ła tw ie jszego , jak  poryw ać tłum y tak iem i

osza łam ia jącem i słow am i, szczególn ie gdy  się 
m a do czyn ien ia  z tłum am i skądinąd —  chore 
m i. Zupełn ie inaczej jednak  rzecz się p rzed­
staw ia, gdy  się przystępu je do zrea lizow an ia  ta­
k ich  haseł, k ied y  się przystępu je do ścinania 
głów , do w ieszania, do w yw łaszczen ia  ild . Tu  się 
napotyka na tw ardość rzeczyw istości, ja k ie j 
skruszyć n ie można. Już n ieraz zdarzało  się 
w  h is torji, że nie delikw ent, ty lk o  sam kat zo ­
stał pow ieszony.

W eźm y  stan, jak i się teraz w yłu szczy ł i po­
zostaw m y poza ka lku lacją  w szelk ie  stronn ic­
tw a um iarkow ane, a ob liczm y ty lko  pa rlje  
rew olucyjne, an tykap ila lis lyczne, t. zn. te, 
które dążą do przew rotu , do gruntow nego i 
zasadniczego przekształcen ia społeczeństwa. 
P rzec iw s taw m y w ięc ty lko p raw icow ych  so­
c ja lis tów , t. zn. H itle row ców , lew icow ym , t. 
zn. socja ldem okracji i kom unistom . W  tem 
zestaw ien iu  H itle row cy  ju ż m a ją  upragnioną 
w iększość, nie dużą w praw dzie , ale zawsze 
dosyć solidną, ażeoy m ia ła  dostateczną siłę 
nośności. C zyż m oże ktoś sądzie, że H itle r  b y ł­
by w  stanie choćby jeden punkt ze sw o jego  
program u urzeczyw istn ić, gdyb y  się spotkał 
tw arz w tw arz z lew icow ym  socja lizm em ? Z a ­
pewnie, o ile by szło o p rze lew an ie  k rw i, toby 
się sztuka udafa, ale jest co n a jm n ie j n iep ew ­
ny rachunek, jaka k rew  ob fic ie j by p łynęła  —  
czarna H itlera , czy czerwona lew icy  soc ja li­
stycznej. A  w yw łaszczen ie —  chyba w szystko 
stłukłoby się, z jednej i z d rugie j s lrony fron - 

i Lu.
N ie —  H itle r  dociągn ięty jeszcze nie ozna­

cza rew olucji. On oznacza n a jw yże j chaos, ale 
an jp raw dopodobn ie j okazałby się chorob li­
w ym  —  paraliżem .

Natom iast H itle ryzm  niedociągn ięty jest 
straszliw ą zm orą, jest ok ropw ym  jadem , k tó ­
ry  w szelk ie  s iły  żyw otne przeżera, jest truciz­
ną, która śm ierć sie je, bodajże śm ierć w  m ę­
czarniach. H itle ry zm  n iedociągn ięty s ie je  po­
strach, a tem sam em  dem ora lizu je  społeczeń­
stwo. Czu je się dużą siłę i rodzi się skłonność 
pogodzen ia się z tą siłą, choćby ona ze sam e­
go p iekła pochodziła.

I C zy  lo nie okropne, że się coraz w ięce j i czę- 
| ściej słyszy o zabiegach, by  w ciągnąć H itle ra  
: w różne kom binacje rządow e? N aw et tak ie 

ostrożne i w ysoce m oralne stronnictwo, ja ­
kiem  jest w  N iem czech  kato lick ie  centrum  
ma okazyw ać skłonność pogodzenia się z H i­
tleryzm em . A  pogodzenie się z H itle ryzm em  
znaczy przejęc ie  od n iego części jego  progra­
mu.

A  gdyby  nawet do sam ego pogodzen ia się 
fak tyczn ie  nie doszło, to czy to nie jest n ie ­
bezp ieczeństw em  w  n a jw yższym  stopniu, że

’ » *
Przy cierpieniach nerelc, chorobach utuczany^,

cherza moczowego i dolnego odcinka kiszek, naturalni 
woda gorzka „Franciszka-Józefa" łagodzi i usuwa szyb-;
ko gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. Żądać w apt-:

obaw a przed H itle ry zm em  p row adzi do róż 
nycli m n ie j czy w ięce j zasadn iczych  ustępstw 
na rzecz ducha h itlerow sk iego , to znaczy’: d u ­
cha k rzyw d y  i n ienaw iści?

O t w eźm y  choćby ten okropny ob ja w  takiej 
dem ora lizu jące j obaw y, jak  zachow an ie się 
różnych  p a rty j po litycznych  przed  wyborami 
w  k w es tji żydow sk ie j. Żadna partja  nie zdo-j 
b y ła  się na cyw iln ą  odwagę, b y  na leżycie  ode* 
przeć nikczem ne oszczerstwa h itle row sk ie  w o - ( 
bec Ż yd ów  i zareagow ać na obelgi, rzucane! 
na Ż ydów . W szystko, co k iedyś się nazywał^  
w  N iem czech  „Judenscliu tztruppe", schowa­
ło  się do m ys ie j dziu ry. A  to b y ła  n ib y  taas 
zgn iła  „m ądrość” polityczna, ażeby n ie dat 
H it le row i m aterja lu  do ag itac ji. T ak ą  sam?' 
zgn iłą  do szpiku kości „m ądrośc ią ”  było, żt 
żadne stronn ictw o nie w ys taw iło  żydowskich ' 
kandydatów  p rzy  tych w yborach . P r z y  po­
przednich naw et kato lick ie  centrum  w zię ło  na 
sw o ją  listę żydow sk iego  kandydata w  osobie 
prezesa kahału berlińsk iego. T e ra z  strach 
u tk w ił w  kościach i w yw o ła ł is tny paraliż.

A  trzeba sobie pow iedzieć, że taka  „m ą­
drość" szerzy się szybko jak  na jgorsza  choro­
ba zaraźliw a . A  jak  coś tak iego długo trw a, 
to nareszcie ca ły  organ izm  n arodow y będzie 
na śm ierć zatruty.

R oztrząsa ją  u nas często to zagadnien ie, czy 
i w  ja k ie j m ierze  H itle ry zm  m oże zaszkodzić 
żydostw u  n iem ieckiem u. Jedni patrzą czarno 
i w id zą  zgoła przygotu jącą się katastrofę, inn i 
pociesza ją  się tem  lub tam tem .

Sądzę, że H it le ry zm  kom pletny n ie m ógłby 
zbyt w ie lk iego  spustoszenia w yw o łać . N a  to 
siła odporna n iem ieck iego żydostw a  jest za 
duża, ażeby u legła choćby tak p iek ie ln e j i 
zbrodn iczej sile, jak  H itle ryzm . Pozatem  na­
leży  jeszcze liczyć  na tę część ludzkości, k tóra  
nie jest zdepraw ow ana, a ta jest n iew ą tp liw ie  
w  znakom ite j w iększości. Jakoś N iem cy  nie 
leżą na niedostępnej w ysp ie , a są zależne 
choćby gospodarczo od reszty  św iata. Jaski­
nia m orderców  i rozbó jn ików , w  jaką  H itle r  
chce zam ien ić N iem cy, n ie będzie przez św ia t 
żyw ion a  i zostanie poza naw ias wyrzucona. 
N iem cy nie m ają  sam ow ystarczalności, która- 
by  ich choćby na krótką ch w ilę  czyn iła  n ie- 
za leżnem i od św iata. D latego H itle ry zm  do­
ciągn ięty  n a tra fiłb y  ze w szystk ich  stron na 
niepokonane trudności i zapad łby się doszczę­
tnie p rzy  p ierw szem  zetknięciu  z rzeczyw is to ­
ścią.

A le  H itle ry zm  n iedociągn ięty  dzia ła  pota­
jem n ie, sączy się cicho i stale. Lu dzie  go n ie 
w idzą i nie słyszą. T em  w iększe jest jego  n ie­
bezpieczeństwo. On zaraża całe społeczeństwo 
pow oli i system atyczn ie, a to m oże stać się 
chorobą chroniczną, k tóra  się żydostw u  n ie­
m ieck iem u srodze da w e  znaki.

N a  to n iebezp ieczeństw o m usim y zw rócić  
uw agę i p rzeciw  niem u szukać środków  obro­
ny i ochrony.

Kongres europejski 
w Bazylei

In ic ja tyw a hr. Coudenhove-Ka!ergi

T w ó rca  „P an eu rop y " R. N. C oudenbove-K a- 
lergi zw olu l na p ierw sze dni październ ika br. 
(od  1— ó -g o ) do Bazylei Kongres europejski. 
W ed le  zaw iadom ien ia , rozesłanego przez U n ję 
Paneuropejska, zw ołan ie kongresu nastąpiło 
„w  obliczu  bezpośredniego zagrożen ia p o lilycz  
nej, gospodarczej i ku lturalnej przyszłości E u ­
ropy". W  kongresie m ają  w ziąć  udział b o jo w ­
n icy m yśli .europejsk iej w szystk ich  i narodów  
i stronnictw , k tórzy  —  w o ln i od w ięzów  o f i­
c ja ln ych  —  m a ją  doprow adzić  do rozw iązan ia  
konkretnych grob lem ów  europejsk iego z jedno­
czenia. W śród  członków  m iędzynarodow ego  
kom itetu  honorow ego kongresu znajdu ją  się 
d w a j Po lacy : B ron isław  Huberm an i b. min. 
A leksander Ledn ick i.

Urlopy ministrów
W arszaw a. 5. 8- P A T . W  dniu dzisiejszym  

!>. minister skarbu Jan Piłsudski w y jech a ł na 
urlop w yp oczyn k ow y . P . M inistra zastępow ać 
b ęd «ie  w icem inister Starzyński.

• • m

W arszaw a . 5. 8, P A T . W  dniu dzisiejszym  
w yjecha ł na urlop w yp oczyn k ow y  minister o- 
pieki spbłecznei. gen- dr. Hubicki- N ieobecnego 
ministra zastępow ać będzie podsekretarz s'anu 
n. K az im ierz  Rożnowski-

Amerykański szef sztabu 
jedzie do Polski na manewry

N o w y  Jork. 5. 8. P A T - Gen. Douglas M acart- 
hut, sze f sztabu genera lnego S tanów  Zjedno­
czonych od p ływ a  29 sierpnia na doroczne m a­
n ew ry  armji polskiej. Gen- Douglas Macarthut 
zaproszony został rów n ież i przez inne pań* 
stwa Europy, jednak w izy ta  jego  za leżeć bę­
d zie  od  tego, jak długo zab aw i w  Polsce-
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w P r u d e d i  w t c ł i o d n i c h
nie przestsle szaleć

(Telegram własny „Mowcgo Dziennika")

T e l e f o n e m  r W a r ^ m

Berlin. 5. 8. (Sch) U b ieg łe j nocy dokonano 
!2n')W w  K rólew cu  i innych miastach Prus 
.Wstehodimeii szeregu zamachów bombowych i 
'rew o lw erow ych  które jednak nie pociągnęły za 
sobą żadnych ofia. w  ludziach. W  Królewcu 

Ograniczono się jedynie do pow yb ijan ia  szyb 
;Wystaw’cwych i szyb  w  domach m ieszkalnych 
osób, należących do stronnictw  lew icow ych . , 

j .  W  Tylży  oddali nieznani sp raw cy  do m ieszka 
P j u a  i rzyw ó d cy  kom unistycznego szereg  strza­

łó w  rewolwerowych, które jednak n ikogo z do 
R ó w n ik ó w  nie tra fiły . W  Łoczanach (Lótacn) 
"Podłożyli n iew yk ryc i sp raw cy  pod filię Ranku 1 
11 ’zeszy bombę, która wybuchając w yrząd ziła  
■Znaczne u-szkodzenia zew nątrz  i w ew n ą trz  bu­
dynku-

K]f|cie sprawców zam^rhn 
na dcm socjalisiyszny

w Krótencn
Królewiec, 5. 8. (R ) Sprawcy zamachu na 

: dom socjalistycznego Związku Zawodowego  
jakiego dokonano w  dniu 1 hm. zostali w yśle­
dzeni i osadzeni w  areszcie. Także sprawcy 4 

' zamachów bom bowych zostali ujęci i oddani

Berlin, 5. 8. ( S c h )  Pełnomocnik komisarza 
Rzeszy dla Truś dr. Bracht ogłosił dziś wykaz  
sporządzony na podstawie raportów poszcze­
gólnych prezydentów rządowych, wedle któ- 

\ rego w  krajach wchodzących w  skład Prus 
' :z wyjątkiem  Berlina w okresie od 1 czerwca 

do 15 iipca br. dokonano 322 napady politycz­
nie, których ofiarą padło 72 zabitych i 497 
ciężko rannych. W  203 wypadkach atakują­
cymi byli komuniści, w  75 narodow i-socjali- 
ści w  21 wypadkach Reichsbanner. W  23 
Wypadkach nie zdołano ustalić kto spowodo-

Ś lą s k  o o o ls k i
przez komunistyczne
Katowice. 5. 8. (K) Ze Śląska opolskiego donoszą: 

W  związku z estat niemi napadami. i To/bojami po- 
ilieja przeprowadziła sereg rewizyj w  poszukiwaniu 
i Uroni. W  Kluczborku poi :cja znalazła u czlunka 
ipairtji komumiisitycznei Dumka kilkaset ostrych naboi.
■ kilka bomb, maski gazowe ii karabin maszynowy. 
Rówmeż przeprowadzono rewizje u hitlerowców, 
igdzifl znaleziono większą ilość rewolwerów, sztyle 
tów, pałek gumowych i kilka bomb gazowych.

W  Chrońcie ach. pow. opolsk. przeprowadzono na 
skutek doniesienia rew3z’e u kilkudziesięciu człon­
ków partii komiunsłycznej, u których znaleziono wię

W iedeń, 5. 8. ( W )  Dziś przedpołudniem od­
by ł się pogrzeb dawnego kanclerza Austrji ks 
dra Seipla. Po poświęceniu zwłok w  sali ka­
syna oficerskiego, gdzie były  wystawione dla  
publiczności, wyruszył kondukt pogrzebowy  
do kościoła św. Stetana, gdzie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne. Z  kościoła św. 
Stefana posuwał się olbrzymi orszak pogrze­
bowy wśród szpaleru setek tysięcy ludzi pod 
gmach uarlamentu.

Odprowadzanego na miejsce wiecznego spo

Berlir. 5. 8. (S ch ) W  pobliżu Kreuznach  
w pad ł dziś na drzewo przydrożne samochód 
towarowy j uległ zniszczeniu. D w ie osoby 
zostały zabite a 5 osób odniosło rany ciężkie.

prokuratorowi. Wszyscy ci sprawcy, ogóiem 
21 osób, należą do partji narodowo-socjali- 
stycznej i są członkami bojówki szturmowej 
nr 12 Znajduje się między nimi także przy­
wódca 12 bojówki. Nie wyśledzono natomiast 
dotąd jeszcze sprawców zamachów na życie 
osób stronnictw lewicowych.

W  Elblągu podczas bójki między hitlerow­
cami a komunistami zostało 2 hitlerowców  
zabitych.

 c§o-----

Ostateczny rezultat wyborów 
w Turyngii

Bcrłin, 5. 8. (Sch ) Ostateczny rezultat w y ­
borów do sejmu krajowego w  Turyngji, jakie 
odbyły się ubiegłej niedzieli razem z w ybo­
rami do Reichstagu —  przedstawia się nastę­
pująco: Socjalni demokraci 15 mandatów, na­
rodowi socjaliści 26, związek chłopski 6, ko­
muniści 10, niemiecka partja ludowa 1, nie- 
miecko-narodowi 2, partja państwowa i cen­
trum razem 1 mandat. Sejm będzie liczył 61 
posłów.

„Nowego Dziennika’)

w al bójkę.
Co się tyczy ostatnich napadów, jakie w y ­

darzyły się po wyborach do Reichstagu dr 
Bracht oświadcza, że ze względu na toczące 
się śledztwo, nie może podać żadnych b li i -  
sych danych Stwierdza natomiast, że wielu  
młodszych członków oddziałów szturmowych  
part ji hitlerowskiej wyłam uje się z pod dys­
cypliny i  władzy swych przywódców Zapew ­
nia dalej pełnomocnik komisarza, że przeciw  
winnym  wystąpi jak najenergiczniej bez wzglę 
du na to do jakiego stronnictwa należą.

podminowany
i hitlerowskie bofówki

kszą ilość broni w postaci rewolwerów, bomt itd.
W  Opola doszło wczoraj późnym wieczorem do 

poważnych zaburzeń. Na rynku opolskim komun'- 
ścd usiłowali urządzić nielegalny pochód. Na miej­
sce przybyły większe oddziały policji, które usi­
łowały pochód rozpędzać. Uczestnicy pochodu nie 
uczynili zadość żądaniom policji, którą chcieli roz­
broić. Policja dala kilka satw w powietrze, które 
jednak nie odniosły skutku. Dopiero większe oddzia 
ły policji pnzy użyciu pałek gumowych tłum de­
mo nstTan.tow rozprószyły, aresztując przytem kilka 
diziesiąt osób.

czynku pożegnał prezydent republiki Miklas 
cUuższem przemówieniem, w  którem podkre­
ślał zasługi zmarłego.

Imieniem rządu przem awiał knaclerz Doli- 
fuss a następnie prezydent Rady Narodowej 
dr Ramek.

W  imieniu partji ehrześcijańsko-spolecznej 
przem awiał dawny kanclerz dr. Buresch, W  
uroczystości pogrzebowej wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich w ładz cywilnych i w o j­
skowych, oraz cały korpus dyplomatyczny.

N ow y Jork, 5. 8. (R )  Przewodniczący ame­
rykańskiego Związku Zawodowego Green oce 
nia liczbę bezrobotnych w  Stanach Zjedno­
czonych na 11 m iljonów 223 tysiące osób.

W arszaw a. 51 S. (S in ) Zabójca generalitego 
dyrektora zakładów  żyrardow sk ich  Koehłera. 
B łachowski o trzym a ł iuż akt oskarżenia. ;P ro  
Kurator ogran icza się jedyn ie- do w ezw an ia  

(św iad k ów  zabójstwa, natomiast óbrona w e ­
zw ie  do ro zp raw y  .mnóstwo osób- które mają 
ośw ietlić slosunki w  fab ryce  żyrardow sk ie j.

—  Jutro w  Paryżu  odbędzie się posiedzenie 
R ady  zarządzające konsorcjum budującego li- 
nję kolejow ą Śląsk— Gdynia. Rada zbiera się w  
celu w ynalezien ia  funduszów potrzebnych do 
dalszego uruchomienia prac nad budową solei-

—  P ań stw ow e  zak łady przem ysłu zb ożow ego  
sprzedały zagranicą zapasy starego żyta, prze 
tnow yw anego  w  elew atorach  zb o żow ych

G łów nym  odbiorcą jest Danja, riolandja i Bel­
gia.

—  P ose ł z  okręgu P rzem yśl--S an ok , p. G ro­
dzicka należący do grupy konserw atyw nej BB. 
z ło ż y ł mandat poselski.

W arszaw a, 5. 8. (S in ) Prawdopodobny prże 
bieg pogody na sobotę 6 bm.: W yżyna Mało­
polska, Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Po rhnnych lekkich mgłach lub 
mniejszych chmurach w  azień dość pogodnie, 
wieczór cieplej, słabe w iatry zmienne.

Sukcesy powa»fipńc6w 
brazyiOskfcif

Now y Jork, 5. 8 (R ) W ed le  wiadomości 
nadchodzących z Sao Paolo powstańcy brazy­
lijscy uczynili znaczne postępy. Z  kwatery 
głównej wojsk powstańczych donoszą, że po\v ■ 
r.tańcy wtargnęli do stanu Parana i zajęli k il­
ka wsi i dw a miasta. W o jska  rządowe załf- 

I łukowane z flanki zmuszone zostały do orl-
'■ WTOtU.

Dalszych 5 komunistów 
straconych w Limie

Now y Jork. 5. 8. (R ) Sąd wojenny w  Limie 
(Peru) skazał w czo-aj dalszych 5 komunistów 
na karę śmierci a 15 na dożywotnie więzienie. 
Skazani na śmierć zostali zaraz straceni.

4260 przemy ca nty cn z a p a ln ic ^
Władze skarbowe w  W arszaw ie zw róciły  uwa­

g ę  na rażący w  ostatnich czasach spadek naby 
wania zapałek i wskutek tego zmniejszenia do­
chodów monopolu zapałczanego. Zwrócono rów ­
nież uwagę, że na targowiskach i bazarach ,w 
Warszawie, a szczególnie na pl. Kercelego, sprze 
dawane sa. w  znacznych ilościach zapalniczki nie 
opodatkowane, po wyjątkowo niskich cenach, tl- 
stalono, że głównym składnikiem nieopodakowa- 
nych zapalniczek jest Stanisław W iśniewski, b. 
w łaściiel sk ładu instrumentów muzycznycn przy 
ul. Chłodnej 27, który ukrywa zapalniczki w  mie­
szkaniu ojca swego Franciszka, korektora forte- 
pjanów. W  mieszkaniach Wiśniewskich znalezio­
no 4.260 zapalniczek, uKrytych w  fortepjanach 
przeważnie niemieckich. Zapalniczki skunfiskuwa 
no,' a winnych pociągnito do odpowiedzialność: 
karno- skarbowej. Stanisław W iśniewski .przy­
znał się do ukrycia u swegc oica zapalniczek 1 
.wskazał jako spólnika, Rejngewitza, właściciela 
składu instrumentów muzycznych przy ul Żabiej 
4. Należność skarbowa wynosi 42.260 zł, a -wraz 
z czterokrotną karą 169.0K zł.

G5ŚA T E L E G R A F IC Z N A

Paryż. 5- 8. (B ) W  pobliżu W ersalu uległ w y  
padkow: samochód ciężarowy, wiuząęy gości 

weselnych. Wskutek wypadku ojoiec - Panny 
młodej i poniósł śmierć na miejscu a para nowo  
żeńców i 4 gości weselnych odnieśli ciężkie 
rany-

Genewa, 5. 8. (K )  Przewodniczący komisji 
finansowej L igi Narodów Suyich (W ło ch y ) 
złożył dziś w  generalnym sekretarjacie L ig i  
Na-odów  pismo dymisyjne. Jako powód po­
daje Suyich, że zmuszony jest do ustąpieria  
t  komisji finansowej, ponieważ m ianowany  
został podsekretarzem stanu w włoskiem m i­
nisterstwie spftiw zagrani izrych.

Krw< w y  bilans bretobófcgych w a lk
w  Niemczech

(Telegram własny

Pogrzeb ks. Seiola
(Telefonem od naszego ■< .rei pondenta)
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Wybryk na akademji ku czci Pińskiego
we Wilnie

Przed kilku dniami przeczytałem w jednym z 
warszawskich dzienników żydowskich korespon­
dencję z W !lna, opisującą nam przebieg akademji, 
-rządzonej przez Żydowski Związek L iteratów  we 
Wilnie, na cześć wielkiego pisarza żydowskiego 
Daw. Pińskiego. Dowiedzieliśmy się z tej korespon­
dencji, że gdy imieniem literatów hebrajskich we 
W ilnie chciał przywitać dostojnego gościa p. M. 
Dworzecki i zaczął przemawiać po hcbrajsku, pod­
niosły się okrzyki wśród grup publiczności: „Ji-
disz! jid isz!“ . Napróżno usiłował znakomity aktor 
żydowski A. Morewski uspokoić hałasujących, któ­
rzy się dopiero uciszyli, gdy Piński oświadczył, że 
dnia 1 maja przemawiał w Palestynie do 10.000 ro­
botników żydowskich po żydowsku i nikt mu w tern 
nie przeszkadzał. Korespondent wileński „Hajntu-1 
donosi równocześnie, że wrogie okrzyki padały nie- 
tylko z łona publiczności, lecz nawet członkowie 
prezydium, (a zwłaszcza Dr. Maks Weinreich) jeden 
z głównych kierowników Żyd. Inst. Naukowego so­
lidaryzował się z tą głupią i bezmyślną demonstra­
cją.

Nia chciałem wprost uwierzyć w prawdziwość ko 
respondencji z Wilna, którą zamieścił ,.Hajnt“  war­
szawski. Przewertowalem więc żydowską prasę wi­
leńską i dowiedziałem się z „Cajtu“  że taka demon­
stracja miała rzeczywiście miejsce, a inscenizowaną 
była przez grupę Lundowców ze Żeleznikowem na 
czele. O współudziale Dra Weinreicba w tej demon­
stracji wileński organ sjcnistyczny nie wspomina. 
Należy więc wyczekiwać sprostowania p. Weinrei- 
cha, zanim można wystąpić z potępieniem.

Chodzi o sam incydent. W arto jeszcze zaznaczyć. 
Że w akademji nie wziął udziału żydowski Penkiub 
We Wilnie, który witał, urządzał bankiety i akade- 
mje na cześć niejednego pisarza żydowskiego, nie 
mogącego się nawet równać ani pod względem swe 
go dorobku literackiego, ani pod względem zasług 
dla piśmieurictwa żydowskiego z Dawidem Piń- 
■kim. W ileński „T o g “  zachował także wobec w iel­
kiego gościa wymuwn^ powściągliwość...

Oto podłoże, na którem powstał ten bardzo przy­
kry incydent. Gdy Dawid Pińrki przyjechał do Pol­
ski, literacki organ bundowski „Wochenschrift far 
Literałur“  przyw itał wielkiego pisarza żydowskie­
go  artykułem, którego tytuł brzmiał: „Czyim  goś

H A N S  TAUSSIG .

Bluff
Następujący drobny epizod rozegrał się ni.eda 

wnu na głównej arterji komunikacyjnej Kopen­
hagi:

Skw ar południa, pył, żar słoneczny nad nie- 
naJimemie zaludnioną mozaiką ohodnika. Go 
dżiny i ludzie wloką się leniwie.

Przed oknem w ystawowem  jubilerskiego skle 
Pil przechodzą dwaj mężczyźni; wspaniałość 
w ystaw  błyszczy się w  słońcu, nie zwracając 
praw ie uwagi na siebie OL dw aj przechodnie. 
Trudno rozeznać w  ich opieszałym chodzie ja- 
ki£ zanilar. Od czasu do czasu rzucają zmęczo 
ne spojrzenia na jezdnię, po której toczr się w o ­
zy za wozami w  dzikim pośpiechu. Wtem  na­
gle: dwa imponujące pojazdy mechaniczne w  
na'modniejszym fasonie przebiegają mimo. —  
Z  wozu wysiadają szybko czterej szczupli mę- 
żezyrmi z trójnogim statywem, na którym w  
mgnieniu oka umieszczono, cześć nakazującą, 
poczwarę w  postaci kamery filmowej. Jeden z 
nich, niemniej elegancko ubrany, niż inni jego 
towarzysze, staje za aparatem i przypuszcza 
iZturtn do nic nie przeczuwając-go jubilerskie­
go składu. Dw aj przechadzający się mężczyźni 
ożyw ili się. Równocześnie nieomal z ustawie­
niem aparatu obydwaj ci panowie przewiązali 
w arz czarnemi chustkami. A oto z kieszeni do­

byw ają potężnych pistoletów przedpotopowego 
kalibru i w  dwójkę przestępują próg jubilerskie 
go składu, którego drzwi zostawiono otworeu1 
iarozc’e i  Mężczyźni przed i za aparatem zaczy 
<ają się kręcić, jak opętani. \V. okamgnieniu 
tiemal zebrał się potężny tłum4 mdzń. który w  
apitciu przypatruje się wydarzeniom oczywi-

ciem jest Dawid Piński?11 Znaczenia Pińskiego dla 
literatury żydowskiej nie można było wyelim ino­
wać, nie można przejść do porządku dziennego nad 
20-tu tomami powieści, dramatów i nowel, z któ­
rych niektóre tworzą tak zwany kapitał żelazny li­
teratury i teatru żydowskiego. Jego „Pam ilja Cw i“ 
lub „A jz ik  Szeftel" były niejako abecadłem, na któ 
rem na całym świecie uczono się nowego teatru ży ­
dowskiego. Piński właściwie aczkolwiek uważać go 
można za prekursora literatury proletarjackiej w 
najszlachetniejszem znaczeniu tego słowa, był i po­
został jednakowoż humanistą, a w kręgu jego za­
interesowań znajduje się jednostka walcząca, tra­
gicznie ze swem przeznaczeniem. Możnaby nawet 
powiedzieć, że Piński poza nieklóremi dramatami 
nigdy nie był tak bardzo popularny, nie schlebiał 
bowiem gustom publiczności, nie obniżał swego po­
ziomu i szedł zawsze własną drogą... Należy do 
tych pisarzy, którymi interesuje się więcej elita u- 
mysłowa społeczeństwa, niż tak zwane szerokie ma­
sy. N ikt jednakowoż nie Kwestjonuje wielkich wa­
lorów literackich jego twórczości, a każdy zdej­
muje kapelusz przed ogromem pracy 40-toletniej 
człowieka, który ani jednego nie napisał słowa bez 
najgłębszej odpowiedzialności wewnętrznej.

Nie więc przeciwko Pińskiemu jako pisarzowi a- 
ni przeciwko Pińskiemu jako działaczowi społecz­
nemu, który w Ameryce walnie się przyczynił do 
powstania i utrzymania szkolnictwa żydowsKiego 
w języku żydowskim, lecz przeciwko hebrajskiemu 
przemówieniu; podniosły się te okrzyki wrogie na 
akademji wileńskiej. Należałoby może uszanować 
gościa, którego zasługi dla literatury i kultury ży ­
dowskiej są tak różnorak.e i tak piękne, ale żyje­
my w okresie zacietrzewienia partyjnego, kiedy za 
pominą się o granicach taktu i umiaru. Chcę być 
objekt.ywnym i zrozumieć motywy, które skłoniły 
grupę jidyszystów bojujących do zakłócenia akade- 
inji na cześć jednego z największych pisarzy żydów 
skich. Wiem z góry, że odpowiedzą mi: W  Palesty­
nie tępią i prześladują słowo żydowskie. Wiem jed­
nak również, że wszyscy odpowiedzialni ludzie w 
Palestynie od tych aktów teroru się odseparowali 
i walczą o hegemonję hebrajską środkami kultural- 
nemi. Cieszę się, że mogę w piśmie slużącem wier­
nie dziełu odbudowy Palestyny i odrodzeniu języka

ści© z  oddalenia, jakie nakazuje uszanowanie-
W  jubilerskim składzie, jakby się rozpętał 

czart. Słychać dwa twarde po sobie następujące 
okrzyki: ..Ręce w  górę14. Przez napół otwarte 
drzwi widać. jak okropnie przerażony jubiler 
w raz z dwoma pracownikami w y c a g a  ręce ku 
niebu. Potem ciekawy tłum zauw ażył —  nie 
bez uva,g na marginesie i nie bez ciętych do­
wcipów —  jak jeden z dwócn intruzów w szys­
tek towar z lady i z w ystaw y pakuje do torby, 
którą przyniósł z  sobą Opróżnia się z połowę 
sklepu-

Przed sklepem wkoło czterech panów, zaję­
tych kręceniem zebrali sie fachowcy, którzy 
komentują wypadek, wzruszając, ramionami. 
.Partaczna robota 14‘ słychać wokół- I: Tak się 
przecież t©go nie robi!44 i: ,,No tak, proszę, i to 
jest kino!44.

W  ten sposób dowiadują sje również i ci któ 
rzy na początku afery czuli się nie bardzo sa- 
mowicie, że idzie tu tylko o zdjęcie filmowe. 
Nie ruszając się z miejsca, przyglądają się spra­
wie.

Obudwaj •.łupieżcy44 spakowali rzeczy i dzi­
ko Patrząc wkoło (..djablo autentycznie, Ama­
lio!4* szepcz© ktoś nagle do drżącej ze sitrachu 
połowicy) Drzechodzą na chodnik- Czterej pano 
wie kręcą wciąż jeszcze.

Teraz za obydwom a ..zbrodniarzami44 zja­
wia się właściciel sklepu, straszliwie krzyczący 
i pomoc. ..Pomocy, pomocy! Trzym ać złodziei! 
Obrabowano mnie! W  jasny dzień! Czy nikt 
nie pospieszy z pomocą! Kradzież, rabunek, 
zbrodnia ratunku! Policja!14 Właściciel biegnie 
nrzytem tam i sam. jak opętany. Rozbestwiona 
gromada w idzów  stoi jednak Przytem, śmiejąc 
rie kłopotliwie Nikt n>ie rusza się z miejsca. P e ­
wien jowialny i pogodny grubas wora: „Tylko

hebrajskiego pisać swobodnie i otwarcie o -tam te  
rze żydowskiej i dawać wyraz niejednokrotnie 
mu entuzjazmowi, gdy w tej literaturze coś warto­
ściowego sic ukaże. W idzę w literaturze żydów  
skiej wspaniały dowód żywotności żydostwa 
W szak literatura ta powstała na ugorze zaniedba, 
nym bez pomocy i opieki możnych protektorów, 
powstała jako narzędzie walki ludu żydowskiego o  
swe wyzwolenie kulturalne.

Kulturę buduje się jednakowoż nie gwałtem, Ieeł 
miłością nie nienawiścią, lecz umiłowaniem, nie uja­
daniem, lecz pracą twórczą, żmudną i nieustanną.11 
Idee nie spadają z nieba -—  powiedział kiedyś Troc-t 
ki, chcąc znaleść dostępną dla wszystkich fonunląj 
materjalizmu dziejowego. I kultury nie spadają £> 
nieba, lecz rozwijają się organicznie z pudłoia pro­
cesów dziejowych, a żadnej nie ulega wątpliwości." ■ 
że obok strumienia słowa żydowskiego płynie obec-Z 1| 
nie strumień słowa hebrajskiego. Są jidyszyści, któ' ' f  
rzy łatwo wyrzekają się tego strumienia hebraj­
skiego i mamroczą już o dwóch narodacn żydów- j 
Ik icli: jednym mówiącym po żydowsku, a drugim 
po hebrajsku Dla tych, którzy jednak odczuwają, 
swój związek nierozerwalny z przeszłością żydow­
ską, pozostanie świętą idea całości narodu żydow­
skiego, patrzącego się chociażby na świat tak o- 
kiem żydowskiem jak i hebrajskiem.

Z uczuciem więc nie ty le  niesmaku —  wszak fy-V 
cle do gorszych prźyzwyrzaiło nas wybryków  —' 
ale wstydu i smutku głębokiego dowiadujemy się o 
rozmaitych tego rodzaju wyczynach bohaterskich 
Mam wrażenie, że wstydzą się takiego bohaterstwa 
wszyscy uczeimi jidyszyści... (__gj)

Zgon lOO-Ietniego malarza 
amerykańskiego

Onegdaj zmarł w  Nowym Jorku w  101-ym ro­
la- życia Louis Maurer, najstarszy malarz Stanów 
Zjednoczonych. Maurer urodził się dnia 21 lutego 
1832 r. w  miejscowości Biebrich w Niemczech ja ­
ko syn biednego stolarza wiejskiego. W  19-tym 
roku życia wyjechał Maurer do Stanów Zjedno­
czonych. W ziął udział w  amerykańskiej wojnie 
domowej, w  której zasłynął jako jeden z najlep­
szych strzelców. Później zasłynął jako malarz ko­
ni. Można go nazwać Kossakiem amerykańskim 
W  50 roku życia wstąpił do szkoły malarskiej. W  
SO-lym i oku życia zaczął się uczy/1 grać ną łlecie 
i w  krótkim czasie stał się praw ie wirtuozem, n l  
do ostatniej chwili swego życia zachował Maurer 
fenomenalną wprost żywotność. O zmarłym krą­
żą tysiące anegdot.

bez denerwowanie się! Nie będzie przecież zbyt 
autentyczne w  takim razie!44.

Ludzie, którzy kręcili, wsiedli nagle do sa­
mochodu. Kilka chwil ledwie a w raz  z  „aktora- 
mi“ zniknęli w  ciżbie ulicznej.

Jubiler w c ią ż  jeszcze  stoi, yrzeuażony, szuka 
słów , sapie, sito i przed złupionym  sklepem

A  wkoło niego tłum, baw iący się stprawą do 
rozpuku.

,.Ratunku! Rabusie! Złodzieje! Policja '
Przystępuje policjant, który stał dotychczas 

wtyle, w  postawie wyczekującej Policjant przy  
iaźnie poklepał prztrażonego właściciela skie- 
'pu po ramieniu: „No, dobrze już, kochany pa 
niie. Zdjęcia już dokonano przecież. Niechże pan 
wejdź ie do sklepu i nie tamuje więcej ruchu!44

Jubiler poczerwieniał aż po białka oczu. 
-Cóż do kroćsei* nazywa się tu zdjęciem? Fil­
mowe m zdjęciem? Do djabła! Obrabowano mnie 
przecież w  jasny dzień! Nie wiem nic o źadnem 
zdjęciu fiJmowem!44

Wstrząsające słowa jubilera nie wyprowadza  
ją jednak policjanta z  równowagi. „A lei mój 
paoi© —  to naprawdę było zdjęcie filmowe- 1 
W yznaję się w  tych sprawach! Zresztą —  poli­
cjant odwrócił się ku krawędzi chodnika —  tu 
przecież stoi jeszuze aparat...4

Policjant chciał może coś jeszcze dolać. W  ' 
każdym razi© jednak nie mógł już lego uczy­
nić- Bo w  tej samej chwili spostrzegł co nie da 
ło się zaprzeczyć: Że -aparat44, który kilku an- 
drusów właśnie umiejętnie rozłożyło na części, 
składał się z —  trzech starych drążków od mio­
teł, ze zniszczonego młynka na kawę i z  wię 
ksizej skrzyneczki na cygara, pomalowanej na 
czarno- Tłum- -on-
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Fałszywy rachunek
Ustawodawstwo gospodarcze kształtuje u nas za­

pamiętale i konsekwentnie dwie kasty społeczne.

Jedna upośledzona kasta, to ci wszyscy, pomie­

szani w  kłębowisko kryzysowe, a przynależni do 

grupy kupiec-ko-przemyslowej; druga, bardziej u- 

przywilejowana, to drobne wieśniactwo, średnia 

Własność rolna i łatyfundjalne ziemiańst-wo.

Jednocześnie z zaostrzeniem przepisów egzeku- 

cyjno-skarbowj-ch w odniesieniu do sfery gospo­

darczej, wejść ma w życie —  i ukaże się łada dzień 

W Dzień. Ustaw —  rozporządzenie .,o zapobieganiu 

trudnościom płatniczym w rolnictwie11. Będzie to 

rozporządzenie właściwie już trzecią z rzędu usta­
wą obliczoną na odizolowanie jednej części społe­

czeństwa polskiego od prądu wydarzeń gospodar­

czych, kosztem reszty tego społeczeństwa.

Fiorwszeiu pociągnięciem o charakterze wysoce 
ochronnym w stosunku do rolnictwa była ustawa z 
25 lutego br., łagodząca przepisy egzekucyjne w 

odniesieniu do ruchomości rolnych. Następna z rzę­
du ustawa z 7 marca b. r. przynosząca ulgi w doko­

nywaniu egzekucji sądowej w stosunku do gospo­

darstw rolnych stworzyła już silny stan ..immuni­

tetu1' dla rolnictwa. Trzecia i najnowsza z ustaw 
przywilejowych, to wspomniany już dekret o od­

roczeniu wypłat w rolnictwie. Zastosowanie tego 

dekretu odnosić się ma do wszystkich zobowiązań 
powstałych przed momentem- ubiegania się o od to­

czenie, a odroczeniu nie mają podlegać jedynie: po­
datki i opłaty na ubezpieczenia społeczne, same ko­

szty postępowania ugodowego, pretensje z tytułu 

pożyczek pochodzących z funduszów państwowych, 

pretensje zabezpieczone hipotecznie z tytułu poży­

czek długoterminowych udzielonych przez instytu­

cje kredytu długoterminowego; z prywatnych: pre­

tensje zabezpieczone ruchomym zastawem, same od 

setki (bez kapitału) od należności zabezpieczonych 

na nieruchom., względn. pełne należności, ubezpie­

czone na nieruchomościach jednak tylko tych, któ­
re nie służą celom gospodarstwa rolnego, wkońcu 
pretensjo z tytułu czynszu dzierżawnego.

Jak więc widać, zawieszenie płatności w gospo­

darstwie rolnem stwarza w  zastosowaniu do preten- 

syj prywatnych, stan wyjątkowy, którego normal­

ny stosunek, międzykupiecki na przykład zupełnie 

nie zna. Zabezpieczone prawa pierwszeństwa, które 

dotychczas w żadnej dziedzinie gospodarczej nie 

były podważane, tracą w  tym wypadku na znacze­

niu.

’ Państwo kreuje dwie kasty: chronioną całym ar­

senałem przywilejów, kastę rolników i atakowaną 

całym arsenałem ultrafiskalnie nastawionego usta­
wodawstwa gospodarczego, kastę handlu.

A le  w  rachunku, którego proste działanie polega 

na tern, że wciąż i nieprzerwanie się odejmuje jed­

nej warstwie, by dodawać innym, popełnia się je ­

den nieprzewidziany błąd: chce się mianowicie kil­
ka razy więcej udjąć, niż wynosi wartość odjemnej!

Chce się od kupiectwa odjąć jego kapitały, tkwią 
Ce w rolnictwie 5 chce się równocześnie kupiectwo 

to, zredukować o równowartość prawieże całości 
państwowych potrzeb fiskalnych.

Ten fałszywy rachunek jest jednak nazbyt w y­
raźny, by ktokolw iek w  jego realność uwierzył. Od 

jednego nikt jeszcze nie odjął dwóch, ani trzech.

I  nie uczyni tego również nasze ustawodawstwo go 

•podarczo-egzekucyj&s. Ł. Bgr.

KROMKĄ  KRAJOW A
Sprawozdanie N. I. K.

N a jw yższa  Izba Kontroli Państw a  przystąpiła  
do sporządzania sprawozdania z  okresu budże­
tow ego  1931/32. Spraw ozdan ie to przesłane bę­
dzie p. P re zyd en tow i R zp lbe j o ra z  m arszałkom  
Sejmu i Senatu. ,

Wykup 5% pożyczki Konwei sy jne j
W  „M on itorze  Polskim** z dnia 3 marca 1932 

r. og łoszone zostało obw ieszczen ie ministra 
skarbu z dnia 15 m arca 1932 r., w  którem  po­
daje się do w iadom ości, że w  m yśl art. 2 rozpo­
rządzenia P rezyden ta  R zeczypospo lite j z dnia 
17 w rześnia 1926 r-,w  spraw ie ustalenia w y s o ­
kości em isji i przeznaczenia użycia 5 proc. po­
życzk i konw ersyjnei. w ypuszczonej na podsta­
w ie  rozporządzen ia  Prezyden ta  R zeczypospo li­
tej z dnia 17 marca 1924 r.. zos ta ły  umorzone 
w  dniu 1 lipca 1932 r- w  drodze wykupu zgodnie 
z planem umorzenia obligacje 5 proc- pożyczk i 
konw orsyjnej z r 1924 na sumę zł. 6 160.000.

Co będzie z egzekutorami 
inie;skfmi?

W ob ec  przejm owania czynności egzeku cy j­
nych w  miastach przez rządow ą administrację 
skarbową, m agistraty zmuszone będą w krótce 
likw idow ać w łasny aparat egzekucyjny.

W  spraw ie tej Zw iązek  M os t Polskich z w ró ­
cił się do m inisterstwa spraw  w ew nętrznych  o- 
raz do m inisterstwa skarbu z prośbą o p rze ję­
cie tych egzeku torów  do służby państwowej. 
Po  ustaleniu ,-ulg“  podatkow ych , a w ięc  już za 
kilka tygodni, kiedy zgoo.nie z „przyrzeczeniem ** 
wicem inistra S tarzyńsk iego nastąpi ,,b e zw zg lę ­
dne ściąganie podatków**, nie pozostaną ci eg ze  
kutorzy bezczynni...

Projekt ustawy kinowej
W  w arszaw sk ie j Izb ie przetnysłow o-handio- 

jw e  ro zp oczę ły  się prace specjalnej komisji, któ 
ta składa się z przedstaw icie li zw iązku  w łaści- 
ta składa isę z  przedstaw icieli zw iązku  w łaśc i­
cieli teatrów  św ietlnych, zw iązku  p rzem ysłow ­
ców  film ow ych  i producentów , jak rów n ież  z  
zaproszonych rzeczozn aw ców . N arazie  ustalo­
no, ż e  w p row adzen ie  koncesyj na przeds ięb ior­
stw a  k inow e nie jest pożądane.

Wypowiedzenie umowy zbiorowej 
w przemyśle górniczo-hutniczym

Zw iązek  pracodaw ców  przem ysłu górniczo-
hutniczego na Górnym  Śląsku w yp ow ied z ia ł 
um ow ę zb io row ą  pracownikom  um ysłow ym . 

D otychczasow a um owa w yp ow ied z ian a  zosta­
ła z  dniem 31 sierpnia b. r-

Zamówienia sowieckie w Polsce
Dobiegają  końca rokowania, prow adzone od  

dłuższego czasu p rzez  S ow po lto rg  z  szeregiem  
fabryk  polskich o dostaw ę dla S ow ie tów  paro­
w o z ó w  i w agon ów  szerokotorow ych  i w ąsko­
torow ych . P rzedm iotem  rokow ań  jest dostawa 
20 p a ro w o zó w  i 80 w agonów . W artość  ogó lna 
tego zam ów ien ia  s ięga podobno sumy 4*5 milj. 
złotych.

P ozosta je  jeszcze do uzgodnienia sprawa ce ­
ny i w arunków  k redytow ych . S o w ie ty  żądają 
kredytu  28 m iesięcznego, podczas gd y  fabryk i 
polskie przy podobnych zam ów ien iach udziela­
ją ty lko 18 m iesięcznego kredytu-

N ieza leżn ie  od. om aw ianych  rokowań, Sow - 
oKorg prow adzi rów n ież rokow an ia z  łnnemi 

fabrykam i o dostaw ę dla S ow ie tów  w agon ów  
tow arow ych  typ ów  specjalnych, jak w yw ro tk i 

platformy. Na ukończeniu znajdują się również

S K Ó R Z A N A  P A P I E R O S N S f  A  
d la  p k iK iy  tutek (g ilz )

A  L T  E  S S E
M O K K A  P E Ł N O W A T K I 
J ak op ren b a  za 50 w ieczek  lż i i ła

rokowania o dostawę pewnej ilości .wiertarek 
e lek trycznych  dla ce lów  górn iczych  o ra z  cynsu 
e lek tro lityczegno.

Widły i łopaty
W ed łu g  .P rzem ysłu  Metalowego** zostało od 

now ióne porozum ienie fabryk,' prodtiKujących 
łopaty. Porozum ien ie ob-ejnnjje następujące za ­
kłady p rzem ysłow e: Hu'-a Bankow a w  Radom ­
sku. Mi ta ..Pokój**' w  Katowicach i M od rze jew ­
skie Zakłady Górniczo-Hutnicze. Um dwę zaw ar 
to na przeciąg jednego roku.

Jeśli chodzi o porozum ienie w  zakresie wideł. 
;o crzypoinnieć należy, że w  dniu 1 stycznia 
b r. za w a r ły  fabryk i w ide ł Tow - Ak-e. Drzem 
M etal w Radomsku i B. Hanfke podobne umo­
w y, jak fab ryk i łopat. Okres trwania tego osta­
tn iego porozum ienia up ływ a jednak dop iero 

31 grudnia 1934 r.
P o w y ż s z e  porozum ienia obejmują tOO proc- 

produkcji czynnych fabryk łopat, jak i w ideł.

Elektrownie radzą nad zwię­
kszeniem zbytu -elektryczności
Nad m ożliw ośM ą  szerszego zastosowania, e le­

ktryczności dla potrzeb  gospodarstwa dom ow e­
go obradow ała  komisja ta ry fow a , w  Zw iązku 
E lektrowni Polskich- 

Komisja uznała, ż e  jednym z w ażnych  bodź­
ców  m oże być stosowanie ta ry fy  b lokowej, po­
legającej na tern, że  dla każdego rodzaju m ie­
szkań b y łab y  ustalona pewna ilość k iłow ato - 
godzin w ed ług zw y k łe j taryfy , w iększe  zaś zu­
ży c ie  encrg ji m ia łoby być opłacane w ed ług ta­
ry fy  znacznie n iższej. Najtrudniejszą sprawą do 
p rzezw yc iężen ia  jest określenie zużycia  energji 
na poszczegó lne rodzaje m ieszkań, gdyż  za leży  
to od stanu p rzy zw ycza jen ia  ludności, stanu 
kultury m aterialnej i zasobów  finansowych- —  
W  każdym  bądź razie Kom isja T a ry fo w a  za le­
c iła  e lek trow n iom  p rzep row adzen ie  szeregu  
prób w  Po lsce  dla zdobyc ia  maiterjałów do­
św iadczalnych.

P o co  takie kom binacje? Lep ie j poprosm obni­
ż y ć  cene za  św iatło  e lek tryczne, a zastosow a­
nie e lek tryczności n iezaw odn ie się zw ięk s zy

KRONIKA ZAGRANICZNA
Front gospodarczy na światowyn 

kongresie gospodarczym
Jak komunikują, delegaci ©dający się z ram ie­

nia C. Z  K. Centr. Zw iązku rzem ieśln ików  Ży ­
dów  (N a lew k i 2 a) i Centrali zw ią zk ó w  drobne-. 
go  kupiectwa żyd o w sk iego  (Zam enhofa 5) do 
G en ew y  na konferencję w szech św ia tow ego  kon 
gresu żydow sk iego , będą tam reprezen tow ali 
jednolitą delegację gospodarczą, W  sprawach 
gospodarczych  delegaci w y ż e j wspom nianych 
trzech organ izacy i -wystąpią solidarnie.

Austro-węgierskie prowizorjum 
handlowe

W  nocy z dnia 4 na 5 b. m -.w eszło  w  ż y c ie  
prow izorjum  handlowe, zaw a rte  m iędzy  AuStrją 
•i W ęgram i- P row izorju m  to posiada w ażność 
dc 19 sierpnia. Kola  gospodarczy Austrii.-i W ę ­
g ier uskarżają się zgodn ie an tak krótki okres  
w ażności tego prow izorium . R ok ow an i*  o Za­
w arc ie  sta łego traktatu handlowego m i#d *jrcbv
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dwom a krajami prowadzone są w  ćJszyn . cSt, 
gu w e  Wiedniu.

W oprawie pracy cudzoziemców 
we Francji

Uchwalona ostatnio przez Parlament francu­
ski ustawa w  sprawie zarobkowania obcokra­
jow ców  przewiduje, że Każdy cudzoziemiec, 
przyjeżdżający do Francji w  celu zarobkow a­
nia, uzyskać musi specjalne pozwolenie mini- 
sters‘w a  pracy. W ydan ie tego rodzaju pozwo- 
,«nia przez ministerstwo uzależnione będzie oa  
opinji b u r  pośrednictwu pracy.

Ponadto każdy cudzoziemiec, znajdujący się 
uż w e Francji, otrzymać może pracę jedynie 
po uzyskaniu podobnego pozwoienia od mini­
sterstwa.

Wszysitkiie przedsiębiorstwa obowiązane są 
zawiadamiać biura pośrednictwa pracy o każ­
dym poszczególnym wypadku zatrudnienia ro- 
ootnika-obcokrajo wca.

Z wydawnictw gospodarczych
(jd) „WeltwirtscLaftskonfereuz, Benin 1932 Protti • 

kolie iiber die Beratungen“. Verlag Rudoli Mosse 
Berlin 1932.

Nakładem ruculiwego wydawnictwa Rudolf Mes­
sę, Berlin ukazała się książka objętości przeszło 200 
•tron, zawierająca dokładny przebieg światowej 
komerencji gospodarczej, zwołanej przez wielki ber 
liński dziennik „Berłiner Tageblatt“, w kwietniu br. 
Jak z protokołów tej konferencji wynika, referaty 
Ba niej wygłoszone, stały na niezwykle wysokim 
poziomie i obejmowały całokształt zagadnień świa 
tcwej polityki handlowej. Była to pierwsza w swo­
im rodzaju światowa konferencja gospodarcza, zwo 
lana z inicjatywy prywatnej, o której można powie­
dzieć, iż dopięła swego celu. Nie miała ona wpraw­
dzie za zadanie, usunąć rezolucjami swemi, świato­
wego kryzysu gospodarczego, lecz jedynie zetknię­
cie się poważnych osobistości ze sfer nauki i prak­
tyki gospodarczej, dla zastanowienia się nad możli­
wościami wyjścia z obecnej sytuacji gospodarczej 
.względnie złagodzenia skutków kryzysu. W  konfe­
rencji tej brali również udział dwaj delegaci polscy,
*  mianowicie Dyrektor Instytutu Badania Konjunk- 
tur i Cen prof. Edward Lipiński oraz prof. Ferdy­
nand Zweig, którzy na konferencji tej wygłosili 
dwa zasadniczej wagi referaty.

Ładnie wydaną książkę otwiera wstęp redaktora 
naczelnego fiandelszeitung przy „Berłiner Tage- 
blatt“ , chlubnie znanego Dr. Felixa Pinnera.

W . Szary; „świetność i upadek Eldorada". Para­
doksy z życia gospodarczego. KakładJm autora. —  
Skład główny: Dom książki Polskiej S. A. W ar­
szawa.

W  niezwykle cięty i dowcipny sposób otrzymuje­
my w tej książce, utrzymanej w formie feljetonu po 
wieściowego obraz niektórych posunięć na froncie 
gospodarczym. Autor smaga biczem satyry dum­
ping światowy, do absurdu dochudzącą walkę 
wszystkich przeciw wszystkim, jak i tragikomiczne 
strony interwencjonizmu państwowego. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują ustępy „Obiazki t  Lu- *

Da redaktora
Nawrót do obrotów 

gotówkowych
,W: ostatnich czasach daje się zauważyć w handlu 

zmiana warunków. Dostawcy zwłaszcza fabrykanci 
skartelizawani sprzedawają teraz tylko za gotówkę 
zgóry, względnie za zaliczeniem.

T ę  tak nagłą zmianę interesów wekslowych na 
gotówkowe, zawdzięczamy tej okoliczności, że do­
stawcy skutkiem licznych protestów wekslowych 
i upadłości stracili zaufanie do odbiorców. W  takich 
stosunkach muszą naturalnie być przedsięwzięte 
wszelkie środki ostrożności, któreby chroniły do-i 
stawcę, a także przejście z interesów wekslowych 
na warunki gotówkowe jest o tyle usprawiedliwio­
ne, o ile chodzi o klientów wątpliwych. Ta grunto­
wna zmiana warunków płatności trafia niestety 
wszystkich klientów, bez względu na ich bonitet.

Duża ilość dobrych klientów, którzy zobowiąza­
nia swoje punktualnie dotrzymują, otrzymuje nagie 
od swoich dostawców zawiadomienia, że oni, skm- 
kiem panujących obecnie bardzo krytycznych sto­
sunków, widzą się zmuszeni, odtąd tylko dostar­
czać za zaliczką. Przeważnie czynią to fabryki, któ­
re się ostatnio skartelizowały i pomiędzy innymi u- 
stanowiły gotówkowe warunki.

Niestety teraz okazuje się, że dostawcy nie liczy­
li się wcale z sytuacją swych długoletnich odbior­
ców, skoro nagle bez uwzględnienia ich możności 
płatniczej, uchwalają radykalną zmianę warunków 
płatności. Taką zmiano, skoro ma przynieść obo­
pólna korzyść,po winno się przeprowadzić powoli i 
planowo. Dostawcy powinni nietylko to braó p o i 
uwagę, że odtąd bez ryzyka pracują, lecz także i 
to, czy nawet najlepsi odbiorcy, którzy dotąd swe 
zobowiązania wekslami wyrównywali, musząc rów­
nocześnie wykupywać własne bieżące akcepty, ja- 
kotez i protestowane rymesy, będą w stanie naraz 
wszystko za gotówkę zakupywać. Panowie fabry­
kanci powinni sobie zdać sprawę z tego, że skoro 
są jeszcze poszczególni dobrzy odbiorcy, to jednj 
kowoż rezerwowych kapitałów nie posiadają naty- 
le, by podczas wykonywania bieżących zobowią­
zań, także za świeże zlecenia czy zapotrzebowania 
gotówkę płacili. Nieuzasadnione postanowienia 
przynoszą obustronną stratę.

Ostrożność jest teraz nakazem chwili, jednakże

ziennikaCl

bez w/'Pęd na i gwałtowna zmiana warunków pr?5) 
niesie \t każdym razie więcej szkody aniżeli ko1. 
rzvści. Kalman Hefner.

lo za porządki?
Podpinany pozwahiFsobie za pośrednictwem Szal 

iiowncj Redakcji zapytać Pana D ia Edwarda Fai* 
bera .  Prezydenta GmiiR Żydowskiej w Podgórzy  
czy znano mu są dziwne porządki, panujące OJ, 
dłuższego czasu na miejscu wiecznego spoczynki! 
przy ulicy Jerozolimskiej w  Podgórzu.

Od seefcgu miesięcy zwiedzam bardzo częstfc 
cmentarz żydowski na Podgórzu i spędzam wielś 
chwn na grobach mych ukochanych. W  ubiegłą nii 
dzielę spostrzegłem z wielkiem zdziwieniem i zgor­
szeniem, że prawie na wszystkich nagrobkach cO| 
uboższych, napisy zostały zatarte białą farbą, a gdj| 
zaciekawiony tą niezwykłą „dekoracją11, zainterpec 
lcwalem w tej sprawie grabarza, tenże oświadczy! 
mi. że Gmina zarządziła numerowanie pomników I 
poleciła je naznaczyć farbą.

Na zwróconą uwagę, że ze względów estetyce  
nych należało odpowiednie numery zaznaczyć z bo-’ 
ku a nic nakładać białych plam i zacierać napisy, 
odparł, że są to przeważnie groby osób ubogich, za­
pomnianych. o których się już nikt nie troszczył 
a zresztą i tak mu nikt za to nie płaci.

Otóż w związku z powyższem pragnę tą drogą ow 
świadczyć ped adresem Prezydjum Gminy podgór­
skiej, że aczkolwiek jestem człowiekiem prostym^ 
biednym, pracującym ciężko na chleb powszedni, 
zależy mi wielce na nagrobkach mych ukochanych- 
i życzę sobie aby pomnik nakrywający mogiłę me­
go zmarłego syna, leżącego u stóp swego zmarłego 
pradziadka pozostał nietkniętym 1 czystym tak sa­
mo jak pozostaną niewątpliwie nagrobki ludzi za­
możnych.

Tak Panie Prezydencie Gminy.
Kończę w nadziei, że słowa niniejsze nie pójdą 

na marne, że znajdą oddźwięk w umyśle i sercu P. 
Prezydenta Gminy podgórskiej i zniewolą go do 
bliższego przyjrzenia się porządkom panującym na 
cmontar7.11 żydowskim wr Podgórzu, a zarazem do 
wydania dobrze przemyślanych zarządzeń.

Aron Steinberger, 
Kraków— Podgórze,, 

Lwowska 26
KKCsru-jm? :sxjecxcs«mK

ponji“ , „Ministrowie skarbu11 i „Zjazd Ziemian w 
Pacanowie". Najlepszy z ustępów tej książki pt.: 
„To nie bajka" pozwolimy sobie przedrukować w 
jednym z najbliższych numerów naszego pisma.

W e wstępie do tej książki również dowcipnie na­
pisanej, autor usprawiedliwia się, iż „nie jest on 
powołany do krytykowania polityki gospodarczej. 
Mimo to jednak ośmiela się oddać w ręce publiczno­
ści kilka krótkich szkiców, gdyż sądzi, że dotych­
czas nikomu nie przyszło na myśl, że z kryzysu mo­
żna się nietylko martwić, ale także śmiać. Autor 
tych szkiców, —  jak pisze —  jest mniej od innych

powołanym do wskazywania skutecznych dróg wyj­
ścia z obecnych trudności, gdyż niegdyś w młodo-' 
ści swej studjował ekonomję na wyższych uczel-l 
niach, a pozatem nie zrobił, jak dotychczas mająt-. 
ku, co go oczywiście zdyskwalifikować musi w oJ 
czach ludzi interesu. Zresztą nie zdobył żadnegO' 
wyższego stopnia wojskowego, nawet w intenden- 
turze, co świadczy wymownie o tern, iż nie jest on 
powołany do krytykowania polityki gospodarczej".

K to  orjentuje się cokolwiek w labiryncie politykij 
gospodarczej, a chce się uśmiać, powinien tę książ-' 
kę przeczytać!

RACHELA FAJGEK.BERG Przedruk wzbroniony

Małżeństwo na dwa lata
[(19) Przekład autoryzowany R A F A E L A  P A L E W S K IE G O .

xvrtL
Drogie Dziewczę!

Dziękuję Ci za twój list. Tym razem poznaję Cię. 
Poznaję Cię teraz, droga, po Twej kobiecej wspa­
niałomyślności i głębokiej ludzkiej wyrozumiałości. 
Bługęsławię tą ehwilę mego życia, kiedy się ze­
tknąłem z Tobą. Pamiętasz, jak nawzajem gani­
liśmy siebie. O, jak to dawno!

Podejmujesz Bię w;ęe być matką memu dziecku 
od pierwszego dnia, jak tylko przyjdzie na świat. 
Butelkami mleka karmić je będziesz i wyrastać 
ono będzie z białych poduszek na moieh oczach. 
Wszak to tak wzruszające, szlachetne i kochane. 
Wybacz, droga, iJe znałem Cię dotychczas. Naraz 
ujrzałem Cię w  nowem Świetle. Drogie dziewczę, 
chylę Czoło przed Tobą. Przyjmij me wyrazy 11- 
wic Ibltul 1 i pocałunM. Lecz kiedy nareszcie przy- 
je łd is M f

Tak, tak się stanie. Dziecku będziesz matką, a 
Cyporze —  siostrą. Gdy jechać będę ich odwie­
dzić, sama mi zawiążesz krawat. Potem odprowa­
dzisz mnie do auta, idącego do Zychronc : po moim 
wyjaździe oczekiwać mnie będziesz. Na balkonie 
siedzieć będziesz z gazetą na kolanie, patrzeć na 
różowo-złocisty widnokrąg miasta Aku i myśleć 
o mnie, lecz uje chcę, żebyś przytem płakała, jak 
głupie dziewczatko, bo nie masz nic do zazdrosz­
czenia Cyporze. Ty zostajesz ze mną jako żona i 
ukochana towarzyszka życia wobec prawa i wo­
bec mego własnego sumienia, ona zaś odemnie 
odjeżdża. Pozostaje sama. Tymczasem jest bez­
bronna i samotna wówczas, gdy jestem jej tak 
potrzebny.

Wychowania dziecka "żadną miarą nie chce się 
. wyrzec. Dziecko, upiera się, musi być z nią. Tani. 
gdzie będzie matka jego, tam i ono będzie i swo­

ich obowiązków macierzyńskich ona nikomu nip 
zawierzy. Co Ty na to? Taka to Cypora. N iczego 
nie żąda i o nic nie prosi nikogo. Pracować i sama 
chować będzie dziecko, drogie jej jak życie. A  nam1 
obojgu życzy, abyśmy byli szczęśliwi ze sobą. M y 
mieć będziemy nasza własne dzieci, a ona swojeiń 
nie będzie nam przeszkadzać. Jeśli zechcę kiedyś, 
je  zobaczyć* 'będzie je j bardzo miło, a jeśli nie,* 
powie mu, że tato jego  jest bardzo zajęty w mie-j 
ścic i nu ma czasu przyjść kiedyś tu w odwiedzi-i 
ny. Lecz później, kiedy urośnie, przyśle mi syna,,, 
abyśmy się zapoznali. Mówi bezwzględnie o chlip-'- 
cu, jakby o dokonanym fakcie i schlebia jej fan-; 
tazja widzenia siebie w roli malej matulki dorod-; 
nego młodziana o gładkiem szlachetnem czole i  
miodem rozentuzjazmowanem spojrzeniu.

Taka teraz Cypora. Lecz i ona nie ma na cc się 
żalić. W  Szomronie czeka na nią serdeczny kole­
żeński dom. Będzie to tam evenement. W  młodym 
kolektywie ma się urodzić pierwsze dziecko. Przy- 
tem myślą wszyscy, że to pamiątka po Dowie, 
który stal się tam pastwą gruźlicy i tak tragicznie" 
młodo umarł. Niemniej łubiana tu w kolektyw ie 
jest Cypora i wobec tego wszystkiego dziecko bę­
dzie mile widzianym gościem w naszej ubogiej
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Tło KonfliHfu boliwijsko-paragwaiskiego
Podczas gd y  w  G en ew ie  hiinin sobie g łow ę  

■fiad formułką, któraby rozw iąza ła  ku zad ow o ­
len iu  w szystk ich  stron tak sporne kw estie  po­
koju i rozbrojen ia, w ybuch ła w  P o łu d n cw e j 
'Am eryce mała w p raw dzie , ale niemniej groźna 
(Wojenka. P a ra gw a j zarządził m obilizację i poin­
fo rm ow a ł Stany Zjednoczone, że znajduje się z 
'Boliw ją w  Stanie w ojny. Form aln ie żadna z e  
tStron w o jn y  n ie w yp ow ied z ia ła , ale nie prze- 
jszkodzno to operacjom  wojennym , które się na 
dobre już za czę ły . W  stolicy B oliw ii, w  La  Paz, 
(Uderzono nawet już w  d zw on y  triumfu z  p ow o ­
du rzekom ych  p ierw szych  zw y c ię s tw  Boliw ii- 
'Tak L iga  N arodów , jak i S tany Zjednoczone, o- 
.raz państwa południowo-am erykańskie usiłują 
W płynąć na ob ie  strony, b y  się przesta ły  baw ić 
i\ve w ojenkę i odda ły  stprawę postępowaniu ro z­
jem czem u, w ą tp liw ą  jednakow oż jest rzeczą, 
,dzy persw azje  te przem ów ią  do rozumu obu
I s t r o n .
; W o jn a  w ybuch ła  rzekom o z powodu przekro 
jeżenia gran icy  przez od d z ia ły  arm ii bo liw ij­
sk iej, które dotarły  do m iejscowości Laguna 
(Grando na terytorium  Paragw aiu . S traż grani- 
iczna Paragw a ju  rozpoczęła  ogień  i zabiła 7 ż o ł­
n ie rz y  boliw ijskich. Boiirwja zarzuca P a ra g w a ­
jow i- żc  zam iast oddać sprawę postępowaniu 
[rozjemczemu, do czego  oba państwa, w ch odzą ­
c e  w  skład tok L ig i N arodów , jak i Unii Panam ę 
'rykańskicj są zobow iązane, rozpoczął natych­
m iast akcję wojenną.

W  rzeczyw is tośc i to p rzem oczen ie  gran icy
------------ o-t

Oblicze polityczne Berlina
N iedzielne w y b o ry  do Reidhsitiagu dow iod ły , 

że  w  Berlin ie istnieją obecn ie trzy  w ie lk ie  stron 
inictwa, niemal rów n e  co do siły- Są to : l )  na­
rodow i socjaliści (H itler), k tó rzy  zebra li na te- 
■renie cm licy 754.000 g ło sów ; 2) komuniści, na 
■których padło 721-000 g ło só w ; 3) socjaldem o­
kraci, rów n ież  721 000 g ło sów . W id z im y  w ięc, 
fżo siły- socja listów  i kom unistów  na terenie Ber 
flina z ró w n a ły  się, podczas gdy  w  kw ietn iow ych  
W yborach  do sejmu pruskiego socjaldem okraci 
(mieli w ięce j g łosów , niż komuniści. T e  tTzy w ie l 
(kie stronnictwa zeb ra ły  w  Berlin ie oko ło  2 mi- 
iłjony 200 tys ięcy  g ło sów  na 2,512-000 oddanych 
kartek, c zy li ż e  na w szys tk ie  inne partie razem  
Padło n iew ie le  ponad 300.000 g łosów , z czego  
Nacjonaliści (H ugenberg) mają 218.000.

1 M im o w zrostu  w p ły w ó w  hitlerowskich Berlin  
•posiada nadal t- zw - „czerw on ą  w iększość", na 
którą składają się g ło s y  obu party i „m arksisto­
w sk ich ": socja ldem okratów  i kom unistów ; mają 
one łączn ie 1,442-OuO g ło sów  (na 2-512.000), —  
itzyll w iększość  absolutną.

B lok  p ra w icow y , do k tórego n a leży  za liczyć  
ta rodow ych  socjalistów , nacjonalistów  i niedo­
bitki purtji ludowej (D. Yolkspartei) zeb ra ł na

przez patrol boliw ijską jest tylko pretekstem, bo 
chodzi tutaj o sporne m iędzy obu państwami te­
rytorium  Gran Chaco. Już w  r- 1928 omal nie 
wybuchła wojna m ięd zy  Paragw a jem  a B o liw ją  
o to terytorjum , leżące m iędzy rzeką P ilca  M ajo 
a rzeką Paragw ajem . Do w o jn y  jednak nie do- 
czło. chociaż stosunki dyp lom atyczne m iędzy 
temi krajam i zos ta ły  zerw ane. —  Terytoriu m  
Grand Chaco o  rozciągłości 100 tys ięcy  mil kw a 
© rafow ych , pok ryte  lasami, które nazwano z  po 
wodu ich niedostępności „p iek łem  zielonem ", za 
m ieszkano jest p rzez  dzik ie plemiona indyjskie, 
w rogo  odnoszące się do „b ia łych  tw a rzy ". R z e ­
komo znajdują się na terytorjum  pola an ftow e, 
ale nikt tej okoliczności w ła śc iw ie  n a leżyc ie  nie 
zbadał. T e  pola na ftow e nie od gryw a ją  też de­
cydującej roli w  konflikcie obecnym , bo B o liw ia  
poprzez to terytorium  chce uzyskać dostęp do 
morza- B o liw ją  jest krajem  w  porównaniu z P a ­
ragw ajem  p rzem ysłow ym , a  dostęp do m orza 
uważa za podwalinę rozwoju sw ego  przem ysłu 
; sw ej samodzielności gospodarczej. Oto tło ca­
łego  zatargu m ięd zy  Boliw ją a Paragw ajem .

Jeśli L id ze  N arodów  i Stanom Zjednoczonym  
nie uda się zażegnać konfliktu, to w ojna tą bę­
dzie  równocześn ie w alką m iędzy Francją a 
Niemcami. T rzeb a  bow iem  w iedzieć- że instru­
ktorem arm ji bo liw ijsk iej jest b y ły  pułkownik 
n iem iecki Kundt, który naw et ob ją ł już naczelne 
dow ód ztw o  nad armją boliw ijską, podczas gdy  
arm ja Paragw a ju  w yszko loną  została przez in­
struktorów  francuskich.

O-o------------

terenie Berlina 992 000 g łosów , czy li .niecałe 40 
procent. B lok  republikański, obejm u jący -oscjal- 
dem okratów  centrum i niedobitki partii pań­
stw ow ej (Staatspartei. dawni dem okraci), zdo­
b y ł w  sto licy  791-000 g łosów , z  dodatkiem zaś 
komunistów —  1512000.

W reszc ie  za zn aczyć  należy, iż faszyśc i (na­
rodow i socjaliści w ra z  z  komunistami mają w  
Berlin ie —  podobnie jak na terenie ca łego  pań­
stwa —  w iększość , albow iem  połączone partje 
faszystow sko-kom unistyczne mają w  Berlinie 
1,475-000 g ło sów  na 2.512.000 oddanych kartek-

R. W .

Nikt nie ma pieniędzy,
ale Hitler ma ich podostatkiem
Partia  narodowo-socja listyczna w y d z ie rża w i­

ła w  Monachium hotel „Reichsadler", b y  w  nim 
etab low ać sw ó j trzeci „D om  Brunatny". W ła ­
ściciel tego hotelu, Sellm aier, p rzeb yw a jący  sta­
le w  Zurychu, za żąda ł k w o ty  sto tys ięcy  marek 
'tytułem czynzsu  d zierżaw n ego  za  rok. K w otę  
tę natychm iast w yp ła c ił kasjer h itlerow ców , p. 
Sellm aierow i w  gotów ce. Kasjer h itlerow ców , 
Schw arz, nie p róbow a ł się n aw et targow ać, —  
o tw o rz y ł ty lko kasę pancerną, znajdującą się

Dr HANNA rbE.lSPHMANN
lekarz chorób ,amyu*lnej i zębów

Krakdw-Podgórze, Zamojskiego 26
 p o w r ó c i ł a  %

V<ękarz tborólt doleci uiGkr

Dr, Maksymilian
p o w r ó ć  i i

i ordynuje: L ibrow szczyzna6 od 3:— 5. tel. 15837

Dr Józef Friscfier -  chirurg
p o w r ó c i ł

H n H w , Zunerzyntecha 15. TbIU. ist-flfi 
Dr. H EN R YK FR EU N D LIC H

, ordynuje caiy rwl_ - l-30żkr
w chorobach wewn J 'Kobiecyeh

KRYNICA willa „M flRJfl"
ADWOKAT

Cr Henryk ZŚIftEtlfófifll
prowadzi kancelarię adwokacką  

u  Krakowie przy ul, Grodzklef36  
Telefon 168-58

LEKARZ DENTYSTA 233

H .  ^ L C I M G t R
powrócił i ,ordynuje od g,odz. 3v-6 popot. 
P R Z Y  UL. PA Ń S K IE J  14. *  TE LE F O N 1 5 *3 0

Z Okaizji zdiręczyn naszego kolegi p. Hermana 
SInger.i z p. ję tk ą  G ruszów  z  D ą b row y  serde­
czni© gratulują ko led zy

M Nagoschiener, M. Róssler, M. Houander, 
242kr ,Saul Adler, Herm an Fłelgcher.

Z  okazji za ręczyn  p E rny H o l l a n d e r D ą ­
b row y  z  p. Monklem  W ekslerem  z  KraunWa
serdeczn ie gratulują: ».

M. Nagc.schiener, AT. HollSndćr, Mewsan 
Fleischer, Saul Adler, Samuel Kołter, 

242kr Herm an S inger z  D ąbrow y.

w  urządzonym  z  n iezw yk łym  przepychem  „Pa- 
łaau Brunatnym" i w yc iągnąć z w ó j baiiknjOJ^iw- 
■Właściciel lioteLu Sellmaier- opow iada ł potem 
sw oim  znajom ym , ż e  nigdy nie widtzial takie­
go m nóstwa p ien iędzy, jak w  Jcasle h itlerow ­
ców .

izdebce z desek w Szomronie. Jak Tuwa donosi, 
myślą tam już zupełnie poważnie o osobnym ką­
ciku dla przyszłego towarzysza, mającego się u- 
rodzić. Chananja przypomniał sobie, że przed 3- 
puszczeniem Besarabji uczył się tam stolarstwa 
przez całe trzy miesiące, zabrał się więc do spo­
rządzenia kolebki podług wzoru, który Cwi na­
rysował. Materjał do tego zakupili w Hajfie na 
spłatę warzywami ogrodu. Tuwa również kupiła 
już w spółdzielni kolonijnej sztuczkę płótna i każ­
dej wolnej chwili przykrawa i szyje dla dziecka 
różne koszulki i kaftaniki. Pamiętasz Waszą sy­
pialnię panieńską tam u nas w szałasie? Teraz po­
zawieszał ją  nasz naturalista i psycholog Cwi róż- 
nemi pięknemi obrazami dziecięcemu aby Cypora 
zapatrzyła się na nie. a jej djetę wziął całkowicie 
pod swoją opiekę tak teraz, jak i na przyszłość, 
kiedy karmić będzie piersią dziecko. Mięsa ani 
odrobinę ono nie skosztuje u niego, aby nawet 
smaku tego nie znało. Tak  on chować je będzie 
w  kolektyw ie na wzorowego, zdrowego i natural­
nego jarosza.

Tymczasem jednak wszystko jest chwilowe, 
gdyż taki jest stan rzeczy, ze względu na to. te 
musisz przyjechać i Cypora ma opuścić mój dom. 
Tak postanowiliśmy i tak stać się musi. Z chwilą

wszakże urodzenia się dziecka nie- -omieszkam 
zgłosić oficjalnie swych praw ojcowskich do niego 
i zaraz je wezmę pod swoją opiekę. Wespół z ko­
lektywem łożyć będę na jego wychowanie, a  gd y  
wyjdzie z pieluszek, rozejrzę się co dalej cżynić. 
Matka i dziecko muszą we mnie znaleźć óbrońęę, 
gdyż, skoro Cypora odmawia oddania dziecka do 
mego domu, gdziebyś była mu matką, zarówno 
jak i ja ojcem, muszę jej podwójnie być pomocnym 
i stać na straży, aby nie czuła się nieszczęśliwą, 
a osieroconem również nie było maleństwo, które 
ona urodzi.

Mam jednak nadzieję, że sprostam swym obo­
wiązkom tak, jak nakazuje mi moje sumienie, bo 
przecież T y  będziesz ze mną, T y , moja droga tor. 
warzyszka życia, zapewniająca, że moje .dziecko 
jest również Twojem  dzieckiem. I  niezawodnie zro­
zumiesz położenie Cypory. Czy można ją.zmuęić 
do wyrzeczenia się własnego dziecka? My jednak, 
droga, będziemy jej pomocni czem tylko będziemy 
w możności. Będziesz też ze mną. jeździła odwie­
dzać nasze dziecko i jego małą śpiewającą matulę. 
Moje drogie dziewczę, wszak jesteś roztropna. 
Tuszę, że urządzać będziesz nasze odwiedziny u 
Cypory po koleżeńsku i ludzku. Im zręczniej z tego 
się wywiążesz, tem wiecej będę Clę kochał,

A, na tem koniec! Ani słowa więcej, o' tem, N ie  
żądaj odemnie tego, co jest niemożliwe; Nie mogę 
się wyrzec odwiedzania matki swego diieckh ani 
teraz, ani później, gd y ż  jest mi bliskja.Jjt© kocham 
je j tak, jak -Ciebie. N ie ma Tw ego  .polotu. Brak 
je j' odświętności, cechującpj Ćićblę JJeś*;'Zwyczaj­
na, ma jednak uczciwe szlachetne seżce, zdolne,do 
kochania ludzi i  ■ pocieszania 1CL 'v r  krytycznych' 
chwilach życia. Dzięki ternu sprawiła Dowow i złu­
dzenie szczęścia, kiedy był na śiuiertelnem łożu, 
a mnie dała w mojej samotności trochę szczęścia, 
które koiło moje przygnębienie. Nie, nie zasłuży­
ła na to, abym ją teraz opuścił nieszczęśliwą i  sa­
motną. 1 ■ ' 'j ' ■■*. j\.

Nie, droga, nie chciej tego odemnie. gdyż jest 
to niemożliwością. Prośże Cię, nie mów w ięcej o 
tem. Nie pytaj się o nie i p r^ jed ź  Cypora już 
zrzekła się posady w  p en s jon a j*  Spakowała Swój 
koszyk i jest już gotowa do odjazdu fiap5wht«  T o ­
bą. 'Kotkę o biało-brunatnych uszkach zabiera ze 
sobą. Oczekujemy Cię lada dzień. NatyęTiihłait po 
otrzymaniu Tw ej depeszy, odwiozę Cyporę specjal- 
nem. autem do Szomronu. • ;f

Droga, kochana, kiedy nareszcie przyjeżdżasz?

Tw ój (Jallleuft. 
(C. d. « . )
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w  małej uosri 
zmieszany z wo­
dą daje Łezwón* 
ny płyn, di szczęt 
me n iszczący  

robactwo. 
SkatsK gnaraniiManj!

Jtntr frziibi L « ,  Warszawa, Imania 16.
Gcsn. Wauchupe Jako... 

hebralsta
KONIŁ 1 KOMISARZE MUSZĄ DOBRZE JEŚĆ....

Nowy .Wysoki Komisarz Palestyny, gen. Wau- 
chope cieszy się nietylko gorącą sympatją ęzłonka 
Egzekutywy Sjonistycznej dra Arlosorowa, ale tak 
te i całe6o jiszuwu żydowskiego. Ouy ta sympatja 
trwała tylko jak im]dłużej!„.
, Przyczyną zkś tych uczuć to przedewszystaiem 
niezwykle serdeczny ton, jaki cechuje nowego W y- 
ackiego Komisarza w  obcowaniu z ludźmi. Gtn. 
Wauchope jest ogromnie uprzejmy i dla aażaego 
Znajdzie jakieś miłe i  przyjazne słowo. Obecnie ob­
jeżdża wszystaie kolonje i osiedla palestyńskie, a 
w Tel Josef oświadczył, że do roku nie będzie ta­
kiej „nekuda" (miejscowości) w kraju, do którejby 
nie zaglądnął. Przy tem interesuje się kaidyjnu sicze 

. Rółesn, dopytuje dię o wtaystkb, nie daje się. opro­
wadzać, lecz sam wszędzie wchodzi, nawet do po­
koi mieszkalnych.

W  EjirUharod-powiedział, że u u  się kwuca bar­
dzo podoba, a gdy wrćęi do Angiji, założy tam kwu 
«ę. Czy „kwuca gdola“? —  zapytuje ktoś generała 
jWaucnopa. —  No, ou jest ewolucj unistą —  bdpo- 
 ̂ wladu W yBoki. Komisarz —  więc zacznie od j,kwu- 

es» ktana“ (małej kwucy).
i A  co najważniejszal iłowy Wysoki Komisarz 
■czy i [ę pilnie hebrajskiego, i ta i ówdzie cLętnie 
Jwsługajo się jut Łebrajskiemi słowami i całemi zda 
niami. W tel Josef —  jak nam pisze jedna z tamtej- 

' szych Czytelniczek —  generał Wauchopte na widok 
koni, pięknych ałe cnudych z powodu braKu owsa 
ęiznar bacoret, rok posuchy!), powiedział, że „su- 
sim a uclwiin owdim kaszemeod" (konie i komisarze 
•pracują bardzo ciężko), więc trzeba im dawać do­
brze jeść...

Egzekutywa arabska zaaprobuje 
sprawozdanie Frencha

'Jerozolima (Ż A T )  W  najbliższych dniach 
przesłać ma egzekutywa arabska W ysokiem u  
^Komisarzowi swe u w ag i do sprawozdania 
Frencha.

Jak się dowiaduje ŻAT ., z ogólnej tenden­
cji uw ag arabskich wynika, iż egzekutywa 
arabska skłonna by łaby  zaakceptować spra­
wozdanie Frencha, jeśli plan rozwoju ograni­
czy się do kolonizacji arabskiej, a dop'aro 
potem zajm ie się kolonizacja żydowską.

&8Uqatya żydowska u n ltm iick ł^o  
ministra spraw wiwntfrznyeh

Berlin (Ż A T )  Minister spraw  wewnętrz­
nych von Gayl przyjął delegację Zeutialverei- 
nu żydów niemieckich z prezi sem dr. rirod- 
nitzęm i syndykiem drem Wienerem na czele.

Delegacja przedstawiła ministrowi materjp- 
*j dotyczące ekscesów antyżydowskich w  Pru  
sacłi Wschodnich i na niemieckim Górnym 
■Śląsku. A ktyi teroru antysemickiego wywołane  

• były przez nieprzebierającą w  środkaih agi­
tację. Jak wynika z przedłożonych przez de­
legację m aterjałów, antysemici rozpowszech­
niali pogłoskę, że żydzi ukrywają broń w sy­
nagogach i halach cmentarnych.

Minister von Gay) przyrzekł poczynię od-
owiednie kroki, celem wyjaśnienia sytuacji.
zbadania okoliczności, które towarzyszyły 

enseesom antyżydowskim w  Prusach wscho­
dnich, na niemieckim Górnym Śląsku.

RfciWóItsi wojskowa w Sjamie

Jak już donieśliśmy, wybuchła ostatnia rewolta w  Sjamie, skierowana przeciw  królow i. Na zdję 
ciu w idzim y samochody pancerne przed pałacem królewskim w  Bangkok, poniżej oddziały wojsko

na ulicach miasta.

J a n  K i r s z r o t
1 * 2C-ftą rocznicę śpdarci

W  tycn dniach mija-20 lat od-ehwi- 
lg  gdy .zgasi przedwCseśhie blp, Jan 
K i r s z r o t. zasłużony krzewiciel ru- 
enu sjóńsKiego na terenie Jawnej Kun 
gresówk:,. antOr popularnych broszur 
o treści Ideologicznej,, gorący i znpa- 

> lony prowodyr młodzieży narodowu- 
żydow sklej.

Przyszed ł zdalcka...
Z  jednej z najbardziej zasymilowanych żyd ow ­

skich rodzin  ,'w Polsce, przyszedł sannjrziitiiiie do 
narodu żydowskiego i począł głosić  hasła narudo- 
wego odrodzenia. W ychowany w ; arystokraty cz- 
no-mleszczansk-iej sferze patryc j a t u : żydow skiego 
—  skierował się nie cło kup.icctwa, nie do zaipoż- 
nych „kół gospodarczych", a do Judu zyd ov.sk i'-:-- 
go, do żydowskiego rzem ieślnika i robotnika Ze 
środowiska Polaków  wyznania m<>jźęs.zpw e g o f w y  
cjiowany w duchu polskim, przyszedł i zaczął hió- 
w ić Żydom  o  ich palestyńskiej ijćziyżnie, pcljvo- 
dowany jedynie instynktowną tęsknotą i c<lrazą 
do wszelk iego zakłamania się, wszelkiego rózdwo 
jenia...

T o  było przed trzydziestu pięciu blisko laty..—  
M łody chłopak o zupełnie aryjsk iej twarzy-, zloto- 
plowej czuprynie, marzących, jasnych oczach, u j­
mującym uśmiechu i płom iennej, porywającej 
pełnej temperamentu wym owie. Przekonywał ko­
legów, budził ich z uśpienia, nawoływał do naro­
dow ej pracy.

Słuchali go  uważnie. N iek tó rzy  poddawali śię 
czarowi jego słów i jego  oosiaci, —  inni zbywali 
go sceptycznym uśmiechem. B vł zanadto żydow­
ski dla wielu „P o lak ów ", którzy obecnie d swej 
żydowskości, zwłaszcza w „sferach gospodar­
czych", krzyczą. Był jednocześnie zanadto „pol­
ski" dla wielu przybyłych z obecnych kr esów. a 
mówiących po rosyjsku, którzy- dzisiaj odżegny 
wują się od narodowego żydostwa, podkreślając 
swoją „lojalną1, suprocentową" polskość Był za­
nadto mieszczański dla wielu ówczesnych zapalo­
nych socjalistów, obecnie w swych przedsiębior 
stwach zwalczających proletarjat pod znakiem 
Lewjatana”.

A le ! wlród „sceptyków" praca jego  i jego sło­
wo czyniły wyrwy. Niezłomność przekonań i b i­
jąca a całej postaci wiara, tudzież kompletna bez­
interesowne?' podbijały nawet uświadomionych

przeciw ników. G ru p a  młodzieży naród, żydowsk. 
i z nim i dookoła niego tjosla. T e j ,  która —  wal­
cząc o s jońskie  odrodzenie narodu- żydowskiego 
jednocześnie głosiła hasła wyzwolen ia Polsk i i 
walki o lepsze ju tro  dia całej ludzkości.

T o  było około trzydziestu pięciu lat temu. I  te­
raz z asym ilowanych rodzin o d r y w a ją  się m loi 
dzieiicb i z as i la ją  szeregi młodzieży sjcnistycz- 
ncj.  A le  to były  11:10 czasy wówczas. N ie  byli? 
w ó w czas  ani widocznej ju ż  rea lizac j i  ideału sjo- 
nisiycznegp, ani blasku i szyku legalnych korpo­
rac j i  akadennnkicji, ani w idoków  na społeczną, 
czy jeszcze bardziej m atcr ja ln a  k ar je rę  w szere­
gach narodowego ży dostwa. W ted y  iść do narodu 
żydowskiego, a zwłaszcza do l u d u  żydowskiego 
-—  znaczyło: zerwać nieomal z .otoczeniem, prze­
d o s t a w a ć  się, iść w bok od tow arzystw a, od kar- 
jery,i'«*l dobrobytu. N arażać  się, —  i to nietylko 
władzom i policji,  ale jeszcze g o rz e j :  ojcom , ro­
dzinie i znajom ym . R yzyko w ać , i to nietylko w ię­
zieniem, ale jeszcze g o rz e j :  wyobcowaniem.

A  g d y  skończył wreszcie studja wyższe, nie po­
szedł szukać dobrego stanowiska w przemyśle, —  
co w owych czasach nie było rzeczą trudną, —  
ani odpowiedniego do niefrasobliwego życia po­
sagu —  o co było jeszcze ła tw ie j, —  lecz oddał 
swe siły  kształceniu i organizowaniu rzem ieślni­
ka żydowskiego, form owaniu żydowskiego czyn­
nika ludowego, zawsze pod kątem w idzenia odro­
dzenia narodowego i Palestyny.

I  w  trzydziestymi trzecim  zaledw ie roku życia 
odszedł nazawsze.

Odszedł, pozostaw iając śwdetlane w ;pomr ie- 
nie. Być może, gdybym żył, wpadłby w  w ir walk 
partyjnych. Być może, zbrukałby się, jak wielu 
innych, ustawicznem gryzien iem  się z przeciwni­
kami, zbrudziłoy się w  atm osferze nieustających 
pomawiań pi zeciwńików o  w szysik ie siedm grze­
chów głównych, zgorzkn ia łby ' i spowszedniał w 
seholastycznem tworzeniu program ów dookoła 
im aginowanych ' lub wyolbrzym ianych różnic, 
skarlałby i zakłamał się wśród koprom isów z par­
tyjną prawowiernością.

Los mu tego oszczędził. Odszedł czysty i pozo­
stawił pamięć czegoś wzniosłego, czystego, »z lv  
chętnego.

Odszedł —  a my go nie zapomnimy.
W  ar ssawa. (■—■ Apolinary K artg la t.
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TOREBKI DAMSKIE z  BAbAblTU
wedle wzorów zag ran ic zn y ch  — tylko we firmie

D. GEMEINER, Kraków, ul. Krakowska 6
P t ,  cet.ach  fab ry czn y ch . »*-■>- (w podworcu) 

E C H A  Z E  Ś W IA T A

Międzynarodowa wystawa 
prasy w Czechosłowacji

P o d  koniec sierpnia o tw a rta  zostanie w  g łó w  
nem m ieście S ło w a c zy zn y  wschodniej —  Ko- 
,j*yięacłi; m iędizynarodowa w ys taw a  prasy, u- 
■TZądzona staraniem  tam tejszego oddziału  Syn- 
jdykatu dzienn ikarzy czechosłow ack ich  p rzy  
i w spółudzia le tam tejszej filii .,Tyipografji“  sfo- 
IwaTzyszen ia drukarskiego- W ys ta w a  ta, która 
[otw arta  będzie  dnia 21 sierpnia, a trw ać bę- 
[d ż ie  d o  11 w rześn ia, w yb iega  daleko poza  ram y 
m iejscow e. W ys ta w ia  tam prasa 50 państw  
św ia ta . N a jc iekaw sze  będą ekspozycje  połska, 
jugosłow iańska, rumuńska, bułgarska, palestyń­
ska. egipska, australijska itp. Zw łaszcza  prasa 
M a łe j Enteuty bogato obesła ła  w ystaw ę.

W  ram ach w y s ta w y  utządzona będizie ró w ­
n ież  w ystaw a prasy dla dzieci, p rasy  dla o- 
ćtem m ałych, dalej w y s ta w a  p rasy  zaw odow ej. 
Specjalnością w y s ta w y  będzie osobna ekspozy  
cja, w  której zestaw ion e będą g ło sy  p rasy 
św ia tow e j o  p rezyden cie  M asaryku, jak r ó w ­
n ież  w ys ta w a  pism, w ych odzących  w  okresie 
'w a lk i w y zw o leń c ze j C zechosłow aków - i
I N ie  d e g a  w ątp liw ości, ż e  w ys ta w a  ta  w e  ■ 
fdlzana będzie  n ietylko p rze z  liczne w yc ie c zk i 
tz różnych  częśc i C zechosłow acji, ale także z  
państw sąsiednich. C zechosłow ack ie minister* 
fi.two k o le i udziela 33 procen tow ej zn iżk i na ko 
•ejach czechosłow ack ich  dla zw ied za jących  w y  
(Dtawę w  Koszycach- L eg itym ac ja  odpow iedn ia  
uprawnia n iety iko do zn iżk ow ego  bilet-u, a-Je 
ló w n ic ż  do czterokrotnego zw ied zen ia  w ysta - 
jwy i w ażna  jest od  17 sierpnia do 15 w rześn ia, 
fak, ż e  zw ied za ją cy  w y s ta w ę  mają m ożność 
zw iedzen ia  pięknej ok o licy  K oszyc , zw ła szcza  
pem anow skich  gro t sta laktytow ych , D ob rzyń ­
skiej g ro ty  lodow ej, Podziem nej jaskini Dornią 
ka, tatrzańskich m iejscow ości k lim atycznych  i 
kąp ielow ych .

(C -s )

Kongres chemji przemysłowej
W  tych dniach ustalono program X II między­

narodowego kongresu chemji przemysłowej, który 
odbędzie się pod protektoratem prezydenta T . G. 
Masaryka w dniach od 25 września do 1 paździer­
nika w Pradze. Oprócz szeregu zagadnień specjal­
nych chemji przemysłowej, kongres zajmować się 
będzie kwestjami ekonomiczneini, jak up. kitfestją 
wyrobu i zużytkowania nawozów sztucznych i  
kwestją opału. W  ramach kongresu urządzona bę­
dzie wycieczka uczestników kongresu do najważ­
niejszych czechosłowackich ośrodków przemysło­
wych, a przy tej sposobności uczestnicy zwiedzą 
zachodnio-czeskie miejscowości kąpielowe i miej­
scowości klimatyczne. Oficjalnym przedstawicie­
lem rządu czechosłowackiego na kongresie będzie 
minister handlu Dr. J. Matouszek, który zagaił kon­
gres, dalej minister rolnictwa B. Bradacz i mini­
ster robót publicznych inż. J. Dostalek, który prze­
wodniczyć będzie końcowym obradom kongresu.

(C — b).

Ciekawe muzeum pocztowe 
w Pradze

W  Pradze istnieje ciekawe muzeum pocztowe, 
obejmujące około 20.000 rejestrowanych okazów. 
W  jesieni b. r. praskie muzeum pocztowe umiesz­
czone zostanie w  wielkim budynku dawnego klasz­
toru na Smichowie i zapewne stanie się jedną z o- 
sobliwości praskich. Przedm ioty wystawione w 
tem muzeum ilustrują rozwój poczty i komunika­
cji pocztowej w Europie środkowej. Znajdują się 
tam wozy pocztowe, modele urzędów ppcztowych, 
stroje pracowników pocztowych i  pocztyljonów. 
Z godniejszych uwagi przedmiotów wymienić na­
leży karetę dworską, której używał cesarz Fer­
dynand V , a której po raz ostatni użyto w cza6łc 
pogrzebu cesarza Franciszka Józefa 1., dalej kil­
ka garniturów starych wozów pocztowych i atare 
•ankl pocztowe. Muzeum posiada również wielkie 
kolakcje znaczków pocztowych, w których aa a-

Ufylriwki pi dokach londyńskich
(Korespondencja własna).

Londyn, w sierpniu.
Każdy z turystów wie, że Londyn jest olbrzymim 

portem morskim, ale nikt z nich nie wie, jak ten 
port właściwie wygląda, gdyż każdy prawie z cu­
dzoziemców, przybywających do stolicy państwa 
wyspiarskiego ogląda za dnia i nocy Londyu- 
miasto, Londyn życia ulicznego i pracy, Londyn za­
baw i uciech nocnych, teatrów i kin —  ale rzadko 
kpmu przyjdzie na myśl zapuścić się w labirynt do­
ków londyńskich, przyjrzeć się zbliska temu rojo­
wisku okrętów wielkich i małych, które setkami 
stoją w basenach portowych Tamizy. Olbrzymiość 
Londynu, jego znaczenie, jako symbolu panowania 
Anglji nad morzami, tu dopiero uwydatnią się ja­
skrawo i dobitnie. Doki są drugiem obliczem Lon­
dynu, odwrotną stroną medSlu.

K to  chce zwiedzić port nad Tamizą, musi wsiąść 
do metro londyńskiego i pojechać „tu cm“  w  kie­
runku wschodnim. W  ciągu 20 minut dojedzie się 
od stacji Charing Cross do stacji Red R iff —  tu się 
wysiada, tu już się zaczyna państwo doków. O kwa 
drans od stacji rozciągają, się na długim cyplu, nad 
szeroką połacią wody jedne z najstarszych doków 
—  Surreay Commereial Docks, gdzie przybijają 
wielkie parowce kanadyjskie o pojemności 15.000 
tonn z ładunkiem futer, skór, pszenicy i drzewa. Po ­
suwając się dalej w głąb, docieramy do Deptford 
Creak, skąd rozpościera się widok na cały nieskoń­
czony obszar portu, na las masztów i kominów, na 
rojowisko ludzkie, na gęstwinę żórawi, wyiągają- 
cyćh bele i ładunki z brzucha okrętów, na setki aut

ciężarowych i wagonów, snujących się to tu to tam 
po wybrzeżu.

West-India Dock —  kawał egzotyki i krajów tro­
pikalnych. Tu się widzi brązowych Hindusów w za- 
wojaęh na głowie, pracujących przy wyładunku, tu 
snują się żółci, kosoocy Chińczycy, czekoladowi Ala 
lajczycy, tu rażą oko barwą złocistą banany, poma­
rańcze, cytryny, różne owoce południowe, zwalone 
górami całemi na wybrzeże.

W  końcu X V III  wieku okolice West-India Docks 
były tak puste i niebezpieczne, iż dla ochrony oto­
czono doki murem wysokim na siedem metrów. —  
Mało tego —  przed murem wykopano jeszcze głę­
boki rów napełniony wodą. Taka to  była idylla w 
onych czasach. Rowu dzisiaj już niema, zasypano 
go, ale mur jeszcze stoi, gdyż za nim znajdują się 
składy i magazyny —  spirytualjów Czego tu nie­
ma.' —  wszystko, o czem' może marzyć dusza i gar­
dło alkoholika. 22 miłjony litrów  rumu spoczywają 
w piwnicach jednego ze składów, jak mnie poinfor­
mował dozorca. Tysiące galonów najprzedniejszych 
win ze wszystkich krajów świata, wódki, likiery, 
mocnę gatunki, piwa... Do piwnic wstęp wzbronio- 

- ny; trzeba otrzymać specjalne pozwolenie, a i wtę- 
dy następuje rew izja osobista przy wejściu —  czy 
kt o czasem nie ma przy sobie zapałek, zapalniczek, 
ba. nawet latarki elektrycznej.

Niedaleko od West-India Dock' znajduje się słyn­
ny arsenał morski w  W oolwich Stąd prowadzi tu- 
neł pod Tamizą na drugi brzeg rzeki do SiiVertowni 
l  do doltów cif K ing G e p j j^ y .  E. R .

Drapać! chmur wysudzonjf 
w powietrze

W  olbrzymim hotelu Ritz- Towers w  Nowyn Jor­
ku miała miejsce katastrofalna eksplozja. Pod­
czas akcji ratunkowej 5 strażaków zostało zabi­
tych. Szkoda wynosi około 6 m iljonów złotych.

DOW CIP L I
Na jubiieuszowem jpfartjęcu’ u młatcza 

* Liebermanna. pow icozfŚt ‘jeden z gtiSdh
—  Wspaniałe obrazy Wisżą.u Mistrza, ale dM  

widzę żadnego Łiebfermanna, aiacug&t -V
— Nie mogę sobie pozwolić -Be to —- I t f d & ą l  

Liebermann.
— Profesor nie może sobie pozwolić na wBMbfc

obrazy, nie rozumiem —  odparł gość.
—  Są dla mnie za drogie! i

W  W Y PO ŻY C ZA LN I KSIĄŻEK.
—  Proszę o książkę, ale bardziej zajtttąjgcą uHt

poprzednim razem.
— Proszę oto noWa powieść Kryminalna, ni*?- 

zwykle zajmująca, dokonywa Się w  niej 11 DKJr* 
derstw

—  Owszem, wezmę ją. Lubię książki, w  Ażór/ełł' 
dzieje się coś.

CIĘTOŚĆ DZIECI
Pełdu godności i powagi matrona, przecho­

dząc nad brzegiem stawu, w  którym kąpało się 
nago kilku chłopców, odezwała się oburzona:

— Dzieci, czy wolno tu kąpać się bez kostju- 
mów kąpielowych?

— Nie, proszę panienki — odparł jeden z urwi­
sów — ale może pani śmiało wejść: ojciec na­
szego Władka jest policjantem, który pełni tu 
służnę.

wagę zwłaszcza zasługuje kolekcja znaczków cze­
chosłowackiej poczty wojennej na Syberji, dalej 
zbiory map pocztowych itd. (C—s).

Notatnik z nazwiskami 
amantów

i co z tego wynikło?
Przed jednym z wiedeńskich sądów cywilnych 

toczył się onegdaj proces alimentacyjny, wdrożo­
ny przez Gracjannę R., przeciwko swemu przyja­
cielowi Janowi L. Przyjaciel ów nie chciał się 
przyznać do ojcostwa córeczki Gracjanny, o- 
świadcząjąc, że Gracjanny Wogóle nie Zna, ani 
nigdy nie widział. Gracjanna przysięgła, że Jan 
L. był jej przyjacielem i tc w  krytycznym czasie 
jedynym i proces wygrała. W  kilka dni później 
Udał się p. L. do Gracjanny, by z nią sprawę po­
lubownie załatwić. W1 ręce jego wpadł notatnik 
Gracjanny, zaczynający się od słów: „kogo cało­
wałam", a następnie szła długa lista mężczyza. 
Niektóre nazwiska otoczone były kółeczkiem, a 
inne zaopatrzone były tylko w jakieś znaki tajern- 
n'cze. P, Jan L. wydarł swej przyjaciółce ten no- 
*«.tnik i na tej podstawie wniósł do sądu Drołbe 
O wznowienia postępowania. Podczas rozprawy

utrzymywał p. Jan, że ta długa lista imion mę­
skich zawiera właściwie kronikę stosunków mi­
łosnych p. Gracjanny. Nie wytrąciło to jednako­
woż z równowagi p. Gracjanny, która spokojnie 
opowiedziała, że zapisywała do swego notatnika 
imiona i nazwiska mężczyzn, których poznała. Na­
zwiska tych mężczyzn, za których chętnleby wy­
szła za mąż, zaopatrywała w kółeczka, innych 
zaś oznaczała zwykłeini znakami. Siedtpiu z tych 
panów, zaszczyconych kółeczkami, żyło z nią bar­
dzo blisko. Ostatnim z nieb był właśnie p. Jan. 
Sąd odrzucił prośbę p. Jana o wznowienie postę­
powania, wychodząc z założenia, że aczkolwiek 
p. Gracjanna w  ciągu 3 lat zaprzyjaźniona była 
ze 7 panami, nie wynika z tego jednakowoż, by 
jej zeznania przed sądem, nie zasługiwały na 
wiarę.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES MUZYKI-
Międzynarodowy kongres muzyk: odbędzie się 

we Florencji w kwietniu 1988 r. Przewodniczącym 
komitetu kongresu jest znany krytyk muzyczny. 
Ugo Ojettl. W  czasie kongresu odbędą się przed 
stawienie oper z XIX wieku w porządku chroń: 
logieinym ich powitania.
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Tragedia neofitk
Watka. porywa własne dziecko z domu ojca

Z, W ilna donoszą: Mieszkańcy ul Połockiej i 
Traktu Batorego w  W iln ie żyją  obecnie pod w ra­
żeniem sensacyjnego Wypadku, który zaszedł na 
Jtdhej ze wśpomńianych ulic.

W  domu nf. 20 przy ul. Trakt Batorego zamie­
szkuje niejaki Michał Rakowski. Rakowski prź^d 
kilku laty ożenił się z S a r ą  Gutkinówną z pocho­
dzenia Żydówką^ która przeszła na katolicyzm, 
otrzymując, podczas chrztu imię Stefanja.

W  ostatnich, latach pożycie małżonków nie by­
ty wzorow e Eprzed trzema łaty małżonkowie ro ­
zeszli się. Od tego czasu Stefanja Rakowska za­
mieszkała ódtjzldple, pozostaw iw szy syna opie­

ce ojca.
W  dniu wczorajszym, kiedy Al ichni Rakowski j 

powrócił z miasta do domu, nie zastał syna. Jak i 
się dowiedział później, podeżaś jego ■lieobTcno- 
ści przyszła do mieszkania żona Stefanja I  zabraw 
szy syna, udała się z nim w  nieznanym kieru.iKu.

Po ustaleniu tego faktu Rakowski zgłosił się 
do odnośnego komisarjatu policji i  W niósł skargę 
przeciwko swej żonie Stcfanji, oskarżając ją  o 
nieprawne porwanie syna.

Rakowska, liczne się z pościgiem, ukryła się 
w raz z synem i mimo skrzętnych poszukiwań nie 
odnaleziono jej.

Córka oskarłyta matka o krzywo
przysiastwo

ratalny epiąog znalezienia 260  ̂Z ł na Kobiercu ślubnym
Przed -sądem-okręgo-wynr w  l  odzi stanęła" 56-: 

letnia Julja Dłużniewska, oskarżona o krzywo-, 
pżzysię-slwo. zeznań Świadków i z przebiegu 
procesu sprawa .przedstawiała się następująco::; 
'• Frżed jparu laty córksEbDłużniewskiej, Franci­
szka, wyszła zamąż za niejakiego Przybylaka. W 

jroc^ystośc^weselnej wzięła.udział rodzina oboj 
ga państwa młodych. Franciszka Dłużniewska, .a j 
^łąściw ia jńż, Franciszka Przybylak, znalazła W 
..czasie teiUroczystości pprtfel, zawierający dwie-. 
4cie j4°tjvh w  gotówce. Franciszka poznała w  ’ 
portfelu własność swej ciotki, a rodzonej siostry 
'Julji Dłużniewsk^y, Marji Zielińskiej. 

f' Panna ińłóida zwróciła się do matki z oznafirie- 
wetn o  znałezieniu portfelu, oświadczając góto- 
jfcbsć zwr/Scenip cj.otceł Zguby Dłużniewska prze- 
ciw§ta>yiła się temu, oświadczając, iż „jak s ię  od­
daje rżeeay ząał.eziow na weselu, to szczęście 
człowieka oppsgózaE .W  związku z tern -oświadczę 
Biem, Dłużniewska wzięła portfel ne przechotra-

Po pewnym czasie Dłużniewska, • poróżniwwy 
*ię z córką, poszła do swej siostry , Zielińskiej 
gj oznajiaienifepi że Franciszka Przybylak znala­
zła w  dniu swego ślubu pieniądze ciotki i przy vła 
sączyła je sobie, Przybylak  tłumaczyła się, że pie­
niędzy nie wzięła', lecz: oddała je  matce. T ła  «a -  
-tfrefiiom" f ja i ' iiife dano".’ v lia ry  ic Zielińśka zaskiKT

zasądzając całą k\yotę z ł.200 od. Franciszki Pr/.y- 
bylakówej. i i  ad okręgowy' wyrok ten zatwierdził.

Gdy Zielińska podjęfa-kroki, eotenr-wydgzek ,vo 
wanią nalaijiośei- od Pr^ybylakewej, ta -zaskar­
żyła sw ą  matkę o zwrot skradzionymi w  drodze 
przywłaszczenia piejiiędz^. Wółjęc niemożności do. 
starcęenig; ,ędpo\yj.ędnichó'^wiadS$\y, P rzyb y lak , 
nie njpgłą udo\yodnlć, i ż 'je j matka przy właszc ryła 
sobie-Znalezione pieniądze. Wobec Sjjjo' Sąd grodz 
ki postanow ił przesłucha© oskarżona Dłużniewska 
po pfzyjęcTu od niej p rzysięgi kościelnej. DIuż- 
liiewśka w  dniu 25-tlutego Br. przysięgła w  ko­
ściele ŚW. Antoniego, Ż£.pieniędzy ód  córki i ie j  
w zięłg. \-[y . y . .';?/■ . . : :

W kil^a tygodni f i j ^ i e j  Franciszka Przyoylak- 
ze tknęła &ię z_ sąsiatL«»mi Dłużniewskiej,: którym 
la ostatnia zw ierzała się, iż  pieniądze 1 da v 10 
„przejadła", portfel spaliłh i nikt je j"ża  to ’ nic r.e 
zrobi, a córka może płaCić Wobec tego wszczę­
ło  p rzec iw  Dłużniew^kiej ponowne dochodzeni'?, . 
które ujawniło, że poszlakowana istotnie, w  . -.*y 
stępie dobrego humoru Zwierzała się sąsiadkom, 
iż pieniądze wprawdzie wzięła, ale nikt- je j nb 
nie odbierze. ,

Na onegdajszej rozpraw ie w  sądzie okręgowym 
udowodniono Dłużniewsklej, iż znalezione p -zez 
córkę pieniądze zużyła*, wobec czego .jest .winną’’ 
krzywoprzysięstwa. Sąd skazał oskarżoną na [ ół

żyła do sądu Przybylakową i jej matkę. Sąd..gro.dz 1 tora roku więzienia z gozbawienieui praw. DLiij- 
kE.oddałfł .skargę w  odniesieniu da tóużniewstlifcj 1 iiiewską po ogłoszeniu .wyniku ures^toiyp.in. . i j

:i- i - .■a. o- o— • 1

Ptfblicinę uzl^uljf ptig/Mefhnt
N a Jeręjgig całej, Pólski ąnajdqwał,o sję ogółerh 

w ułiibg^biJ. foku, szkolnym. ' 25,440 'publicznych 
.szkół pówśźecbąyćhj jjy których pobierało haukb 
k l i ą j i t  irczm d# ,;';,.. . . /  .

Z ogóluej liczby szfcół' 2,0)0 przypada/ria .min- 1 
sta, 23,436 zaś na wieś. W  publicznych szkołach 
powszechnych miejskich pobierało naukę 1,022.143'
.ączniów, w' wiejskich zaś 3,091,198.

\V W arszaw ie istniało 125 publicznych szkół 
pąwszpchnyęii, posiadgjącycb 92,889 uczniów.

W y d e c j t k a  a m ę r y k a i i s i t a  
w Warszawie v

W dniu 4 bni. wieptorani przybyła do W ar­
szawy z Mósk,wy wycieczka amerykańska, skła­
dająca s ię -z  13 profesorów, pedagogów, publicy­
stów., działaczy, społecznych itd. Na dworcu .po- 
wRdb wycieczkę przedstawiciele ministerstwa 
spiaw  zagranicznych,1 oraz Polskiej Y.MCA, orga­
nizującej pobyt gości w stolicy. Wczoraj goście 
v  zięli udział iw kilku konferencjach, na których 
OmówiopO zagadnieufa wewnętrzne i zagpamcz- 
jie Pojskl. następnie zaś odwiedzili szereg iiisty- 
tucyj społecznych f urzędów.

Proces spiAkubiercOw emfyka 
jb Wlnlsterstwewt Spraw wojsk.

W najbliższych dniayh na wokaniizn Najw. Try- 
bpi-aip Adtttin,. znąjĄzie się. sprawa pomiędzy >1.

•S.' Wojsk* k spndkóbiereami słynnego' rabina cu-' 
dofwórcy. i  Rohatyna \v Małopolsce.

1 W T. 192d M- S.' Wojsk w drodze kwaterunko- 
WCij wydgięrżąwiłp s«ereg koszar w Małopolsce.
%' m ianowicie w Kołomyi, Stanisławowie, Lw ó j inćtn ki 
wit -1 Tarnopolu., od spadkobierców rabina -i»<to . diiszłó. 
twórcy z Rohatyna 'v  r 1931 M S Wojsk, zerwa- I posiada

ąy.-d' O-o -  t n*-f
ło dpujwę, przy czerń nąlftżogiB fą^RoliaĘlgfiiJadszkd- 
doikaąiiie w  sumie 486.tiug zł za nadebrane czynśzje 
dzierżawne- ’ , ,t ,

Sprawa 'oparła się o iia jw yisze tUsfkncjt rźądc 
we i administracyjne. Z strony powstała
wątpliwość, czy sprawę zasadniczo podlega orze­
cznictwu sądów zwyczajnych, czy w ładz admini­
stracyjnych, z drugiej zaś strony spadkobiercy 
cadyka ż Rohatyna odwołali się-do Najw . Trybu- 
hfełii' Admiń., stojąc .na stanowisku, że M.‘ S- 
"WojUk.' jest w  tym wypadku zwykłym  kontrahen­

tem  ó 'charakterze prywatno- prawnym i nie tno- 
że jednostronnie zryw ać umowy.

Sprawa wzbudziła wielkite zainteresowanie w : 
kołooli prawniczych. Zależiiie od orzeczenia T ry- 
‘brałn Adininistracyjncgo, mogą nastąpić dalsze, 
'powództwa na miljonowe sumy w  tej sprawić.

Dłużnik pobił-w ierzycielą 
w obecności komornika

;Z Rhdómia dono6i „I. K. C“ : Moszek Pomerauc 
’ w  "Radomiu przy ul. Hożej 5 miał wekślć na kil-' 
kaset złotych. Ponieważ dłużnik nie uiszczał na- 

‘ le iytości w  terminie, zostały weksle zaprotesto- 
ólane. Gdy proces riie pomógł; Pomeranc oddał 
sprawę W Fęce komoriiika.

OnegdaJ Pomerianc w  tow arzystw ie komorni­
ka Ludwikowskiego wybrał się w  celu za jada 
rżeezy ód dłużnika swego, Józefa Banasżkiewicza. 
zamieszkałego we wsi Edwabdów, gminy skarży-' 

’ Szewskiej Gdy przybyli na miejsce, poczęli się 
tih boku naradzać. W  tym momencie Józef Banasz 
kiewicz chwycił kłonicę i począł nią zadawać 
rapy w ierzycielow i tak. Iż zlńmat mu uderze­
nie hi kłonicy lewą rękę. Do zajęcia rzeczy nie 

Pomeranc jest śzewćem- chałupnikiem i ’ 
na utrzymaniu fl-ro dzieci.

Szeregowiec wy skocz j  ł  z samolotu 
w zaużia^ze samobójczym

W  Toruniu wydarzył się niezwykły wypadek 
scinobójsl-wa. Mianowicie szeregowiec 4 p. lotni-: 
czego, W acław  Chyła, wyskoczył z samolotu, le­
cącego na wysokości. 10(1 m, Chyła, zgłosił się u, 
podchorążego Michała Dierżkh, który startować1 
miał do lbtri ćwiczebnego i oznajmił mu, że ma 
lecieć z nim dlą. obciążenia samolotu. W  kilka mi,u 
nut po starcia, gdy somolot znalazł śię na wyso-' 
kości 400 m.v Chyła odpiął pasy i.w yskoczy ! z sa­
molotu, ponosząc śmierć .na miejscu, Zw łoki prze 
wieziono do kostnicy .wojskowej. Przyczyną roz­
paczliwego .'•kroku miał łjyć zawód miłosny.

Ukaranie lotników poiskicli 
w Niemczech za przymusowe 
lądowaćiEe

Dwaj lotnicy polscy, którzy w  uh. sobotę w y lą ­
dowali przymusowo w  Strrckerśliagen koło Słup­
ska, zostali wyrokiem  sądu skazani na 100 marek 
grzyw ny za przekroczenie przepisów o komuni­
kacji powietrznej. Obu lotnikom zaliczono 50 ma­
rek, jako umorzone aresztem śledczym, odsiedzla 
cym w  hotelu.. Grzywnę uiścił konsul polski w  
Szczecinie.

Samolot, należący do eskadry myśliwskiej w  
Pucku, będzie zdemontowany i  odtransportowa­
ny do Polski.

Samobójstwo w 7 tygodni 
po ślubie

Oncgdaj o godz. 19 na Starem Bródnie pod 
Warszawą, rozegrał się krwawy dramat małżeń­
ski. Franciszek Pyrzanowski (27 lat) w łaściciel 
jalki, posprzeczał się z żoną 18-letnią W ładysła­
wą W  czasie kłótni Pyrzanowski wyciągnął re­
w o lw er i postrzelił się ciężko w- okolicę, serca. 
W idząc padającego męża, Pyrzanowska dostała 
silnego aiaku sercowego. Oboje małżonków le­
karz pogotowia przew iózł do szpilala Przem ie­
nienia Pańskiego, gdzie Pyrzanowski wkrótce 
zmarł. Zaznaczyć należy, że Pyrząnowscy pobra­
li się przed 7 tygodniami.

LISTY  Z  KRAJU

Z Rabki
Nader czynna Komisja Letniskowa KKL, w  Rab 

cc. pod przewodnictwem p. S. Storcha urządziła 
\y. ubiegłą środę dnia 3 bm. w  sali restauracji 
zdrojowej pod Gwiazdą „3 i pół godzinne tańco- 
wanie*, urozmaicone liczncmi atrakcjami i nie­
spodziankami. W  wypełnionej po brzegi sali, tłu­
mnie przybyła publiczność (wśród której widać 
było licznych kuracjuszy- chrześcijan), doskona­
le się. nawila, tak, iż ńa ogólne żądanie impreza 
la zostanie powtórzona na drugi tydzień. Na za­
bawie tej, która \yyśmienicie się udała tak pod 
względem towarzyskim  jak i finasowym, przygry­
wała orkiestra jazzbandowa „Ol-ty Jazz", Specjał 

, ne podzięKOwanie należy się p. Lasce, w łaściciel 
ce restauracji zdrojowej, za łaskawe, bezintere­
sowne wypożyczenie sal na "niprczy Żydowskiego 
Funduszu,.Narodowego, oraz p. drowej Zellnero- 
w.ej za gorliw ą  współpracę przy urządzaniu im­
prez.

Z Krzeszowic
Staraniem prezesa Centrali E zry  Chał. dla ach. 

Małopolski i Śląska dr .1.. Wandcra i  p. J, Wie- 
licra, członka pręzydjum, przebywających obec­
ni na wywczasach .lętnich obok Krzeszowic, ;a- 
w.iązał się w Krzeszowicach komitet imprezowy, 
mający, na celu przeprowadzić szereg imprez na 
izecz obecnej aliji.

Oncgdaj odbyło się przy współudziale Kom. 
Lok. org. „W izo " i org. Młodzieży posiedź une 
wstępne, na Którem została wybrana na przewo­
dniczącą komitetu imprezowego inź. Lustigo y i  i 
uchwalono urządzić w ielk i festyn. Czynny udział 
w pracy przygotowawczej biorą m. in.: prezes
Kom. Lok p. Weinheber, mgr. Dampf i dr. Maye­
row ie z Krzeszowic. Postanowiono również za­
prosić, do współpracy Komitety Lok. Ezry Ciul. 
w  Krakowie, .Chrzanowie i  Oświęcimiu- W  tym 
celu wyjedzie \y najbliższych dniach do po vyż- 
s t j ch miejscowości sekretarz Centrali tow. M. 
Chajtjtian. -Impreza jest zakrojona na szerszą s>:a 
lę i n iewątpliw ie ściągnie wszystkich sympaty­
ków i letników z pobliskich miejscowości. H.
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ZADANIE KONKURSOWE. K A i. C. X 
K. Erlin. Wiedeń.

Biało: Kai, Hd2, Sd4 i  d7, p: a6. b5, b2, <16, 12, h5. 
Czarne: Kd5. p: a4, b6, 13.

a b c d e f g h

a *
i

żH N r
m  w *m Łm

ym -

I a b c d e t g h

Mat w  4 posunięciach.

Poniżej partia niedawno zmarłego mistrza belgi, 
(kiego E. Collego, jednego z najbardziej utalcntowa- 
tyich graczy ostatnich czasów.

K£7— g7 3)
Sd7— có 
Kg7—18 

g6X15 
K18— 17 

Qb7Xdó 4) 
się po kilku po-

E. Colle. El Griinfeld:
1. d2—d4 Sg8—f6
2. S g l—f3 e7— e6
3. e2— e3 b7—b6
4. G il— id.3 Gc8-—b7
5. Sbl—<12 c7—c5
6. 0—0 GfS—e7
7. ł>2—b3 e5Xd4
8. e3Xd4 d7—d6
9. G el—b2 Sb8—<17
10. c2—-c4 0—0
11. W a l— cl WfS— e8

12. W ifl— el ildS—c7
13. Hdl— e2 WaS— c«
14. Sd2—fl Hc7—b8
15. S il— g3 Hb8— a8 1)
16. Sf3— g5! g7— g6 ? 2)

17. Sg5Xf7! * Kg8Xf7

18. H e2 X e6 +
19. d4—d5!
20. Sg3—15—f-!!
21. He6— e3j
22. He3—h6+
23. Gd3X15

24. W e lX e 7 ! j czarne poddały 
sunięciach.

UWAGI.
1) Powolna i dość dziwaczna mobilizacja, a w  dal­

szym ciągu nieostrożna gra, staje się przyzyną szy­
bkiej katastrofy.

2) Lepsze było 16... S18. —  Oczywiście n«ie 16... 
GXg2, wobec 17. d5! eXd. 1S Sf5 Qf8, 19. Hb5!! 
SX'h5. 20 Sh6+.

3) Różni mistrzowie usiłowali wykazać obronne 
po su in ecie, żadne z nich jednak nieby nie pomogio. 
Czarne maja bez wątpienia przegraną partję.

4) Posiłki przychodzą za późno. Oto jaskrawy 
przykład beziplanowego zastosowania idei rozwojo­
wej Retiego (Nowy Jortk 1924).

ZADANIE KONKURSOWE, KAT. C. 4.
D. Przepiórka, Warszawa.

Białe: Kb6, WU2 a g5. Qg6, p: c3, e3, e4, f5, h4, h/.
Czarne: Kh8, Gd3 i g l, p: c5, c4, g7, g2, h5.

a b e d e  l g b

i m m
S  M  i « i t

rWTMtWkm m m  mm ■
B  B  B i U

a b ę d e f g h

Mat w  5 posonwęcia-cto.

Rozśmieszyć publiczność 
nie lest rzecze łatwe

Harold Lloyd o swoim zawodzie

Harold Lloyd, bohater film ów komicznych, któ­
re pobudzają w  Ameryce i w  Europie w idzów do 
homcrycznego śmiechu, przyznaje się w  interwie- 
w ie dziennikarskim do ciężkiej pracy, jaką trze­
ba w łożyć w  opracowanie filmu i scen, aby w y­
wołać śmiech publiczności.

„Sądzę — tw ierdzi król wesołków — iż niema 
cięższej na świecie pracy od pracy rozśmieszenia 
publiczności. Pracowałem  dzień i noc nad wym y­
śleniem nowych tricków  i pomysłów komlcznycn. 
N ie mogłem nigdy dociec dokładnie przyczyny, 
dlaczego się ludzie śmieją, kiedy się śmieją i dla­
czego się nie śmieją. Jednym z głównych czynni­
ków komizmu jest —  jak mi się zdaje —  zasko­
czenie. Dlatego też postacie uczonych mają w  so­
bie tyle vis comica na ekranie i na scenie. Naj­
lepszy trick polega na tein, aby skierować uwagę 
i oczekiwanie w idzów na pewien określony tor, a 
potem poprowadzić akcję w  sposób i w  kierun­
ku nieoczekiwanym, niespodziewanym. A le i tu 
należy się wystrzegać przesady, która może w y­
wołać efekt wręcz przeciwny".

„W  każdym razie — ciągnie Harold Lloyd — 
pewne spodziewane efekty muszą nastąpić, gdy 
sytuacja tego wymaga, gdyż inaczej skutek byłby 
chybiony. Jako przykład może służyć scena w  
moim ostatnim filmie, w której pokazuję się w 
nowiutkim garniturze, ale niedokładnie zeszytym 
przez krawca. Tańczę z moją narzeczoną. Spada 
mi jeden rękaw, polem drugi, wreszcie tańczę ucz 
marynarki. Początkowo sądziliśmy, że należy 
spodnie zostawić w  spokoju. Tymczasem śmiano 
się do rozpuku, gdy spadła ze mnie marynarka, 
ale gdy na tern się skończyli i tańczyłem dalej — 
śmiech się urwał. Każdy z w idzów  sądził, te  spo­
dnie spotka ten sam los, co marynarkę — czeka­
no na ten efekt Dopiero gdy scenę poprawiono w  
tym sensie, gdyż tańczył pod koniec już tylko w  
trykotach — huragan śmieebu przewalił się przez 
salę. Doszedłem do wniosku na podstawie tej ob­
serwacji, iż  publiczności nie należy obiecywać 
tego, czego się jej potem nie daie“ . Or.

W YB Ó R
—  Żona oświadczyła mi, że mnie opuści, jeśli 

nie przestanę palić.
—  Biedaczysko!
— O tak, bardzo będę odczuwał brak żony...

SOBOTA, 6 S IE R PN IA

Kraków. (312.8) 11.58. Sysmał, Hejnał, 12.10: Prza
gląd prasy, 12.20: Gramofon, 12.40: Komunikat me- 
teoscloigeczny, 12.45: Gramofon. 15: Komunikat go- 
sipodarczy, 15.10: Gramofon. 16.30: Wiadomości
strzeleckie i wojskowe — 1. Targ. 15.40: Słuchowi­
sko dla dizieci ..Podróż na wielorybie", 16.20: Gra­
mofon, 16.35: Dla Żeglugi, 16.40: „Dlaczego świę­
cimy dfcień 6 sierpnia? — Dr. W . Lipiński, 17: Kon­
cert orkiesitry malej: Dyr. Dworakowski, (Offen­
bach. Worch. J. Straiuis), 1S: Nabożeństwo kościel­
ne z  Wilna, 19. Muzyka religijna z p fy t  19.15: Roz­
maitości, 19.20: „Rizeczy ciekawe" — J. Bajsaro- 
wicz, 19.35: Dziennik prasowy, 19.45: Polityka za­
graniczna uh. tygodnia — Dr. J. Reguła, 20: Felie­
ton Na widnokręgu", 20.15: Orkiestra filh. warsz.: 
.Dyr. Nawrot (Lindkd, J. .Sfrraus, Moniuszko). 21.20: 
futfhowjsifco z czasów walk legjtfnoiwyeh: „R ozm z" 
A. Sohrodera: artyści teatru miejskiego. 21:50:
Dziennik prasowy, 2t .03 U tw ofy Ctioip«na —  wyko 
na J. Ochlewska, 22.40: Wiadomości sjwrtcjwe. ko- 
nnwńKajty izo szlaku „Marszem kadrówki**, 22.50: Mu­
zyka taneczna.

Warszawa. (1411.8) 12.58— 19.45: '  p. Kraików, 
19.45: Wiadomo9& ogrodnicze, 20—24: p. Kraków.

Katowice. (408.7) 11.58— 14: p. Kraków, 14 i 15: 
Komunikaty gospodarcze, 1540: Muzy Ba, 15.30—16.06 
p. Kraków, 16.05: Muzyku, 16-20: -Skrtzynka poczto­
wa dzieci. 16.40— 17.30: p. Kruków. 1 ,̂30: juadydr 
legionowa. 18— 1945: p. Kraków, 1C45: Prof. W#* 
kiosz: ,_Z ćuiiejów nauki, .polskiej ' (SkmwJewe po- 
wi.etnza): 19.35: p. Kraków,'J9.45: F8łMo*l spcftó- 
wy, ,20-—24: p. ^raKÓW,

Lwów. (380.7) 11.58-4&05: V. Kcatów. U & S i
Gramofon, 16.30: Akcja ,4 W k ) — dzaecJOftF*,
19: p. Kraków, 19: Koptert fortefliaill. Jfl Storjfeó-- 
skiej^ 19.15—19.45. p. Kraików', l9,45:\Stofoc?aka 
gramowa. 20—22.55: pi ^iaBóto, ^2256 
J. Tepyi ĆParada tebonitotvyrtó^(tiMn|eit^‘i ^

Stuttgńrd.* (360.6) 1220: PSeś® 41
i R. StTaussa, 1320: Wbazyjka. 14.30:
16.30: Ballady, 17'i 1930^ Mdzyka^łMfca. 20r 
wksko wesołe; 2l'—24: SlużykafStpaJtw,

Rzym. (441,2) 13/ 17.30: Mtf^ąfca, Śpiew .. 2fe«S 
Opera „Borys GoottooW,

Praga. (448^>) 1820: Pieśni, recytacje, 19: MttfT- 
ka, 21: W esoiy pTogi am, 22.20—24; RwSOfifep 
śni i orkiestra).

Wiedeń. (5172) 11.30 i 13.10: Kapek, 16.45; Nh> 
zyka taneczna śpiew,. 13.40: Altówka ł śBatŁypCie 
(duety): Haydn. Bach. 19.25: Radio —  felieton. 20 I 
22.15: Muzyka.

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, ws t r z ym a m y  
z dniem 12*go b. m. wysyłkę nąszego pisma.

Z LE T N IS K  I UZDROW ISK.

List z Iwonicza
Pierw szy sezon oraz pierwsza połowa drugie­

go  sezonu przedstawiały się tutaj bardzo krucho 
Z uwagi na minimalną frekwencję kuracjuszy. Na­
tomiast z początkiem drugiej połowy drugiego se­
zonu napływ gości stał się tak liczny, iż dziś 
trudno o pokój, gdyż prawie wszystkie w ille * 
pensjonaty są obsadzone. Element kuracjuszy skła 
da się w  przeważnej części z drobnego kupiec- 
twą i urzędników. Koszta utrzymania są bardzo 
tanie: w przeciętnych pensjonatach koszty dzien­
nego utrzymania wynoszą do zł 6 a w  pensjona­
tach pierwszej klasy od zł 8—9. Również ceny ką 
pieli są zniżone o 25 proc. Specjalne przyw ileje 
mają tutaj rabini, którzy zwolnieni są z taksy 
zdrojowej i którym też przysługuje prawo bez­
płatnego korzystania z kąpiel. N ic więc dziwnego 
że liczba ich jest tutaj dość pokaźna. Szczegól­
nie ożyw iony ruch jest tutaj w sobotę 1 w  nie­
dzielę, dokąd zjeżdżają się różne wycieczki, to 
(eż wieczorem w  mleczarni oraz restauracji zdro 
jow ej gdzie grają doskonałe zespoły jazz- bando- 
we, trudno o stolik.

Z odbytych tu imprez wymienić należy: w y­
stęp W yrw icza oraz znanego monologisty- plosen 
ka.za Bronowskiego. Waltera ze ’ swoim ''•'.spo­
łem, jakoteż rosyjskiego artyst. zespołu bałałaj- 
kowego W  sali "balowej wystąpił znany śpiewak 
opery wrocławskiej Dydia Epstcin wraz z lir.

Bogdanem Załuskim (fortepjań). M iał tn też w y­
stąpić Ladis Kiepura, ale w  ostatniej chw ili w y­
stęp odwołano.

Odbył się tutaj doroczny turniej tennisowy Po­
goni lwowskiej pod protektoratem hr. Zału/kicj. 
W  grze pojedynczej zdobył pierwszą nagrodę 
Hebda (L K T ) Lw ów , drugą nagrodę zdobył Na- 
w ratil (A ZS ) Kraków. W  grze pojedynczej pań 
zdobyła pierwszą nagrodę Stokerówna (L K T ) 
(Lw ów ). W  podwójnej grze zdobyli pierwszą na­
grodę: Nawratil i Hebda. Na dochód hudowy wła 
snej skoczni narciarskiej w  Iwoniczu odbył się 
31 ub. m. 1 bm. turniej tennisowy o mistrzostwo 
Iwinocza. Pierwszą nagrodę zdobył w  grze poje­
dynczej Papiernikowski (Pogoń, Lw ów ). W  grze 
podwójnej zdobyli pierwsze miejsce tourman i Pa 
piernikowski. Drugie miejsce Geller (Makkabi Ja 
sio) i Murman.

W  niedzielę 31 ub. m. odbył się (utaj z inicjaty­
w y Komitetu L ig i Pracującej Palestyny w  Jaśle 
zlot połączony z wycieczką uigi Pracującej Pa­
lestyny z udziałem miast: Sanok, Krosno, Ryma­
nów, Brzozów. Lesko. Dukla i Korczyn. Liczba 
uczestników wynosiła '*20. Po zagajeniu przez 
tow. Justa wybrano prezydjum, w skład którego 
weszli: dr. Weinstein (Jasło), Rabner (Sanok), 
Thaler (Jasło) i Sche.ikerówna (Krosno) jako se­
kretarze. Do ważniejszycn uchwał zlotu należy 
utworzenie Kęmitetu Okrgowego z udziałem przed 
stawicieli Jasła, Sanoka i Brzozowa. Zlot zakoń­
czono odśpiewaniem „Teehezaknai". (J-t.)
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LOS-ANGELES USA
Na 400 m p rze w ag a A m e ry k a n

Los Angeles. 5. 8. Olbrzymie zainteresowanie 
olimpijskieiiii zawodami lekkoatlclyczncmi ściąga 
w  dalszym ciągu dziesięciotysięczne tłumy w i­
dzów na staujcn. O ile dzień środowy stał pod 
znakiem przewagi lekkoatletów amerykańskich, 
lak. we czwartek byliśmy znów świadkami sukce­
sów zawodników innych państw. Beccali (W ło ­
chy), Nambu (Japonja) i Jiirvinen (Finlandja) 
zw yciężyli w swych konkurencjach, a barwy ich 
państw pow iewały z masztu olimpijskiego.

Jako pierwsza konkurencja odbyły się przed- 
biegi na 400 m. P ierw szy przedbieg w ygra ł Nie.T 
mic-c Metzner w  czasie 50,4, przed Japończykiem 
Oki. Dr. Martin (Szwajcarja) pozostał na staicie. 
,W drugim pńzcdbiegu Eastman (U SA ) zwyciężył 
w  czasie »9 sekund przed Niemcem Buchnerem i 
Norwegiem  Johansenem. Już na połowie dystan­
su Eastman wysunął się na czoło i nie pozwolił 
sobie odebrać prowadzenia. \V trzecim przedbie- 
gn Stiandwkll XFińł«udja) w ygra ł w  czasie 49,8

przed Ballem (Kanada) i Japończykiem Masud.i. 
\V czwartym przed bieg u wygrał faworyt na ty:n 
dystansie Curr (USA), w' czasie 4S,S przed Goi- 
dingiem (Austra lja } ,i Sto deyeni (Anglja ). W iesz* 
cie w  szóstym przedbiegu zwyciężył murzyn Gor­
don w czasie 50,G przed Lewisem (Kanada) i Cu- 
gliesim  (Brazylja).

W  pierwszym międzybiegu na 400 m Eastman 
(USAP zwyciężył łatwo w czasie 48,8 Iiinnera 
(A u s li ja ) ' Sirand w illa  (Finlandja), Lew isa (K a ­
nada), Slonleya (Anglj.i) i Metzdera (Niemcy). 
P ierwsi czterej zakwalifikowali się do półfinału.
W drugim fiłegu zwyciężył Amerykanin Gordon 
w czasie 48,0 Anglika Bamplinga i Niemca Biiscii- 
ninna. W ostatnim biegu Carr, uzyskując czas 1S.4, i 
zostawił za sobą Waltersa (Poł. A fryka). Goldln- | 
ga (Australja) i W ilsona (Kanada}, Tak w ięc j 
wszystkie nnędzybiegi w ygra li j rzedstawicieie 
Ameryki.

Oidrichson bije ubw rekord światowy
Finał biegu pan na 80 m przez płotki zakoń­

czył się przew idyw ałem  zwycięstwem Amerykan­
ki Didricksua.: Zwycięstwo nie przyszło jej jed­
naj łatwo. Atakowana przez swoją rodaczkę 
Hall, zdołam poprawić swój własny wczorajszy 
Mkord światowy Gzas 11,7 jest wprost znakomi­

ty Trzecia przybyła Mrykanka CloH.e o metr 
za drugą. W yniki: 1) Didrickson (U SA ) 11,7 (re­
kord św iatow y); 2) Hall (U SA ); 3) Ciarkę (Pot. 
A fryka ); 4) Schallcr (U SA ); a) Webb (A ng lja ); G) 
W ilson (Kanada).

Nambu w frójskoku i JM n e n  w oszczepie 
zdobywała nowe rekordy

Rekordzista świata w  skoku w dal Nambu (Ja­
ponja), któremu nie powiodło się w  tej konku­
rencji, zrewanżował się swym przeciwnikom w 
trójskoku Tutaj zajął on zdecydowanie pierwsze 
miejsce, ustanawiając równocześnie rekord św ia­
towy 20 cm.

Wyniki: 1) Nambu (Japonja) 15,78, rekord świS 
tow y; 2) Swensson (Szwecja) 15,30; 3) Osliiina (Ja 
pocja; 15,12; 4) Fitzgerald (Irlandja) 15,01; 5) P e ­
ters (Holandja) 14,93; C) T iertli (U SA ) 14,80.

Świetny sukces uzyskali F inow ie w  rzucie osz­
czepem, zajmując wszystkie trzy pierwsze miej­
sca. Złoty medal olimpijski zdobył mistrz- świata 
Mali Jaryincn, który już w  pierwszym rzucie 
finałowym uzyskał 71,25, a następnie nawet 72,71, 
ustanawiając nowy rekord olimpijski. Czwarte 
miejsce zajął Niemiec Weiman, a dwa ostatnie 
przedstawiciele U. S A. Wyniki: 1) Mali Jiirvi- 
nen (Finlandja) 72,71, 2) Sippala (Fin 'andja) G8,S0; 
8) PenUla (Finlandja); 4) Weiman (N iem cy); 5) 
Bartletl (U SA); 6) Chercil (U&A).

Beccali (ttiłocby) zwyciiia na lbOO m
Największą sensacją dnia byl wspaniały bieg 

na 1500 m. W ygrana Beccuiiego przewaga Anglo- 
sasów wreszcie ostatnie miejsca biegaczy fiń­
skich w yw oła ły  olbrzymią sensację.

Zaraz po starcie na czoło wysunął się Nowoze­
landczyk Lowelock, zanim Edwards (Kanada) i ' 
Parje (Finlandja). Na 600 m. Amerykanin Cun- 
nigham mija Edwardsa i Loaelceka, poezem idą 
L irv a  (Finlandja), Anglik Cornes, Szwed Ny 1 
Włoch Beccali, wszyscy obok siebie. Na początku 
ostatniego okrążenia prowadzi Cunningham i Ed- 
wards około 25 m przed Cornesi m, Bcccalim i 
Laivą. Na krzywiżnie Fdwards wyprzedza Cuu- 
nlghama, a Beccali Coinesa. wychodząc na dru

gii miejsce. Na prostej Beccali wychodzi na czo­
ło i atakowany przez Edwardeu po  krótkiej w al­
ce przerywa taśmę w  rekordowym czasie olim­
pijskim 3,51.2 przed Cornesem, Edward ■>em i Cun- 
nigliamem. Biegacze fińscy pozostali daleko w  
tyle. Zwycięzca olimpjady amsterdamskiej Larva  
przybył jako ostatni.

W yniki: 1) Beccali (W łochy) 3,51,2 (rekord o- 
1 in pijski); 2) Cornes rAnglja ); 3) Edwards (K a ­
nada): 4) Connighain (tkSA); 5) Ny (Szwecja); 6) 
Hallovel (U SA ); 7) Lovelock (Nowa Zelandja); 
8) Crawle (U SA ); 9) Purie (F inlandja); 10; Lu- 
manen (Finlandja).

Włosi g órą w  kolarstwie tzofcwem 
...Kolender Vari Egmont na torze

w  czwartek zakończone zostały olimpijskie za­
wody kolarskie wyścigiem szosowym na 1U0 km. 
Pogoda była pomyślna, słońce kryło się za chmu­
ry i upał nie dokuczał. Start odbył się w odległo­
ści 80 kim. od Los Angeles na szosie New Berry 
Park. W yścig odbywał się ze startu pojedyncze­
go, co 2 minuty ruszał w drogę jeden kolarz. Ja 
ko pierwszy wyruszył Fram uz Mouiltefarine, któ 
ry przybył też pierwszy na metę, przebywając 100

km. w  czasie 2,37,06 i zajmując mimo ?o miejsce 
w środkowej grupie. W yścig zakończył Się w ie l­
kim triumfem Włochów, którzy zajęli oba p ierw ­
sze miejsca i pierwsze miejsce w punktacji aru 
żynowej. Zwyciężył W ioch Pavisi w  bardzo do­
brym czasie 2,28,05, co odpowiada przeciętnej I 
szybkości 40,4 km. na godzinę. Rodak jego Segato 
przybył w  czasie 2,29,22,4, zajmując drugie miej- i 
sce przed Szwedem Britsem. Drugie miejsce w  *

punktacji drużynowej zajęła Danja. W yniki: 1); 
Do cesi (W łocbJ) 2.28,05l;ą 2L Segato (W łochy) 
2,25,22,4; 3) Brits (Szwecja) 2,29.54,2; 4) Ohmo
(W lochy) 2,29.43,2; 5) Sórcnsen (Danja) 2,30,11,2; 
0) Sónlhall (H iiijj*) 2,30,11,2; 7) Diaz (Meksyk)
2,ji0.18 2: 8) Holland (Kanada) 2,31.11,2, 9) Buttier 
(Anglja ; «1 ,19,0; 10) Andersen (Danja) 2,31,23,0. 

* • , <

Na stad jonie „Lose B ow i" rozegrano zakończe­
nie torowych w yścigów  kolarskich! Wśród sprin­
terów  najlepszym okazał się —  jak przew idywa­
no — Holender Van Egmont. Bardzo groźnymi 
jednak rywalami jego byli: Francuz Chaillot i 
Australijczyk Gray. W  finale rozegrano trzy bie­
gi. W  pierwszym zwyciężył Chaillot, lecz dwóch 
następnych oddał pierwszeństwo Yan Egmontowl 
k l ó r y  zostat mistrzem olimpijskim.

Chaillot zrewanżował się. wygryw ając w raz z 
ł'e irin 'em  bieg tandemów. W wyścigu na czas na 
1000 tn, najszybszym okazał się Gray. W yniki 
szczegółowe; Finał: 1 bieg: 1) Chaillot 12,5, 2
bieg: 1) Van Egmont 12,G, 2) Chaillot, 3 bieg: 1) 
Van Egmont 12,G, 2) Chaillot o pół długości. T rze­
cie miejsce otrzymał Włoch Pelizarrl.

W yścig landemów: Finał: 1) Perrin  i Chaillot 
(Francja), 2) Bracia Cliainbcrs (Anglja).

W yścig na czas 1000 m: 1) Gray (Australja) 1:13,
2) Ilainpelberg (Francja) 1:13,1, 3; Consoni (W ło­
chy) i Charell po 1:14.7, 5J Rosb (Kanada 115,G, 
G) Chrislensen ,Danja; 1:15.

Nowe sukcesy Polaków
Pierwsza nagroda Kluko .yskiego oraz druga 

Konarskiej, nie są jedynymi sukcesami Polaków  
na olimpijskim konkursie sztuki w Los Angeles. 
W  konkursie malarstwa Polacy Bylina i Borow ­
ski otrzymali honorowe nagrody.

W konkurencji tej pierwsze miejsce otrzy­
mał Szwed W alii, za malarstwo, za ry ­
sunek B la ir (U. S. A.)j- za rzezhę Young (USA), za 
architekturę H ughes^Auglja ), za rysunek archi- 
Uktoniczny Monetot (F ranejJ ff Bylina otrzymał 
nagrodę za Jeźdźców", zaś Borowski za ..Łucz­
ników". Konarskiej przyznano imgrodę za ,,Sta­
dion", zaś Kluków™ i emu za płaskorzeźbę .,Re­
lie f '.

Green (Anglja) najlepszy w chodzie 
na 50 km

W  chodzie na 50 kim. zwyciężył dość niespo­
dziewanie Anglik Green, przebywając dys*ans 50 
kim w  czasie 4:50,10 godz. Na drugiem miejscu 
znalazł się Łotysz Dahlin, na trzeciein triumfator 
cliinpjady paryskiej, Włoch Frigerio. Dalsze miej 
sca za jęh : 4) IJabnel (Niemcy), 5) Rivolta (W ło ­
chy), G) Sievert (Niemcy).

Kto prowudzi u1 punktacji 
olimpijskiej!

Dotychczasowa ogólna klasyfikacja Igrzysk po 
ostatnich rozgrywkach przedstawia się następu-
jąco:
Państwo flość I nagród I I  nagr. I I I nagr. Pkt.
1) U. S. A. 4 1 1 54
2) Francja 1 1 1 15
3) Niemcy 1 2 3 10
4) Włochy 1 2 2 9
5) Kanada t 2 1 8
6) Polska 2 0 1 7
7) Finlandja 0 3 1 ?
8) Anglja 2 0 1 7
9) Irlandja 2 0 0 6

10) Czechosłow acjn 1 1 1 6
11) Szwecja 2 0 0 6
12) Austrja 0 1 1 3
13) Japonja 1 1 0 3
14) Łotwa 0 1 0 2
15) Filipiny 0 0 1 1

Klasyfikui ułożona jest według zdobytych'
medali olimpijskich, licząc za iło ty  Bieda1 3 pun­
kty, za srebrny 2 pkt., za bronzowy 1 pkt
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Uchylona konfiskata 

„Nowego Dziennika
Prokurator sądu okręgowego w  Krakow ie za­

rządził na zasadzie par. 488 ust. 2 austr. p. k. 
'Uchylenie konfiskaty ..Nowego Dziennika" z cinia 
$ bm. Nr. 210, zarządzonej przez Starostwo Grodz 
kie z powodu treści artykułu pt. „Nietakt dyplo­

m a ty  niemieckiego w  W arszaw ie". Prokurator 
stwierdza, że zakwestjonowany ustęp nic zaw ie­
ra cech czynu karygodnego.

Kraków w przeddzień 
Marszu „Szlakiem Kadrówki"

W czoraj wieczorem rozpoczęły się w  Krakowie 
uroczystości w  związku z IX . Marszem „Szlakiem 

i Kaorów ki". Uroczystości rozpoczęły się urocry­
siem nabożeństwem w  kościele św. P iotra i Pa­
w ła o godz. 9 rano. Na nabożeństwie zjaw ili się 
m. in. w icewojewoda Bilek, płk. Mond, płk. Bo­
gusz, wiceprezydent Ostrowski, prezes sądu ape­

lacy jn ego  Parylew icz. O godz. 6'30 pop. zebrały 
i się orkiestry przed W artą Główną, skąd wyruszy 
ły pochodem ulicami miasta. W reszcie o godz. 
7 30 wiecz. wyruszył pochód z przed W a ity  Gló- 

'w r e j do „O leandrów", gdzie nastąpiło odczytunie 
historycznego rozkazu z dnia C sierpnia 1914 r

Walka z plagą żebractwa
W ojewództwo krakowskie zatw ierdziło slatuł 

, nowego stowarzyszenia żydowskiego „ZedaKa 
Laanijim ". Zadaniem tego stowarzyszenia, tóre 
w  najbliższych dniach zwołuje Walne Zgromadze­
nie dla ukonstytuowania się zarządu, jest cen­
tralizacja pomocy dla biednych. By zapobiec pią- 
dze żebractwa i uwolnić instytucje, przedsiębior­
stwa i mieszkania prywatne od nachodzenia przcz 
żebraków, będzie stowarzyszenie wypłacać bie­
dnym co miesiąc perjodyczne zasiłki. Każdy czło­
nek stowarzyszenia, uiszczający uchwaloną pu cz 
W alne Zgromadzenie wkładkę członkowską, c- 
trzymuje legitymację, która będzie świadect/em, 
te  spełnia swe obowiązki wobec biednycn m. 
Krakowa. Żebracy będą również zarejestrowani 
przez zarząd stowarzyszenia i otrzymywać będą 
w  miarę potrzeb. uznanych przez zarząd, co mie­
siąc zasiłki wypłacane w  gotówce. Spodziewać 
się należy, że opinja publiczna w K rakow ie przyj 
mie z zadowoleniem do wiadomości powstanie 

, instytucji, która rozwiąże tak trudny problem cen 
• tralizacji pomocy charytatywnej. W pisy człon­
ków  przyjmują pp. Salomon Fleischer, Sienna 1 
i Izak Schickler, plac Dominikański 0.

Kto wygrał?
Dnia 1 b- m. od b y ło  się ciągnienie 3-procen- 

towej premiowej pożyczki budowlanej serji pier 
wiszej. Ogółem -wylosowano 112 premij na ogól­
ną sumę Pół miliona złotych.

G łów na wygrana 250.000 zł, padła na Nr- 
670495- W ygrana 50-000 zł. padła na Nr. 430397.

10.000 zł padło na Nr.: 955052, 942095 288307 
797893 200501 3543 217948 155290 717872 383893.

1.000 zł- padło na Nr-: 554888 30A341 582880 
641475 333254 399830 113090 137439 409805
845924 764518 378210 561169 923346 592729
990433 245793 708002 278825 907605 175801
785354 707445 557109 712732 689518 624260
853217 614813 594205 536066 335501 962996
471737 256482 279197 724096 651180 438645
370380 411380 43334 621283 580921 45203 865932 
195731 838294 389660 769285 380396 289939
424104 296217, 782680 696890 742688 755920 
39738 291889 441695 275668 948918 879301
312338 44608 882546 199244 215855 858472
179112 7425S9 390031 290117 315347 557485
278550 614941 237680 170310 891347 650390
880312 234034 586523 329382 994111 419643
908872 488514 335187 428469 817635 46435
676441 704564 572341 419377 692082,

(rg ) W  dniu wczorajszym i f  -żyła się w  dal­
szym ciągu rozprawa sądowa przeciw Grzego- \ 
TT.cwi Rosiew iczow i, byłemu komendantowi żan- 
darmerji, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa l 
sprzeniewierzenia.

Na wczorajszej rozpraw ie przesłuchana kilku­
nastu świadków, którzy, z małymi wyjątkami, ze­

znawali dla Kostewicza niekorzystnie.
Po zamknięciu postępowania dowodowego i 

przemówieniach stron, trybunał zasądził Nostc- 
wicza na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, zawie­
szając mu równocześnie karę na przeciąg łat 
trzech.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

— Z EZRY CHALUCOWF.J. Dziś, w  sobotę, o go
dżinie 12 prizodpoJ. posiedzenie Komitetu Lokalnego 
w lokalu. Ezry, Stradom 15.

— CENY N A  TARG ACH  płacone w dmu wczo­
rajszym były następujące: mleko niezbieranc 1 
lit 29—25 gr, kwaśne 20—25 gr, śmietanka słod­
ka 5P—GO gr, kwaśna 1.20—1.G0 zł, ser zwyczajny 
1 kg. GO—80 gr, masło deserowe 3— 3.50 rł, zw y­
czajne 2.GO—2.70 zł, ja j świeże szt. 7—8 gr, jabł­
ka kompot. 1 kg. 30—50 gr, gruszki 80—120 zł, 
śliwki zwyczajne 50—1 zl, wiśnie GO—1.10 4, ma­
liny leśne 70—80 gr, agrest 70—1.20 zł, pożeczki 
CO—-80 gr, borówki 1 litr 20—30 gr, ostrężnice 30 
— 10 gr, ziemniaki 1 kg 8—10 gr, buraki ćw ikło­
w e 5—1 Ogr, marchew 12—15 gr, cebula 15—20 gr, 
pietruszka 15—20 gr, seler 20—25 gr, włoszczyzna 
świeża 1S—20 gr, fasola szpar, żółta 25—30 gr, 
fasola szpar, zielona 20— 25 gr, ogórki kopa 30 
—40 gr, karp żyw y 1 kg. 2.80—3 zł. szczupak 4— 
4 50 zł, brzany 4—4.450 zł, świnki 3—3.50 zł, ku­
ry szt. 3—3.50 zł, kurczęta para 2—4 zł, kaczka 
szt. 1.50—2 zł, gęś 4—G zł.

—  K Ą P IE L E  W  W lśL E . Wobec zcldrzającyr h 
się wypauków zatonięcia, Magistral przypomina 
ponownie przepisy rozporządzenia z dnia 15 czer­
wca br. zakazujące między innemi kąpania s:ę 
poza miejscami oznaczonemi do kąpieli. Niesto­
sujący się ulegną karom w  rozporządzeniu prze­
widzianym.

— UDAREM NIONE W ŁA M A N IE . Nocy one- 
gcłajszej zauważono na ul. Mostowej osobnika 
przechodzącego się i zaglądającego do okien je ­
dnego z mieszkań w  domu pod 1. 13. Po wrzwa- 
niu posterunkowego, osobnika owegc zatrzym -no 
i poddano rew izji Jak się okazało, jest 10 39-le- 
tni W ładysław  W ęgrzyn z Buczyny k. Bochni. 
Znaleziono u niego klej, papier, sznurki i tatar­
kę elektryczną, a w ięc przybory służące lo wy- 
gni; lania szyb bez hałasu.

O BŁAW A. N ocy rnectdajszej przeprowa lżo­
no na terenie miasta Krakowa generalną obła­
wę za różnym napływowym i miejscowym eteme.n 
tern przestępczym. Doprowadzono ogolem 8C o- 
sób, z tego zatrzymano 4G za włóczęgostwo, że­
bractwo, w yk roezcnia przeciw obyczajowe ilp.

—  K R A D Z IE Ż  ROW ERU. Jan Pocięgiet zam. 
Nadwiślańska ł 4 zgłosił do policji, że dnia 4 
b. skradziono mu z podworca rower w art SD zł.

— PR Z E S P A Ł  ZEGAREK. Święsk Ignacy zam. 
Gazowa 7, będąc na Krzemionkach, zasnął i w  
czasie snu skradziono mu z kieszeni zeg.itek war 
tości 40 zł.

— C ZYJA  M AND O LINA? Na VI. Komisarjaeie 
Kolejowym PP. złożono znalezioną na iworcu 
walizkę fibrową, zawierająca mandolinę i inne 
rzeczy oraz dowód osobisty na nazwisko Edwar­
da W yrw icza. Poszkodowany moeż się 'gtosić 
w- godzinach urzędowych celem odbioru.

— W  UPALNYCH MIESIĄCACH LETNIEGO 
SŁOŃCA. Bądźmy ostrożni i pamiętawuy, że słone­
czna pogoda nie zawsze bywa bezwzględnie pewna. 
Gdyby się nam więc przytrafiło zaziębienie, to me 
lekceważmy go. lecz .zażyjmy natychmiast table.tkę 
Aapirta, aby nie dopuścić do dalszych powikłań i po­
gorszenia
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— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" (Zielona 7). urządiza 
w połowie sierpnia: 1) camping nad morzem (w y ­
jazd do Gdyni), 2) 3-dmową wycieczkę w Pieniny,
3) 3-dni ową wycieczkę na Babią Górę. Liczba iiczesi 
niików ograniczona. W.pisy wraz z zadatkami przyj­
muje oraz udziela infomiacyj tow. Majer Jam w y­
różn ię dziś w lokata związkowym od! godziny 3 do 
4.30 popol.

— „MENORAH" (Starowiślna, 6S, III. p.) Dziś. o 
godlz. 3.30 referat org.. prowadzony nrzez tow. 
Reismana Goście mile widziani.

_  S. K! S. R „KFIRE.I EMUNAH". Dziś, w sobo 
tę. o godz. 3 mesiba.

_  KRZESZOW ICE. Dziś w sobotę o godz. 5 
prpoł. posiedzenie komitetu imprezowego E< y 
Chaiucowej.
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Dyrektor Międzynarodowego 
Biura Pracy przybywa do Polsku

Jak się dowiadujemy, w  niedługim czasie za­
mierza przybyć do Polski dyrektor Międzynaro­
dowego Biura Pracy w Genewie, p. U. Billi er.

W izyta dyr. Butlera w  naszym krain posiadać 
będzie nietylko charakter kurtuazyjny, lecz celem 
jej będzie również omówienie całokształtu sto­
sunków Polski z Międzynarodową Organizacją 
Pracy.

Ludowcy jadą do Bukaresztu 
na kongres chłopski

Folskie Stronnictwo Ludowe otrzymało od ru­
muńskiej Narodowej Partji Chłopskiej zaprosze­
ni" do Bukaresztu na kongres, który odbędzie 
się tam dnia 10 bm.

Z ramienia ludowców polskich na kongres fen 
udają się poseł Wrona i byli posłowie G raliń łU  
> Bagiński.

Projekt skrócenia służby 
wojskowej?

W  ..Robotniku" czytamy:
„W  Minislerjum Spraw Wojskowych omawiane

są proiicikity skrócenia ozasu służby : wojsko wiej. 
Dotyczyłoby to jedynie służby strzelców w  pie­
chocie, która byłaby ograniczona do 15 miesięcy 
Czas służby w innych formacjach pozostałby bez 
zmiany.

Źródło tego projektu leży tylko i wyłącznie yr 
koniecznościach oszczędnościowych".

Pończochy âhłch wuk»«
znajdziesz tylko u LICHTIGA

Specjalny magazyn
F loriańska  2' G rodzka 71 Szowska 7

u m /a m a m
— W IE LK I SUKCES „KRÓLOWEJ PRZEDMIE

ŚCIA ‘‘. Melodyjny, barwny i pełen humoru --~o- 
d»\vii krakowskiego autora K. Krumło wskJego 
„K ió lo w a  Przedm ieścia" zdobywa z dnia na 
dzień coraz większy sukces i na każdem przed­
stawieniu gromadzi liczną publiczność darzącą

aplauzem świetne wykonanie ?esipołu artystów, ka 
pitalne popisy baletowe oraz czarowne tło deko­
racyjne. Pomimo nadzwyczajnego sukcesu jaki sta 
łe towarzyszy przedstawieniom wodewilu Krum- 
łowskiego „K ró low a  Przedmieścia" grana 'lędzie 
jeszcze tylko kilka dni, ze względu na rozpoczę­
cie gościnnych występów najświetniejszego arty­
sty i reżysera scen polskich Aleksandra Zelwe-
i cwicza. Ceny miejsc na „K ró low ą Przedmieścia" 
pozstają nadal zniżone.

— W Y S T Ę P Y  ZESPOŁU „W O ŁG A- K A P E L A "  
W  T E A TR Z E  „B A G A T E LA ". Dziś w sobotę pier- 
wszy gościnny występ świetnego zespołu „W o ł­
ga- Kapela", który w' pizejeździe przez Pctskę 
wystąpi dwukrotnie z odmiennym programem w  
Krakowie, w  teatrze „Bagatela" Pełen artyznu 
bogaty program w  wykonaniu świetnych solistów 
znakomitego chóru i nastrojowego zespołu hałi- 
łajkowego będzie niewątpliw ie tak jak wszędzie 
zagranicą, wielką atrakcją obydwu konccrtó 
Julio w niedzielę 7 bm. dany będzie drugi i ■wta- 
tm koncert z nowym programem. Bilety do "aby- 
ci.i w  kasie teatru „Bagatela" od godz. 10

— ŻYD O W SKI TE A TR  LE TN I (Stradom 11). 
D7’ ś w  sobotę wielka prerajera interesującej sta l 
k- Sigala „Uczciw i złodzieje". Główną rolę g ia  
świetny L. Jungwirth, obok niego cały -e^pół,
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ałtdony z młodych ululentowancyh sił aktorskicn.
loprłnia.ą całości piękne pleśni. Pozostałe bile­
ty  dr nabycia prze/, cały dzień przy kasie

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO
Sobola 8 wlecz.; „K ró low a  Przedmieścia". 
Niedziela 8 wiccz.-. „K ró low a  Przedm ieścia ’.

ŻYDOW SKI TE A T R  LETNI (STRADOM 11)
Sobota 9 wiccz.; „U czciw i złodzieje" (prcm jcra)

R E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
APO LLO ; „W  gabinecie lekarza" (Juan Ben- 

nct, Werner Baxtcr).
ADRIA: ..Nad pięknym modrym Dunajem”  (Har­

ry Liedtke).
DOM. ŻOLN. POLSK.: „Dziewczę z północy". 
PROM IEŃ: „Gabinet dra C a ligari" (L ii  Dago- 

ver, Konrad Yeidt, W erner Karuss).
SZTU K A : „L iljanka chce się rozw ieść”. 
SŁOŃCE: Szukajcie mordercy”.
UCIECHA: „Żółta maska”.
W AND A : „Zwycięstwo” (George 0 ‘Brien, Ma- 

rłon Lessing).

/jni^mrttnn 1 hm mi u mm : h ^ .;

GIEŁDY
G IE Ł D A  K R A K O W S K A

Kraków, 5. 8. 1932. Akcje w  zaniedbania. Do­
lar bez zmiany.

Zen ranie giełdowe zaznaczyło prawie zupełny 
brak zapotrzebowania. Ruch panował ospały. U - 
aposobienie bez ochoty. Do transakcyj papierami 
oficjalnie kotowanemi nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. W  niewielkich 
ilościach robiono jedynie z papierów procento­
wych 4-proc. Prem. Pożyczką dolarową po kur­
sie 49.50 nieco mocniej.

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
N a  rynka walutowym w  obrotach prywatnych

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Podaż nieco silniejsza, przy małem 
zapotrzebowaniu. Usposobienie spokojne. W  Kra­
kowie dolar gotówkowy 8.88—8.90, czeki banko­
w o ®90—892 i pół. Knrsa orjentacyjne: Funt
■rffM ng 31—31.30 słabiej. Frank szwajcarski 
—*~ “  Marka niemiecka 211— 212.50.

Krakowski giełda zbożowa z dnia 5. 8. 1632. 
2yto dworskie stand, nowe 1&50—19, owies dwór 
alei stand. 21—22, nowy 18—19, mąka pszenna 
okr. Krak. grysikowa 48—50, 45-proc. 47 —48, 
M yroc. 45—46, mąka żytnia okr. Krak. 65-proc. 
34—9120, mąka pszenna okr. Poznań 65-proc. 
33—39150, rażówka żytnia 29—30. Tendencja dla 
pszenicy i mąki pszennej mocniejsza, zresztą »po 
kojna —  dowozy małe.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Yvarszaw» 5. 8. PAT. Akcje: Bank Polski r 0, 

tendencj* utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budowla­
na 34.80, 4-proc. inwestycyjna 95, 95 i trzy czy., 
5-proc. dolarowa 54 i pół, 54 i jedna czw., 4-proc. 
dolarowa 48 i pół, 7-proc. stabilizacyjna 47 i trzy 
czw., 48 i pół, 47.63, Listy zast. BGK. bez zmia­
ny, lend. słabsza.

Walnty: Dolar nłenotowany. Dewizy: Londyn 
31.03, 31, 31.18, 30.86. Nowy Jork 8.924, 8.944, 8.901, 
tclegr. 8.929, 8.949, 8.909, Paryż 34.95, 35.04, 34.86, 
Wiochy 45.50, 45.72, 45.28, Berlin pryw. 212.15, 
tend. dla europejskich słabsza.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 5. 8 1932. 

Ceny orjentacyjne: mąka żytnia 65-proc. 26—27. 
Ogólne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  ZU R YC H SK A
Zurych, 5. 8 PAT. Paryż 20.12 i trzy czw., Lon­

dyn 17.86, Now y Jork 5.14 i jedna ósma, Belgja 
71.27 i pół, Włochy 26.19 i pół, Berlin 122.22 1 pół, 
Praga 15.20, W arszawa 57.60, Bukareszt 3.05.

G IEŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 5. 8. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.60—169.60, Budapeszt 124.295, Londyn 24.65— 
24.85, Nowy Jork 709.20—713.02, Paryż 27.77—  
27.93, Praga 20.97 i pół do 21.09 i pół, W arsza­
wa 79.31—79.79, Zurych 138—13830, Amerykań­
skie 70650— 712.50, Niemieckie 168—169.20, Angiel 
skie 24.48—24.72, Francuskie 27.65—27.S5, Polskie 
79.15—79.75, Szwajcarskie 137.50—138.70.

Papiery wartośeiowe: Losy Tureckie 13.15, Ko­
lej Lwów  Czerniowce 19, Galicja 10.80, Alpiny 8.40

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 5. 8. Cynk dost. natychm. 123/4, ter­

min. 131*/16, cyna natychm. 1381/2—1383/4, ter­
min. 139 3,4— 140, ołów natychm. 10 7/16, termin.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Pofgga ciemiuly
czyli handel sznuiem u? Rybniku

Rybnik, 5. 8. (K ) W  dobie przeżywanego obecnie 
kryzysu gospodarczego każdy przejaw ruchu handlo 
wego powitać należy z zadowoleniem. Nie wiemy 
jednak, czy na takie powitanie zasługuje ożywiony 
ostatnio w  Rybniku handei s nurem. Istnieje wśród 
ludu zaboboin. że sznur wisielczy przynosi szczę­
ście. Ponieważ w  ostatnich dniach odbyła się w 
Rybniku egzekucja, w  wyniku której powieszony zo 
stał zwyrodniały zbrodniarz Gawtliczek, znailazło się 
dużo amatorów posiadania choćby kawałka sznura, 
na którym zbrodniarz zawisł na szubienicy. Han­
del aż rozkwitł. Znaczna ilość obywateli rybni­
ckich dzięki znajomości i stosunkom posiadła ka­
wałki tego sznura, no i naturalnie w  drodze wyjąt­
ku odstępowała go po cenach dość wysokich swo­
im przyjaciołom i znajomym. Widząc ten intratny 
inteTes, sznur wisielczy stale się... wydłużał i po­
mimo, że przy egzekucji było go zaledwie kilka me 
trów, na rynku sprzdażnym znalazło się go aż oko-

* to 500 ir.tr. Zapotrzebowanie dałej się wzmaga. Na- 
’ iwmość ludzka nie ma granic.

Katastrofa w kopalni
która na szczęście nie przybrała groźniejszych 

rozmiarów
Katowice. 5. 8. (K) W  dnu dzisiejszym w ydarzy 

ta się n,a kopalni Wolfgang-Wawel w  Rudzie kata­
strofa, która tylko dzięki szczęśliwemu trafowi nłe 
pociągnęła za sobą większej iiości ofiar. Około g©- 
dLńiy 7 rano rozłegt się nagle na chodniku Heinilz 
osry trzask i .ze stropu runęło okoio 12 tonu węgla. 
Spadające masy zabiły na miejscu ładowacza Ja­
na Wcinholda oraz zraniły Alojzego- Fraczka i Ru­
dolfa Ochmana. Fraczek został w stanie bandzo 
ciężkim odwieziony do szpitala. Ochmana, po udzie 
lejni u pierwszej pomocy lekarskiej, zostawiono w  

domu na kurację. Dodać nałeży, że tylko szczęśli­
wy,ni zbiegiem okoliczności, na miejscu wypadku 
zn a jd o w a ło  się ty lk o  kilka osób. przez co katastro­
fa nie przybrała poważniejszych rozmiarów. Na 
miejsce wypadku pnzybyi naczelnik Urzędu Górni­
czego. który bada przyczyny wypadku.

K R O N IK A  W O J E W Ó D Z T W A  K R A K O W S K  IEGO

Tajemniczy dramat w Bogumiłowicach
Brzesko- 5. S. P A T , Onegdaj w  Bogum iłowi 

cach, około godz. ,22 30 Samuel Markus Bitter- 
ield, liczący łat 22, usiłował zamordować Leo ­
na Scblingera oraz jego żonę Dorę. Bitterfeld 
poranił ciężko siekierą Schlingera, jego żonę J 
teścia Bernarda Tldora. Ciężko ranne oiiary 
zbodniczego zamachu przewieziono do szpitala 
w  Tarnowie. Zbrodniarza aresztowano i od­
stawiono do dyspozycji sędziego śledczego 

Pow ód  czynu marazie niustaiony. Dochodze­
nia w  toku.

D R A M A T  M IŁ O S N Y

Bochnia. 5- 8. P A T - W  Rzezaw ie Zofja W o ł  
czek raniła onegdaj kilkoma strzałami rewol- 
werowem i swego narzeczonego, Jana Ziębę, a 
następnie sama popełniła samobójstwo. P o w o ­
dem desperackiego czynu miał być zawód mi­
łosny.

UD ER ZEN IE  P IO R U N A  

Chrzanów. 5. 8- PAT - Onegdaj przedpołud­
niem piorun uderzył w  dom Anny Bigaj w  L i­
biążu. Od pioruna doznała iporażenia w łaści­

cielka domu Powstał również pożar, który sł-ra 
w ił część dachu-

S A M O B Ó J S T W A  
Chrzanów. 5. 8. PA T . W ystrzałem  z rewol­

weru w  skroń targnął się na sw e życie one­
gdaj w  Jaworznie niejaki Józef Arabski. P rzy ­
czyną tisiłowanego samobójstwa był silny roz 
strój nerwowy-

• • •

Chrzanów. 5. 8- PA T . Onegdaj zginął śmier­
cią samobójczą, rzucając się pod koła pociągu, 
idącego z  Maczek do Szczakowej, Tadeusz 
Śiniałkowski. były  urzędnik konsularny w  P a ­
ryżu.

Ęm isLtiath i
CRACOYIA— MAKKABI

W  dniu dzlsiejszetn odbędzie się w  Krakowie de­
cydujące spotkanie o mistrzostwo Polski w  piłce 
wodnej Mafeoh ten zadecyduje o pferweszem miejscu, 
gdyż wygrana Makkabi pociągnie za sobą jeszcze 
jedno spotkanie z E.K.S. o tytuł mistrza, ewentual­
na zaś przegrana dałaby zespołowi śląskiemu tytuł 
mistrzowski. Decyduje się również kwestia spadku 
z Ligi. Wygrana bowiem Cracovli, -względnie nie­
znaczna jej przegrana, zepchnie Urnę i Hakoah biel­
ski. Wysoka przegrana zaś, spowoduje spadek Cra- 
covid zamiast Hakoahu, Początek o godz. 5.30 w  
Parku Krakowskim. Poprzedzą zawody rezerw o mi­
strzostwo okręgu.

CZARNI— GARBARNIA
W  najbliższą niedzielę o godiz. 5.30 popoł. na boisku  

KS ..Garbarnia”  odbędą się zawody o mistrzo­
stwo Lig: Czarni— Garbarnia. Garbarnia po ostat­
nich porażkach będzie się starała z a w o d y  te Tozstrzy  
ginąć z wynikiem dodatnim dia siebie. Czarni znaj­
dują się obecnie na końcu tabeli, lecz wykazują do­
skonałą fermę i niełatwo dadzą sobie wydrzeć dwa 
tak cenne punkty, które w przyszłości mogą ich 
uchroaić od spadku do k la sy  A.

 opo----
— SEKCJA KOLARSKA ŻKS „MAKKABI” nrzą 

dza jutro, w  niedzielę wycieczkę do Niepołomic. 
Zbiórka o godzinie 7.30 rano na boisku.

107/8, miedź natychm. 2811/16—28 3/4. termin. 
28 7/16—28 5/8, Banka 1481/2, Straits 1433/4, Elek­
trolit 321/2—391/2.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, 4. 8. Dillonowska nienotowana. 

Stlabillaacyjna 47.25. Dolarowa 54. Warszawska
35.50. Śląska 36.875.

KRONIKA RZESZOWSKA
POBICIE ROLNIKA, KTÓRY NIE CHCIAŁ W Y ­

NAJĄĆ LOKALU STRONNICTWU LUDOWEMU
Jeszcze w  okresie wyborczym do Sejmu odbywały 
się w  Gogolowie koło Frysztaka, jaik zwykle, wiece 
stronnictw chłopskich. Między innenii odbył się 
wiec BEWIR w  domu Kazimierza ZazruiaJk. gdzie 
znajduje się odpowiedni lokal. Do Zazmlaka zgłosili 
sńę też delegaci Stronnictwa Ludowego, względnie 
opozycyjnego stronnictwa celem wynajęoia lokąku 
na ich wdać, Zazuiak jednak Jemu żądaniu odmówił 
: ich wiec tam nie doszedł do skutku. Od tego cza­
su dokuczają ZazuJakowi .ego przeciwnicy polity- 
ozni i biją go grożąc min. że muszą go ze wsii w y ­
dalić. W  jitpou br. ciężko pobili żonę; ZazuJaka W i­
ktorię, która była obłożnie chorą, a Zazuiak z oba­
wy przed swymi wrogami przeniósł się do Fryszta­
ka. Naskutek doniesienia karnego P.P. 1 Zaizula- 

kćw toczą się dochodzenia karne przedw 6 wieśnia­
kom, zamieszkałym w  Gogolowie, a winnym ciężkie 
go pobicia Zazulaków 1 niebezpiecznych pogróżek.

TRAGICZNA KĄPIEL. Onegdaj utonęła w  nzece 
Wisłok 12-!etnia dziewczynka z Rzeszowa Przemy 
śłówna, a przebywająca na letnisku w  Baibicy kolo 
Rzeszowa. Wołania denatki o ratunek były bezsku­
teczne, bo nikogo nie było na brzegu, a jej brat *  
pobliżu kąpiec się, nie był w  stanie wyratować Jej 

rzeki. Pogrzeb odbył snę w Rzeszowie.
WYSTĘP JONASA TURKOWA I DJANY BLU- 

MENFELD. Dnia 6 bm., ti. w  sobotę (dziś) odbędzie 
się w  Domu Ludowym im. A. Tannenbamma jedyny 
występ znakomitej pary artystów Janos Turków i 
Djauy Blumenfeld wraz z ich zespołem. W  repertua­
rze 3-aktowa sztuka chińska Waksmana p.t. .P e r­
ła z Szanghaju". Tutejsza publiczność skorzysta nie 
wątpliwie z korzystnej okazji i tłumnie uda się- tft 
z aip o w  ied z i arn e p r z e d s t a w  ie ni e.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA  
w Paryżu Fr. fr. 1600 za 100 doi. nom. w*rt.; 
w Londynie L. 71 sa 100 L. nom. w art
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Strajk lwowski trw a
Prezydent miasta grozi rozwiązaniem umowy 

ze strajkującymi pracownikami 4
L w ó w . 5. 8. PAT . Dzisiaj strajk pracowni 

ków  miejskich trwał w  dalszym ciągu. T ram ­
w a je  nie kursowały, natomiast d o p ływ  prądu 
elektrycznego i gazu b y ł normalny. P rezyden t 
miasta w ydał w  dniu dzisie jszym  u ruga odez­
wo do pracowinków zakładów miejskich, w  

jktórej zaznacza, ż e  od  chw ili wybuchu strajku 
upłynęło 48 gouzin. Mimo w ezw an ia  p re zy ­
dium miasta, większość pracowników wstrzy­
muje się od pracy.

Prezydium  miasta zgodn ie z  powszechną opi 
nją stwćerdza, ż e  dalsze prow adzen ie strajku, 
któremu brak uzasadnienia ekonom icznego, 
musi być uznany za akt, zwrócony przeciwko  
powszechnemu dobru miasta i obywateli. D la­
tego też prezydent po raz ostatni w zyw a  straj­
kujących do bezzwłocznego podjęcia pracy.

Na wypaaek, gd yb y  w ezw an ie  to nie odnio­

sło skutku, to po u p ływ ie  t.zech  dni od rozpo 
częcia strajku, prezydium rozwiąże z winnym? 
pracownikami wszelkie umowy.

L w ów . 5- 8- Strajk p racow n ików  miejskich 
ma przeb ieg zupełnie spokojny- Dla ludności 
daje się dotk liw ie odczuć jedynie brak tram wa 
ju, natomiast elektrow n ia, gazow n ia  i w odocią ­
gi funkcjonują, obsługiwane przez wojsko.

W cizoraj pracow ało  800 p racow n ików  m iej­
skich, zatrudnionych w  zakładach czyszczen ia  
miasta. Robotn icy, k tó rzy  w czora j strajkowali, 
dziś w  10-ciu procentach stawili się do pracy. 
W czora jsza  konferencja w  inspektoracie p racy  
nie dała rezultatu. P rzedstaw ic ie le  robotni­
ków  odrzucili w szys tk ie  'postulaty magistratu- 
W ra z ie  dalszego przedłużania się strajku spo­
dziewana jest interwencja województwa.

P e rfid n y kom u nikat pół oficjalnej 
agencji niemieckiej

biura Conti m ógł ściśle odpow iadać rzeczyw i­
stości. Nie można bowiem odrzucać protestu, 
gdyż protest m a charakter jednostronnego o - 
świadczenia. C on a jw yże j m oże to być próbą 
p rzeciągan ia  dyskusji co do in terpretac ji m o­
mentu ekstery lorja lnośc i i chęcią topienia isto 
ty sprawy. Jedyn ie praw dopodobnem  w yd a je  
się uznanie przez stronę n iem iecką, że „zach o ­
w an ie  się n iem ieck iego charge d ‘a ffa ires  było  
zupełn ie upraw n ione ze stanow iska zw ycza ­
jó w  m iędzyn arodow ych " —  oczyw iśc ie  nie-' 
inieckich.

Berlin, 5. 8. (T .  w ł.) B iuro Conti ogłasza na­
stępu jący kom unikat: Poseł polski z łoży ł w czo 
•raj popołudniu w izy tę  w  urzędzie spraw  za ­
gran iczn ych . O m aw ia ł on szereg b ieżących  
spraw , p rzyczem  jednak  incydent w arszaw sk i 
w  spraw ie fla g i został ty lk o  mimochodem po- 
'ruszony. R ów n ież nota polska, która przedtem  
'ju ż w p łyn ę ła  .podtrzym u je ty lko  protest rządu  
.polskiego, nie wnosząc nowych szczegółów .
■ O dpow iedź na notę zostanie bezzw łoczn ie 
.na piśm ie  przestana i podobnie jak  to się sta­
dło w  czasie p izedw czora jsze j dem arche posła 
Opolskiego, zaw ierać  będzie uznanie zachowa­
nia się n iem ieck iego  charge d ‘a ffa ires  za zu ­
pełnie upraw nione(ł) ze stanowiska zwycza­
jów  międzynarodowych oraz odrzucenie pro- 
itestu.

• • «
; W ą tp liw em  jest, aby pow yższy  kom unikat

Konfiskata
W arszaw a. 5. 8. P A T - Kom isariat rządu za­

rządził za jęc ie  nru 216 ..Kurjera Porannego** za 
podpis Pod fotografią , ob raża jący  radcę v. Rin- 
telena-

MacDonald znikł z Londynu
Tajeirnicze spotkanie z de Valerą7

Londyn. 5- 8. P A T . P o  dw udniow ym  poby- 
:Ci© w  Lon dyn ie  MacDonald opuścił dziś w  ta 
jemnlczy sposób stolicę i około godz 3 po połu­
dniu odleciał samolotem wraz z ministrem Lotni 
ctwa lordem Londonderrym w  niewiadomym  
kierunku. W  kołach poin form ow anych  u trzy­
mują, że MacDonald od lec ia ł do posiadłości

lorda Londonderry w  północnej Irlandji do zam 
ku M ount-Stewai d. dokąd przybyć ma iów -  
nież podobno de Valera. gdzie odbyć się ma 
•poufna konferencja angielsko-irlandzka celem 
.'odjęcia prób uzyskania porozum ienia pom ię­
dzy  Anglją a Irlandią.

Katastrofalna powódź
w Mandżurii

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**),

Londyn. 5. 8. (L ) Dzienniki dzisiejsze dono­
szą o katastrofalnej powodzi, jaka nawiedziła 
Mandżurię wschodnią. W skutek d ługotrw ałych  
ulewnych deszczów  rzeka Sungari i jej d op ły­
w y  w ystąp iły  z  b rzegów  i zalały olbrzymie 
połacie kraju, w yrządza jąc  w ielk ie szkody. Na 
teren,e dotkniętym- pow odzią  zostały zniszezo 
ne w szystk ie  zb iory . Połudn iow a część kolei 
wschodu io-cli;ńskiej została zniszczona- O d­

d z ia ł wojsk japońskich został odcięty <’d św ia 
ta 1 musi być zaopatrzony w  żywność przez sa 
moioty. P o w ó d ź  odcięła  rów n ież od po łącze­

nia ze św iatem  w iększy  oddział chińskich po­
wstańców . którym grozi śmierć głodowa. L ic z ­
ne m asteczta  i osady ludzkie zosta ły  doszczę­
tnie zniszczone, p rzyczem  wiele osób poniosło 
śmierć. Obszarom nawiedzonym powodzią gro­
zi głód.

Paryż 8. PA T . Skutkiem ulewnego deszczu 
w-trzymana została wczoraj komunikacja kolejo­
wa na eałyn; terenie wsehodnio-chińskiej i połud- 
niowo-ehińskioj kolii żelaznej. W  niektórych miej­
scowościach woda nad torami kolejowemi dosięga 
3 metrów wysokości.

Równe, 5, 8. P A T , P rzed  sądem okręgow ym  
w  R ów nem  odbyła  się rozpraw a przeciw ko 
18-leln iej A leksandrze Szpak, oskarżonej o 
zabó jstw o tro jga  dzieci. Sąd uw zględn ia jąc 
n isk i poziom  u m ysłow y oskaiżonej, skazał ją  
na 2 lata w ięzien ia .

O D P O W IE D Z I REDAKCJI

ASTRONOM. Niema takiego tytułu.
P. T. (JF.IiD'., ER TH: Między 1—14 września. 
1*. M. L-r (R zeszów ): Dziękujemy; pójdzie

Nieudsły napad bandycki 
na pociąg

Równe, 5. 8. P A T .  N a  odcinku k o le jow ym  
R ok itn o-S arn y  do pociągu, idącego w  kierun­
ku Sarn w  od ległości 2 km  od R ów nego  usiło­
w ało  w edrzeć się do w agonu  pocztow ego 4 
bandytów  z zam iarem  ograb ien ia  poczty. —  
P rzypadkow o  jednak  jeden  z bandytów  uru­
chom ił ham ulec autom atyczny- Poc iąg  skut­
k iem  tego za trzym ał się. N a  skutek alarm u 
m aszyn isty  nad jechała  drezyna z po lic ją , k tó­
ra rozpoczęła pościg za bandytam i. Po  odda­
niu k ilku  strza łów  przez po lic ję  bandyci za ­
trzym a li się. Zosta li oni u jęci i odw iezien i do 
Sarn

2 wyroKi iiAierci
w Czortkowie

Czortków. 5. 8. F A T . Dnia 3 bm. odbyła  się 
w  C zo rtk ow ie  p rzed  sądem doraźnym  rozpra­
w a  p rzec iw ko  H ry c iow i D inytrukow i i M iko ła ­
jo w i Słobadizianowi, oskarżonym  o zbrodnię 
szp iegostw a na rzecz  państwa ościennego. P o  
p rzep row adzon e j rozp raw ie  Obaj oskarżeni 
skazani zostali na karę śmierci przez powlesze  
nie. Obrona od w o ła ła  się do P . P rezyden ta  z 
prośbą c  ułaskawienie. W czo ra j o  godz. 8.30 
nadeszła w iadom ość, ż e  P. Prezydent skorzy­
stał z p .a w a  łaski <tylko w  stosunku ido csl raza* 
ne&o Slobodziana, zam ieniając mu karę śm ier­
ci na do żyw o tn ie  w ięzien ie.

Zbrojny na?&d na klasztor
Łuck, ( P A T )  Ośm iu  n ieznanych spraw ców  

uzbro jonych  w  karab iny, dokonało napadu  
raDunkowego na k lasztor p raw os ław n y  W. 
M ielcach. Bandyci zrabow a li w iększą ilość 
szat kościelnych, z ło ty  k rzyż, 70 złotych  i 15 
lo la rów  am erykańskich, poczem  zb ieg li. Na-> 

pad m ia ł podłoże czysto rabunkowe, 6-c ip  
spraw ców  zostało u jętych. Za pozostałymi gon 
ścig trw a.

Wybuch w fabryce gazoliny
B orys ław . 5. 8. P A T . Dzisiaj w  n ocy  w  faiiry  

ce ga zo lin y  „G a rc ia " w łasności koncernu M a­
łopolska w  B o r y s ł a w i u ,  -w ydarzyła  się eksplo­
zja. skutkiem której zosta ł c iężko  poparzont 
dtestyiator Ignacy  ^ezon  i praktykant Franci­
szek Hausner, student Politechn ik i w a r s z a w  
skiej. S iła wybuchu uszkodziła okna laborato­
rium o ra z  zn iszczy ła  n iektóre urządzenia labo­
ratoryjne.

Tragedia w Alpach
Courm ayeur (A o s ta ) 5. 8. P A T . Grupa m ło ­

dych faszystów , należących do klubu a lp e j­
skiego podczas w yc ieczk i górsk ie j schodząc po 
lodow cu  u legła katastrofie. P rzew odn ik  poś li­
zgnął się i n ie  zdołał u trzym ać lin y , zabezpie- 

! cza jącej a lp in istów , z k tórych  4-rech spadło 
\ w  przepaść, a dw u jed yn ie  cudem uratowało 
ś się, zw isa jąc  na ig licach  lodow ych . E kspedy­

cja  ratunkowa, zorgan izow ana natychm iast, 
znalazła  ciała n ieszczęśliw ych  a lp in is iów  w 
stóp lodowca.

Gwałtowna burza we Włoszech
Rzym . 5. 8- P A T . W  różnych prowincjach 

W łoch  p rzeszły  osta*nio silne burze, pow odu­
jąc ogrom ne straty. O koło m iejscow ości T re- 
vh o  burza zn iszczyła  za s iew y  na dużej p rze­
strzeni. S traty ob liczane są p ow yże j 1-000.000 
lirów . W  prow incji Pesau grad  zn iszczy ł pra 
w ie  ca łkow icie  zasiew y.

Zamach polityczny w Kalkucie
Kalkuta. 5- 8. PAT '. Dokonano tu zamachu re 

w o lw e ro w ego  na Alfreda W atsona. naczelnego 
redaktora w ydw n kTw a  Slatesman. W atson  w y  
szed ł z opresji cało. Zam achowiec, m łody ben- 
ga lczyk . w  czasie aresztowania popełn i} sa­

m obójstwo.

Tallin. 5. 8. P A T . Anglicy  zwrócili Estonii 
16-000 funtów, w płaconych  1 lipca tytułem 
sptaA długu re lie fow ego  Sałata podobno odro­
czona będzie do 1 stycznia przysaięeo roku-
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O B FITA  PIAN A P R Z Y  M AŁEM  ZUZYCEU
lo iesf jedna z  lUznysn zalet psrfumowanega 
mydła z  I h S Z L Z U R ^ Ą .

LGJn ak  „JASZCZURKA
g w a r a n t u j e ,  łc  jest to mydło

doskonale niską ceną. lOOtkr

FKSPbDJŁMKI saimo- 
iiidnej z działu ramfeik 
_4i danuidej puszukude 
Magazyn Konfejocji Gro­
dzka 3, I. Piętro.

LOK A i r

RÓŻNE

L O K A L  frontow y 2 ubi 
loaojc, nadający się na 
sWep, biuro łub pracow- 
<t, w śródmieść*-, — do 
wymięr-U o t  zaraz. —  
Ztlo&zeida: Gtateer, Gro 
dzfea 36. 23 Ikr

LtnKACJA na biuro łub 
îOCOwiUdę w  Krakowie, 

Poselska 9, II. piętro, do 
wynajęcia. Zgłoszenia u 
w *wdUoia tamie.

222ki

POKÓJ Umeblowany z 
prawem użycia łazienki, 
(wejście z klalki schodo­
wej) lub wprost ud go­
spodarza, poszukiwany. 
Zgłoszenia te, et on 129-33

M1ŁSZK ANIE 2 potcojo 
we z zupełnym komtor ■ 
tern. do wynajęcia, przy  
ii. Rzeszowskiej 6. W i a ­
tom ość u dozorcy. 241kr

DR JOZEF SCHRFIBFR 
SZCZAWNICA, ordynuje 
tak zwykle. W ifsny ga- j 
nnet eiektrolerapji. W ła­
sne nowoczesne inhaiato 
riunr Leczenie astmy 
kataru dróg oddecho­
wych. 2g

D L A  P E N S J O N A T Ó W  1 
R E S T A U R A C Y J !  Naj! - 
i ie j am ów ić  herbatę, ka- 
iV*,, kakao, konserwy,  hi 
ie  to w a ry  kolojndine u f 
jawornickiego, Kraków, j 
Rynek Gt. 44. W y s y łk i  i 
udwrotinie —  ceny bar- I 
Izo przystępne. 244kr j

BIELIZNA „L IR A ", zna­
na z trwałości. W ytw ór­
nia Sewska i8. 248kr

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
na w  <Ltku 30 czerwca br. 
książkę inwalidzką na na 
zwlsłco ftiraham JaikóD 
Wejsenii .eirg, Tarnów, —  
wydaną przez P. K. U. 
Tarnów. 89g

W YTW Ó RN I *  cukierni- 
cza w mieście powiato­
wym Małopolski na tych- 
rrrkust do odstąpienia. Kii 
jentda stata. Zgłoszenia: 
Mayer, Kraków, Krerme- 
rowska 4. 80g

PO SA D  PO SZU K U J

w s z e lk ie  o w a d y .
250 gramów na 5 111 rów Zł. 
14 — . fi?) g;*m ów  na 1 litr 
Zł 3'—. W ysyłka za zaliczką:

E.

Ekstrakt dalmatycki 1  Ci Cl % C L »  U Y
oryginalny japoński proazek do 
owadów w blaszanych pudelkach 
z rurką do rozpylania marki

„KOGUT"
znaay na całej knll ziemskie’ , 
jako najsilniej działający środek 

do tępienia owadów.

W s z ę d z i e  £ q d a jc i e  
K o g u f u .

Cennik w ysy ła :

LIE B E R m AN. Drogeria
L n ó w .  u l i c a  S ł o n e c z n a  2 3 .  i92kr

W YCHOW AW CZYNI n
teligentna, kochająca dzie 
ci, posziukuje posady do 
1 hib 2 dzieci. Także na 
wyjazd. Zgłoszenia ped 
„G. H .‘‘ do Acimin. „Now . 
Dziennika". 75g

Pierwszorzędny or­
ganizator i rewizor ksiąg 
zakłada rachunkowość i 
kontroluje administraję po 
rensjonatach po uzdrowis­
kach oraz w  instytucjach 
przemysłowo-handlowych  
(rozliczenia skomplikowa­
ne spółek !i na prowincje. 
Zgłoszenia pod Prima re- 
lirencje do Adm. N. Dz.

1526kr

| U L G O W Y  A B O N A M E N T  
N O W E G O  D Z I E N N I K A

D la  wszystkicn naszych Szan. -Abonentów w prow adzam y do 30 
w rześn ia br. u lgow y  letni abonam ent udzielając

507. z  ceny prenum eraty
K ażdy prenum erator może zam ówić dragi abonam ent dla swei ro  ̂
dżiny, w yjeżdżającej na letnisko.
U lgow y  abonam ent kosztuje w  naszej Adm inistracji Z ł  3*30 plus 
koszta przesyłki Z ł 1‘— , razem  Z ł 4 . « f O  miesięcznie.

WPISY oa zarejestr.  przez Mi nisterstwo W . R .  i n . P .

KUR&Y H A N D LO W E

   FEINBERGU
K H A H Ó W ,  U L .  S T A R O W I Ś L N A  2 8
przyjmuje się codziennie. D la osób starszych i 
dla młodzieży ortodoksyjnej osobne zespoły. —  
Dla P. T. Abiturientów oraz dla P . T. Kupców  
skrócona nauka księgowości i przedmiotów han 
dlowych. 22kr

REKLAMA « « + + « «  
► ►► DŹW IGNIA H ANDLUII

FABKA
I

Z D R O J O W I S K O  
D L A  D Z I E C I

____________________i DOKL‘ SŁYCH
g  S O L A N K I  J O D O -B K jB  M O  W E .  B O R O ­

W I N A ,  U M H A L A t  J E .  I f Y D R O P A T J A .  
Ceny bard,.,, umiarkowane. Wszelkich infonnacvj 
udziela K O M I S J A  Z D R O J O  W  A  W  1 4 B C E .

ZWIĄZEK ZAW O D O W Y NAUCZYCIELI ŻYD 
SZKÓL ŚREDNICH zawiadamia, że w b. r. szkolnym 
prowadzi w dalszym ciągu

W ieczo rn e  Kursy O tm nszialne lila dorosłych
W PISY przyjimije i iuformacyj udziel? kierownik 

przy vhcy Pańskiej 9. m. 3 codziennie od godz. 2— 4 
popołudniu.

K U PN O

PIERW SZA hipotekę do 
3.000 doiaTów realności1 
w  s tarym  K rak ow ie  o d ­
kupię. —  Zgłoszen ia  pdoj 
.H ipo tek a "  do B iura O- 
g łoszeii Stafijera, K ra ­
ków . R yn ek  8. 24kr

S P R Z E D A ?

FIRANKI kapy, od naj­
tańszych dc najwykwin­
tniejszych — orag wieikl 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — też cbok Rynku 
Podgórskiego. 445s

L A T A R K I
elektryczne
poleca po cenach zntżonyck

NATAN f  KENK
Kraków, ulica Meiselsa 5

KILIM Y artystyczne. Dy­
wany orientalne. Napra­
wa tychże: Griincrowa.
Kraków, Tarlowska 6, — 
przecznica Zwierzyniec­
kiej. 1296kr

DYW ANY ręczne, kilimy 
„D YW A N " Kraków Pod- 
góTze, ul. Ktagł 9. Telo- 
fom 116-09. 12, m

F ira n k i  i kapy wyrobu 
.Wenisje* kup. Pan naj­
dogodniej we firmie Strze- 
gowski, Kraków, Stradom 
26. 1341 kr

JfcATRYMONJALNE

W DOW A po adwokacie, 
trzydziestoletnia, przy­
stojna, gos<i>odar..a. posa 
żna, mańalca pTosipeniia- 

ca kauicelanję w  likwida­
cji, Teflektuje na adwo­
kata ewentuałnie lekainza 
Wdowiec niewykluczony 
Pisemne poroznmie®e: 
Sobel. Lwów, Sw. ZofjJ 
Nr. 48. 243kr

miesięcza Z L  6*00. kw artał, ZL lb'0( 
»  " a 6*20 „ i. Sb‘60
„  ' „  C‘60 „  „  19-8C
„  „  10*00 „  „  30*00

-NOW Y DZIENNIK- wyebeto cetoeimfe takie w  ponfedzi and I to! pośwa-

tRENUM ERATA: w Krakowi; Ł proi 
w Krakowie z odooszra. do donn 
Na prowłocjj a przesyłka poerse um
Zagranica przesyłka pocztowa

OGŁOSZENIA: Podsuawa obliczeń jest 1 młihnetr m Jcdrym łarule. — Stroua w 
tekście i nsdntuian ma 3 łamy po 74 mii’nt ^  Stroor xu teiutea 6 ła­
mów po 37 mŁitt.. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L stroŁ* t‘2S. — Tekst I*—. Nad islam 0*75 — Za tekstem 
6*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za zestrzeieoóe miejsca dolicza sie 2 5 % .
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